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Po Hitlerze —  Goering
Ek»pose pretAi^ra pruskiego vr Landtagu

(Telegram  własny

( : )  Berlin. 18. 5- (Sch ) N a  dzisiejszem posie
dzeniu sejmu pruskiego w ygłosi! prem ier pru 

ski Goering deklarację rządu pruskiego w  spra  
1 tvie polityki wewnętrznej.
| Powołany do życia w o lą  Hitlera rząd pruski 
I ■— mówH Goerfng —  będzie u w aża ł w o lę  „w o  

dzą" zą punkt w y jśc ia  wszystkich swoich po
czynań. W o la  Hitlera jest jego w olą . a obejmu 
iąc urząd premiera, pragnie pozostać najw ier
niejszym giermkiem „w o d zą " Hitlera. Polityka  
rzadu pruskiego będzie w łączoną w  politykę 
Rzeszy, rczkolw iek całość P rus zostanie zacho  
^ a n a  Obsadzenie w szystkich w ładz  państw o- 
w ych przez narodow ych soclalistów  by ło  nie
zbędnym  warunkiem powodzenia rewolucji na 
rodowej i dlatego nieraz musiano tw ardo  w kro
;czyć.

P ie rw szą  epoka rewolucji narodow ej została  
już ukończona.

Obecnie zaczyna się druga epoka, okres rozbu 
dow y . W  przeciwieństwie d o  rewolucji francu
skiej, rew olucja narodow a nie za w iera Idei libe
ralnej. lecz w łaśn ie w y w o łan a  została przeciw  
liberalizmowi. Stąd też Idea ta zrozum iana zo 
stała prędzej przez młodzież, aniżeli przez lu
dzi starszych i uczonych

Berlin , 18. 5. (S ch )S e jm  prusk i p rzy ją ł g lo 
sam i wszystk ich  frakcy j, z w y ją tk iem  frak c ji  
socja lno -dem okratycznej pełnom ocnictw a d la  
rzadu pruskiego, poczem został odroczony na 
czas nieokreślony.

Przed  g łosow an iem  zabra ł głos poseł S z illa l 
i złożył w  im ien iu  frak c ji so c ja ld em o k ra ty cz 
nej następu jącą dek larację : P a rt ja  soc ja łno - 
dem okratyczna N iem iec i je j p rzedstaw iciele  
w  parlam entach  Rzeszy i k ra jó w  oraz w  re 
prezentacjach kom unalnych  u s iłow a li w y k o 
nyw ać sw o ją  działalność polityczną w  r a 
mach ustaw ow ych  także po przew rocie  p o li
tycznym . T a  działalność została Im w b re w  
ustaw om  ograniczona. R uchow e przezw yciężę-

„Fusie frazesy,
zffltBrząiąęe do uśpienia czujności świata"

(!) Paryż, 18. 5. (B ) W czorajszą, m ow ę H itlera 
w  Reichstagu przyjęto we Francji naogół zimno, 
uważajac ją  Jedynie jako wyraz zmiany taktyki, 
celem odzyskania utraconej sympatji świata an
glosaskiego. Prasa paryska jednom yślnie ocenia 
wynurzenia H itlera  jako puste frazesy zmierzające 
do uśpienia czujności świata, gdyż fakty 1 czyny

„Nowego Dziennika*1}

Dalej m ów ił Goering o przekształceniu  
Prus w myśl idei rewolucji narodowej. Ma być  

stw orzony typ urzędnika dawnych Prus cesar
skich. a szkoły m ają być zreform owane. W  
służbie państw ow ej i szkole m ogą być  zatrud
nione tylko tę osoby , które są pochodzenia czy 
sto germańskiego i nie są „zatrute duchem m ark- 
siztnujj

Jeżeli w ydalono niektórych urzędników, nale 
żących do partji centrowej, to  uczyniono to nie 
z powodu ich przynależności partyjnej, lecz z 
tei przyczyny, ż.e ich dotychczasowy stosunek 
do nacjonalizmu nie daje rękojmi, a  będa podpo
rą nowych Niemiec-

Dalei w skaza ł Goering, że P ru sy  W sch o d 
nie są w praw dzie od Prus odłączone „koryta
rzem " jednakże po^a tem ca’ em sercem zw ląza  
ne z reszta Rzeszy T a  r.iemie$ka awangarda  
Prusy  W schodnie —  m ów ił —  musi pamiętać, 
że siły swoje może odnowić tylko przy całych  

Prusach.

„Pod  potężnem wrażeniem  w czorajsze j poku 
jow ej m ow y Hitlera —  kończył G oering —  mo  

gę sw o ją  m ow ę zakończyć tylko temi s ło w a 
mi, że c^eść i wolność sa fundamentem Prus. a  
P ru sy  fundamentem Niemiec"

nie może tylko nastąpić na  zasodzie w ew nętrz  
nego rów nou praw n ien ia , które u w ażam y  za- 
nieodzow ny w arunek  w spó lnego  życia nasze
go narodu. Jak d ługo  odm aw iane  jest nam  
rów n ou praw n ien ie  tak długo n ie  jesteśm y w  
stanie udzielić zgody d la  pełnom ocnictw  d la  
rządu pruskiego. D latego też odrzucam y usta
w ę o pełnom ocnictw ach".

W  odpow iedzi za b ra ł głos przew odniczący  
frakc ji h itlerow sk ie j K ubę  i n azw a ł żądan ie  
frak c ji socja lno -dem okratycznej bezczelnem (I) 
a w reszcie ośw iadczył, że jedynem  zadan iem  
part ji socja lno -dem okratyczne j w  N iem czech  
jest m ilczeć i w stydzić  się.

przeczą wypowiedzianym słowom.
„Ere Nouvelle‘‘ pisze, że H itler przybrał w czora j 

ton, jak iego  n iezw yk ło  się słyszeć z jego  ust. Zmia
na tonu oznacza jednakże jedynie zmianę taktyki 
w  dążeniu do dawno wytkniętego celu.

„Oeuvre“ wskazując na dobrze rozważone um iar
kowanie pisze: „J eś li H itler pragnie pokojow ej 
w spółpracy m iędzynarodow ej szcze-ze —  niech u- 
dowodni to czynami w  Genewie**.

„Republiąue" ostrzega przed złapaniem tlą na

' Dziś w numerze:
W E L K I  SE JM  G O S P O D A R C Z Y  W  W A R 

S Z A W  IE
Inż. S. E r lik  (H a j f a ) :  Co słychać w  Palestyn ie  
Rynek pracy  w  Palestyn ie (K to  może em igro 

w a ć )
„Z  cbalucam i na jednej p iy czy ‘‘ (Reportaż p a 

lestyński Ks. Pruszyńsk iego  
(Iv ): W 7 kotle hitlerszczyzny  
V ir :  L ew ja tan  prosi o zapłatę  
O syp  D ym ów : W  urzędzie skarbow ym  (m a ły  

fe lje ton )
D Z IE N N IC Z E K  D L A  D Z IE C I  I M IO D 1 E Ż Y

podstęp Hitlera. W iarę  można dać jego  w yw odom  
dopiero w tedy, gdy poparte będą czynami. W  Ge
new ie okaże się, czy  w czorajsza deklaracja była  
uczciw a i szczera, czy  też jedynie elektem obli
czonym na wywołanie korzystnego wrażenia.

T ak że  „Temps“ wskazuje, że  wy wody Hitlera 
muszą przybrać w G enew ie realne kształty w for- 
mie technicznie sprecyzowanych piopoz/cyj. Cała  
zeęoefteińimttwy polegała jedyn ie  na braku jakiej
k o lw iek  krytyki Anglji i Stanów /jednoCmujCh. 
Okaże się, czy  zręczność ta wyda rezultaty.

„Figaro** jest zdania, że  całe nastawienie mowy  
H itlera  obliczone b y ło  na przypodobanie się Aa, 
glji i Ameryce.

„Homme Librę** stw ierdza, że zanim można bę
dzie uw ierzyć w  zmianę po lityk i zagranicznej oOec. 
nych N iem iec, muszą zaistnieć uchwytne dowody, 
szczerości. W  krótkim  czasie będą miały Nieuicy 
w  G enew ie sposobność udowodnić swoją^ssćacaoŚlS,

Hfeufność w Londynie
(!) Londyn, 18. 5. (L ). Także w  Angtyf 

wolała mowa Hitlera większego v rażenia. Dteiea-
nilki odnoszą się do wyw  oo ćw  kanclerza memim- 
k ie go  nieufnie, oczekując praktycznych dowodów
w  Genewie.

„Daily  Telegraph“ pisze: Ostateczna ocena w a r 
tości s łów  H itlera  może być wydana dopiero po 
zapoznaniu się z propozycjami, jakie w  piątek 
przedłoży Nadolny konferencji rucbrujeniwwe]. W, 
każdym raz'e Francja nie zmniejszy swojej siły 
zbrojnej, zanim paroletnie doświadczenie nie wy* 
każe skuteczności kontroli zbrojeń i zanim nie bę
dą wprowadzone skuteczne sankcje pi zeciw pa8 , 
stwom, które złamią przejęte zubowiązante.

1 ondyn, 18. 5. ( L )  K o ła  o fic ja ln e  'A n g lji n fa  
za ję ły  jeszcze stanow iska w obec  m ow y  H it le 
ra. Jak z kó ł po in form ow an ych  donoszą, rząd  
angie lsk i w strzym u je  się od wszelkich’ kom en
tarzy, gdyż spodziew a się, że po stowmcł] na
stąpią w  G enew ie  czyny, po których ł s t e fc j  
m ożna I ędzie poznać zam ia ry  rządu  niem iec
kiego.

„W ystąpienie um iarhtw ane"
C o  m ów i A m eryk a?

( : )  W aszyngton . 18- 5. Am erykańskie KOM 
polityczne ocen*j'ą  deklarację H itlera Jako w s  
stąpienie um iarkowane, ld ó re  może rłatw *ć O" 
sćągnięcie kom prom isów  w  ważmydh zagaduie- 
iriach m iędzynarodowych-  ̂ >

Niektóre -dziennik7 am erykaitskł* wsłnzuJg  
na sprzeczność, jakn istnieje m iędzy m ó w i Fltie  
ra a niedaw nem ' p rzem ów icn ian dy , I
▼. N a ra s t a *

Socjaliści odmawiają pełnomocnictw
Słabiutki protest i brutalna odpowiedź

Hitler ma „złą  prasę* w  Europie
Co piszą o mowie kanclerza Rzeszy
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P r z e l ę k n i o n y  „ h e r o s ” . . .
( T h . )  C o  w  m o w ie  H it le r a  p och od z i n ie w ą t 

p l iw ie  od  n ieg o  sam ego?  C h yb a  ty lk o  tak z w a 
n a  „ in v o c a t io " ,  p ie rw s ze  s łow a  n ie ja k o  a d re 
sow e . P . H it le r  n ie  m ó w i. ja k  k a żd y  in n y  
śm ie r te ln ik  na stolcu  k an c le rsk im , do „ W y 
so k ie j I z b y " ,  —  on  w z y w a  do w y s łu ch a n ia  i 
u s łu ch an ia  tonem  k o m en d e ru ją cy m : ..P os ło 
w ie ! M ężow ie  i n ie w ia s ty  p a r la m en tu  n ie 
m ieck ie go ! Co za o ry g in a ln o ś ć  p r z y t ła c z a ją 
ca ! O d razu  s ły s z y m y  ton fe ld w e b la , w z y w a 
ją c e g o  s w ó j o d d z ia ł d o  w y s łu ch a n ia  rozkazu  
dzien n ego . T y le  z  p ew n o śc ią  n a le ż y  w  te j m o 
w ie  d o  sam ego  k an c lerza . R eszta  zaś  p och od z i 
z p od  d o św ia d c zo n ego  i ru ty n o w a n eg o  p ió ra  
o w eg o  k a n c e la ry jn e g o  s ty lis ty  u rzęd ow ego , 
k tó r y  tego  ro d za ju  d e k la ra c je  ju ż  od  szeregu  
la t z  tern sa m em  p o w o d zen iem  uk łada. O b 
s łu g iw a ł on je s zc ze  S tresem an n a , B ru n in g a  ■ 
w s zy s tk ich  k a n c le rzy , k tó r z y  w  sposób  n ie 
z m ie rn ie  l ir y c z n y  za p e w n ia li ś w ia t  o  b e z 
w zg lę d n e j p o k o jo w o śc i na rodu  n iem ie ck ie g o . 
J ego  d a w n i s z e fo w ie  ju ż  d a w n o  od eszli, jed en  
n a w e t  w  sam e za ś w ia ty , in n i w  p on iżen ie  i 
za p o m n ien ie , —  a le  on zo s ta ł i o p ra c o w u je  j a 
k o  w ie r n y  s łu żb is ta  d e k la ra c je  d la  n o w e g o  p a 
n a , ch o c ia ż  ten n o w y  pan  ch e łp i s ię  w ła sn y m  
s ty lem , ta k  zu p e łn ie  ró żn y m  od  sty lu  sw o ich  
p o p rzed n ik ó w . W  te j m o w ie , z  taką  p om p ą  za 
in a u gu ro w a n e j i z g ó r y  r o z re k la m o w a n e j, an i 
je d n e g o  tonu  ja k ie g o k o lw ie k  n o w e g o  s ty lu  
n iem a . T o  je s t m o w a  u rzęd ow a  w e d łu g  w s z y s t
k ich  p rz ep is ó w  i regu ł. P y ta n ie  s ta je  się te 
d y  co ra z  tru d n ie js ze : p ocóż  b y ło  po trzebn e
s p ra w ić  sob ie  aż ta k ie g o  H it le ra , k ie d y  k a żd y  
S tresem an n  lu b  B ru n in g  w y s ta rcza ł?  B ą d źco - 
b ą d ź  —  tak i H it le r  je s t k o s z to w n y m  zb y tk iem , 
a w  dod a tk u  m ocn o  k o m p ro m itu ją c ym ...

C zy  trzeb a  m o w ę  H it le ra  d o p ie ro  sk ru p u 
la tn ie  a n a lizo w a ć , a żeb y  o d k ry ć  j e j  zu pe łn ą  
pustkę i tu z in k o w a  nutę? P o b ie żn e  c zy ta n ie  
j e j  d a je  w ra że n ie  o je j k o m p le tn e j n icośc i i 
z d a w k o w e j p różn i.

A  w ię c : n iech  s ię s tan ie  w ia d o m e m  w szem  
w o b e c  i k a żd em u  z  osobna, że  N iem c o m  n i
g d y  n a w e t n ie  śn iło  się o ja k ie jś  o d w e to w e j 
w o jn ie ,  lub  o  jak iem .ś u zb ro jen iu  c zy  d o zb ro 
jen iu . T o  je s t  n a ró d  n a w sk róś  sp o k o jn y , a o to  
n a jle p s zy  d o w ó d  —  je g o  n a ro d o w y  rząd . T o ć  
te g o  rząd u  ra c ją  b y tu , c z y li „w e w n ę t r z n y m  
sensem  d ok on a n ego  w  N iem czech  p rz e w ro tu "  
je s t w ła ś n ie  u tr zy m a n ie  p o k o ju  i p ro p aga n d a  
Za w ie c z n y m  p o k o jem  ś w ia to w y m . N ic  to, że  
ca ły  ża rg o n  u rz ę d o w y  h it le r y zm u  je s t  p rzes ią  
k n ię ty  m il ita ry z m e m , k rw a w e ru i h y m n a m i 
n a  cześć w o jn y  i du cha  w o jo w n ic z e g o . N ic  to, 
ż e  v. P a p en  i v . N eu ra th  za p o w ia d a ją  im ie 
n ie m  narodu  i r zą d u  n a ro d o w ego , k tó re go  są 
w y b itn y m i cz łon k a m i, że  N ie m c y  b ęd ą  s ię 
zb ro ić  za  p r z y z w o le n ie m  G e n e w y  lub  bez. N ic  
to , że  p rasa  je s t  p e łn a  n a jw s trę tn ie js z e j d e 
k la m a c ji k rw io ż e r c z e j.  H it le r  n ie  w a h a  s ię 
za p ew n ić , że ra c ją  b y tu  je g o  w ła ś n ie  rządu  
je s t  p ok ó j. C zy li,  że  je g o  p o p rze d n ic y  b y l i  
s t r a s z l iw y m i m ilita ry s ta m i. a on to  d o p ie ro  
s p ro w a d z ił  n a p o w ró t s w ó j „u w ie d z io n y "  na 
b e zd ro ża  n a ró d  n a  d rogę  s zcze rego  p a cy fizm u . 
N ie m a  co m ó w ić  —  o d w a gę  p os iad a  ten  m a - 
m elu k , o d w a gę  do  n ie s ły ch a n ego  k łam stw a .

B o o to  stek  k ła m s tw  z in n e j d z ied z in y . P . 
H it le r  o b ja śn ia  św ia tu  istotę  sw ego  rządu , 
k tó ra  s ię  m ieśc i w  Irzech  k ró tk ich  p o c zyn a 
n iach : U ra to w a n ie  p ra w a  w łasn ośc i, za o p a 
tr zen ie  w  p racę  b e zro b o tn ych  i a u to ry ta tyw n a  
w ła d za  r zą d ow a . A  ten n a iw n y  d y le ta n t m y 
ś li, że  m u  ktoś b ęd z ie  w ie r z y ł !  T o ć  k a żd y  czyn , 
k ażde  s łow o , k a żd y  g ies t s p rze c iw ia  się tem u 
p ro g ra m o w i. G łos i on, że  je s t so c ja lis tą , a 
p ra w i b a n ia lu k i o u ra to w a n iu  p ra w a  w ła s n o 
ści. P o w ię k s za  on, c zy  też sam a się p ow ięk sza  
a rm ja  b e zro b o tn ych , a on o p o w ia d a  o  p ra cy  
d la  b ezro b o tn ych . O  ile  w id z ie ć  m ożn a, to t y l 
ko jed n a  k a te g o r ja  b e zro b o tn ych  zn a la zła  in 
tra tn ą  p racę: a rm ja  zb ó jó w  i m ord e rców . A le  
ta branża m a ju ż  ch yb a  za du żo  te j m o zo ln e j

p racy . T y le  ty s ię c y  lu d z i ju ż  o b ra b o w a n y ch , I trak ta tu  w e rsa lsk iego . O n po ch łopsku  ro zu - 

za k a tru p io n ych , sk a le czon ych  —  ja k  m ożn a  m u je , że P o m o rz ć  s ta n o w i d la  n ieg o  l in ję  n a j -  
b y ć  tak im  o k ru ln ik iem . o b a rc za ją c  b ied n e  ż v -  m n ie js ze go  oporu . D la c ze g o  ty lk o  o ty m  p u n - 
w e  is to ty  taką  c iężką  robotą? A  a u to ry te t r zą -  | kc ie  w y ra ź n ie  m ó w i i za p o w ia d a  s ta ra n ia  o  
du? Z a p ew n e : p a lk i i r e w o lw e r , b e zp ra w ie , j r e w iz ję  g ran ic?  A le  to tak że  c zy n i n ie zm ie rn ie  
i o k ru c ień s tw o  za w sze  z a p e w n ia ją  „a u to ry te t "  ostrożn ie , g d y ż  n ie  za p o m in a  ra z  w r a z  dodać,
T o ć  k a żd y  zb ó j w  les ie  m a au to ry te t u tych  
b ezb ro n n ych  p rze je zd n ych , k tó rych  o b ra b u je  
i za b ija . C zy  te s ło w a  H it le ra  n ie  są poprostu  
ja k ie m ś  k rw a w e m , p ie k ie ln em  n a ig ra w a n ie m  
s ię z  b ó ló w  i c ie rp ień  zm a ltr e to w a n y ch  o fia r?
C zy  n ie  s zyd z i on w  sposób  b e zw s ty d n y  ze  
św ia ta  ca łego?

S zczegó ln ie  p ięk n ie  i w y m o w n ie  w y p a d ł 
ustęp, k tó ry  za p ew n ia , że „n a ro d o w y  rzą d "  
n ie  d ą ży  do „ g e r m a n iz a c j i "  ob cych  n a ro d o w o 
ści, tak że  n ie  m n ie js zośc i zn ach od zą cych  się 
w e w n ą tr z  p a ń s tw a  n iem ieck iego . T u  ju ż  m o ż 
na b e zw zg lę d n ie  w ie r z y ć  za p ew n ien io m . B o 
te ż  „ g e rm a n iz a c ja "  w  zw y k łe m  zro zu m ien iu  
jes t za  k o sz to w n a  i za  u c ią ż liw a . W y m a g a  
on a ca łego  szeregu  k osz to w n ych  p rzed s ięw z ię ć .
H it le r  p os iad a  w ła sn ego  w y n a la zk u  in n y  k ró t 
szy, w y d a tn ie js z y  i n ie za w o d n y  sposób u p o 
ran ia  się z m n ie js zo ś c ia m i —  on je  za b ija , lub  
w y g ła d za . O b o zy  k on cen tra cy jn e  m n ie j k o 
sztu ją . n iż  szko ły . P o co  jem u  ..g e rm a n izo w a ć "
Ż y d ó w , k ie d y  on ich m oże  częścią  zab ija ć , 
częścią  ob rab ow a ć , a całą resztę, k tó ra b y  j e 
szcze po tych  zab iegach  pozosta ła , poprostu  
p o żb a w ić  w sze lk ich  p ra w  n a b y ty ch  od stu lat 
i p o zo s ta w ić  ją  lo so w i, k tó r y  ją  na p e w n o  
sp rzą tn ie  p rzez  p ew n a  śm ierć  g ło d ow ą ?  N a - 
eo  jem u  s ię za b a w ia ć  w  „g e rm a n iz a c ję " ,  k ie 
d y  w  kasa rn ia ch  je g o  s z tu rm u w ek  za ła tw ia  
się te  rze czy  zn aczn ie  g ru n to w n ie j, a p rzy tem  
p o zo s ta je  czysta  h it le ro w sk a  —  rasa !

A le  n a tu ra ln ie  —  iest dużo ła tw ie j  r o zp ra 
w ia ć  się z Ż y ttóm i w ła sn ego  k ra ju , a n iże li z 
o p in ją  p o lity c zn ą  św ia ta . C h o c ia ż  n a le ży  p r z y 
znać, że  tak że  co do zb y t ła tw e g o  i b e zb o le s 
n ego  z a ła tw ie n ia  się z  pól m iljo n e m  Ż ydów ', 
kat sie m ocn o  p rz e lic zy ł. W ła ś n ie  jęk i k a to 
w a n ych  i o k rzy k  z g ro z y  i gn iew u  ca łego  ż v -  
d os tw a  o b u d z iły  su m ien ie  św ia ta , a te ra z  
z w ie r z  spotka ł się ok o  w  ok o  z ta k im i lu d źm i, 
k tó r zy  t r z y m a ją  m ocn y  b a t w  ręku. S k o ro  ! s iak  z ro zu m ia ł, że  ś w ia t  n ie  m a za m ia ru  ża r-
u s łv sza ł św is t h a la . u lą k ł s ię  i zaczą ł n ie  rań- tow-ać z  n im  i p o zw o lić  m u na d z ik ie  h a rce ,
w ić . tv lk o  skom leć . U lą k ł się „h e r o s "  i ok aza ł się...

T a k  iest. ten „ l e w "  s tra c ił ju ż s w o je  k ły . C zy  n a ród  n iem ie ck i ju ż  n a reszc ie  spos trze -
pozosta ł m u ty lk o  ryk . a le i len  ju ż m ocn o  że, w  ja k ie  ręce z ło ż y ł s w o ją  cześć, s w ó j h onor,

s w o je  b e zp iec zeń s tw o?  C zy  to  m o ż liw e , że  ten 
n a ró d  w ie lk i  i tw ó rc z y  od ra zu  sk a rla ł i z n ik -  
czem n ia ł? ...

u w a gę  rcs tyn gu ją cą . że to  ty lk o  stać się może 
na za sa d z ie  d o b ro w o ln y ch  u k ła d ów . On nie  
chce zm ien ić  trak tatu , ch yb a  g d y  będzie m ia l  
p rz y g o to w a n y  lep szy  trak ta t na m iejsce ota->, 
rego  O c zy w is ta  —  P o lsk a  m u  w ytłóm aczy  w  
sposób  z ro zu m ia ły , że  ona nie p row adzi -ani 
u k ła d ów , an i n a w e t z w y k ły c h  tow arzysk ich  
r o zm ó w  na tem at g ra n ie  p om orsk ich . Ten.1 
k om p lek s  za ga d n ień  spada  z p orząd k u  dzien-> 
nego. P . H it le r  z czasetn p r z y z w y c z a i się także 
do  tego  s top n ia  p a c y fizm u , że  i te j s p ra w y  ju ż  
n ie  poru szy .

Id z ie  ty lk o  o jed n ą  je d y n ą  rzecz  —  o o d p o w ie d 
n ie  m e to d y  tra k to w a n ia  te g o  ro d za ju  mocarzy. 
T o ć  ca ły  tenor m o w y  h it le r o w s k ie j  n ie  w  n im , 
w  je g o  tak z w a n e j „d u s z y "  s ię  z ro d z ił,  tylko  
p o w s ta ł ja k o  echo m o w y  R o o se v e lta  i gn iew 
n ych  i m ocn ych  m ó w  w  Izb ie  G m in  i L o rd ó w  
w  L o n d yn ie . S p o strzeg ł ten „h e ro s " ,  że  się go  
na ś w ie c ie  tra k tu je  ja k b y  z w y c z a jn e g o  b a n 
dytę. k tó ry  spad ł na b ied n e  N ie m c y  i w c ią g a  
je  w  przepaść. T e ra z  ju ż  s tra c ił ję z y k  w  gęb ie .

N a le ż y  sob ie  ty lk o  p rz yp o m n ie ć  ten w y b u c h  
szalu , w ś ró d  k tó re go  n a g le  zosta ł R e ich s ta g  
zw o ła n y . T o  w te d y  tak w y g lą d a ło , ja k b y  H i 
t le r  zd e c y d o w a ł się o s ta teczn ie  do  w y p o w ie 
d zen ia  w o jn y  ca łem u  św ia tu , a ch c ia ł m ieć  
do tego d z ie jo w e g o  czyn u  o d p o w ied n ią  d ek o ra 
cję, jak  to ak to r lic h e g o  rzędu  s zy k u je  się do  
o d d e k la m o w a n ia  s w o je j  ro li. T y m c za s e m  p o 
psu li m u kon cept. C h yb a  n ie  je s t  p ra w d z iw a  
d z iw a c zn a  w ieść , ja k o b y  R o o seve lt te le fo n ic z 
n ie  w  p ó łg o d z in n e j r o z m o w ie  osob iśc ie  w p ija 
n ą ! na H it le r a  w  k ie ru n ku  u m ia rk o w a n ia . 
T a k b y  się  p re zy d en t A m e ry k i n ie  p o n iży ł. 
W y s ta r c z y ło  je g o  o ręd z ie  z  g roźbą , że  s ię  b ę 
d z ie  w ie d z ia ło  k to  p rzes zk a d za  w  u sta len iu  
p ok o ju , a żeb y  p osk ro m ić  „b o h a te ra  n a ro d o w e 
go ". W y s ta r c z y ło  w sp o m n ie ć  ja k b y  od  n ie ch 
cen ia  s ło w o  „s a n k c je " ,  a żeb y  n a w e t tak i p ro -

och ryp ł. H it le r  za k lin a  się  n a  w s zy s tk o  w  
św iec ie , że  do  w o jn y  n ie  d ą ży , an i te ż  g w a ł
to w n eg o  o b a len ia  tak  m ocn o  zn ien a w id zo n e g o

-o-O-o-

P o  raz p ie rw s zy  od sierpnia 1914...
Co pisze prasa niemiecka

(! )  Berlin, 18. 5. (P A T ).  Trasa poranna w yczer
pująco interpretuje m owę kanclerza H itlera  w ska
zując. że od sierpnia 1914 roku w czora j po raz 
p ierw szy Reichstag dał wyraz solidarnej woli na 
rodu niemieckiego. M owa kanclerza R zeszy  stała 
się wyrokiem potępienia, skierowanym przeciwko 
Traktatowi Wersalskiemu. Odtąd —  zdaniem pra
sy —  nie zniknie już słowo rewizja w dyskusji mię
dzynarodowej.

Uderzające jest. że w iększość kom entarzy zupeł- 
uem milczeniem pom ija ośw iadczenie H itlera , do
tyczące stosunków polsko-niemieckich. T y lk o  dwc 
pisma pośw ięcają temu oświadczeniu dłuższe uwa
gi. Centrowa „Germania" pisze: Pa ryż, podobnie

ja k  i W arszaw a, będą m usiały uznać fantastyez- 
ność tw ierdzeń, jakoby N iem cy odm aw iały  '-weain 
sąsiadowi wschodniemu prawa do istnienia i dą
ży ły  do nowego podziału Polsk i. N a  uwagę zasłu
gu je  zdaniem „G erm an ji" w ystąp ien ie kanclerza 
przeciwko wynaradaw ianiu  m niejszości, co ma 
duże znaczenie dla niem ieckich m niejszości zagra
nicą.

„D. A llg. Ztg“ nazywa słowa Hitlera pod adre
sem Polski sensacją. Zresztą, ośw iadcza dziennik 
już w  kom unikacie urzędow ym  o sw ej rozm ow i- 
z posłem polskim  w Berlinie kanclerz k ilkakrotnie 
podkreślał prawa Polsk i do własnej państw owości

Koloni? sfanu średniegr 
w Wadi Haw arif

J e ro zo lim a , 18. 5. Ż A T .  N a  m ocy  u k ładu  za 

w a r te g o  z A g e n c ją  Ż y d o w s k ą  o d b y ło  s ię  w  

W a d i H a w a r it  za ło żen ie  k o io n ji d la  35 rod z in  

ży d o w s k ic h  stanu śred n iego .

40 robotników zginęło 
w płomieniach

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

( : )  Nowy Jork. 18. 5. (R ) Jak z Meksyku dooo- 
sza, w  wielkim tartaku w pobliżu Cuyuaco w y 
buch! olbrzymi pożar, który strawił doszczętnie 
cale przedsiębiorstwo. W  płomieniach zginęło 
przeszło 40 robotników, którzy nie zdołali sie wy  
dostać na wolność.
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W a rs z a w a , 18. 5. P A T .  P r z e w id y w a n y  p rz e 
b ie g  p o g o d y  na p ią tek , d n ia  19 b m .: W  c a ły m  
k ra ju  rn a k iem  ch m u rn o , m ie js c a m i m g ły . W  
(ciągu d n ia  w z ro s t  ro zp ogod zen ia . C iep le j.  S ła 
ne w ia t r y  m ie js c o w e .

„NOWY DZIENNIK" sobota 20. V- 1933 Sir. 5

0s'toiMjt£ djW'maGiom w jlkMome!
\i^h n  d a Z b m ^ m m m  w o m żw e  
o ę M ił m k  i  d/irogetnoida

0Y0MALTINE za 1.20 zl.

rczy w
Pod znakiem optymizmu

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

( : )  W a rsza w a . 18- 9. (Sin) W  Dolinie S z w a j
carskiej odbyt się dzisiaj w ielki ziazd dzia łaczy  
społecznych i gospodarczcyh. zw o łan y  prze* 
B B W R . Ziazd zaszczycił sw ą  obecnością P an  
Prezydent Rzeczypospolitej, w itany entuzjasty
cznie przez obecnych* Z jaw ił się rów nież p. pre  
mjer Jearzejewicz T przedstaw iciele rządu. P rze  

ważna część uczestników sk ładała  sie z pośród  
posłów  i senatorów  B B W R .  w yższych  urzęd
ników, pracujących w różnych resortach o raz  
'działaczy społecznych izb p rzem ysłow o-handlo 
w ych . rzemieślniczych, zbliżonych do klubu B B  
W R . Sala b y ła  przepełniona.

Linją przewodnią wszystkich trzech w y g ło 
szonych re feratów  b y le  przeświadczenie, że 

rząd w ła śc iw ie  zrobił w szystko, co do niego na 
leżało, że w tej chwili g łos m a społeczeństwo, 
które powinno również wziąć sie do robety- 
W szystk ie  m owy tchnęły optymizmem R óżo 
w o  w  przyszłość spoglądał p wiceminister 
LechiJcki który wykazał, że pc«e do działania 
ma w Polsce 'n icjatywa prywatna. Z d aw a ło  
się że zebranie dzisiejsze jest jakby  manife
stem rządu w kierunku odejścia od etatyzmu

Beniaminkiem zjazdu by ł b minister skarbu 
p. Ignacy M atuszewski. I lego m ow a tchnęła 
optymizmem jakkolw iek między w ierszam i do 
wodził, że w Polsce jest za dużo urzędów I 
u rzędn ików . p . M atuszewski m ów ił głosem  

przyciszonym  i nieco zmęczonym. M ia ło  się 
wrażenie, że mimo optymizmu je st  n ieco  zmę
czo n y  długo trw ającym  kryzysem . którego  
..dno“ zapow iada ł jeszcze rok temu B- mini- 
r.ter M atuszewski objął urząd ministra sK arbu

na początku kryzysu w szechśw iatow ego. O d 
szedł podczas najw iększego jego nasilenia i 
stoi do dnia dzisiejszego zdała od spraw pań
stw ow ych , mimo, i<*. jego  przyjaciele staraią 
sic w ysunąć go  naprzód. N aw et na zieździe 
b y ł on centralną figurą i ściągał gc«ści z knlua- 
rów . którzy postanowili go koniecznie w y s łu 
chać-
Pełen optym izm u by ł również wiceprezes B O K  

b- wiceminister skarbu p. Stefan Starzyński. 
Roztoczy! on obraz barw nych  możliwości, ja
kie czekają człow ieka z gotów ką w Po lsce  P o 
co tezauryzować? P o co  trzym ać pieniądze w  
kieszeni? P o c o  ch o w ać  dolary, kiedy m ożna  
kupow ać papiery państwwe. dajace przeważnie  
17 proc. zysku, kiedy można kupow ać obliga
cje lub papiery sam orządow e? S tw arza  sie no 
w a  konjunktura, można n aby w ać  ziemię, budo  
w ać ułomy itd. T y lk o  m łeć gotów kę i to nie
wielką, a m oże się pow odzić dość dobrze w  
Pcvsce. Oto b y ła  m yśl przew odnia optymisty, 
który ze sw ada w y g ło s ił swól referat. Ant s ło 
w a  w e  wszystkich trzech referatach o śrubie 
podatkow ej Kilka zaledwie zdaw kow ych  s łó w
0  położeniu hatucfu. T y lk o  b- minister M atu sze  

wskl poruszy ł m- Ir. konieczność uregulowania  
zaległości podatkowych. Narady  w  sp raw ie  sy  
tuacjl kupfectwa odbędą się w  komisji która  
obradow ać będzie w  lokalu klubu podoficerskie  
go, p rzy  ul Matejki. W  komisji zabiora glos  
przedstawiciele społeczeństwa C zy  w yn ik  kon 
ferencji w s  padnie równie optymistycznie, jak
1 początek —  dow iem y s!e o  tem w sobotę.

-o -O -o-

(!) W arszawa, 18. 5. (P A T )  Dzisiaj przed połud
niem nastąpiło otwarcie zjazdu Działaczy gospodar 
czych i społecznych, zorganizowangeo staraniem 
BB W R . W  sali Duliny Szwajcarskiej przy ul. Szo
pena zebrali się działacze z całego kraju w liczbie 
około 1000 osób. Na zjeździe ubecui byli: członko
w ie rządu z p. prez. rady ministrów Jędrzęjewi- 
czem na czele, marszałkowie Sejmn i Senatu, pre
zes N IK  dr. Krzemieński, wyżsi urzędnicy państwo 
wi poszczególnych resortów.

O godz. 10,40 na zjazd przybył Pan Prezydent 
Rzplitej w otoczenia członków domu wojskowego
i cywilnego, spotkany u wejścia sali przez pre/y 
djum z prez. BB W R . płk. Sławkiem na czele.

W  chwili ukazania się Pana Prezydenta na sali 
rozległy się huczne oklaski oraz gromkie okrzyki 
na jego cześć.

Zjazd zagaił przemówieniem prez. Sławek, któ
ry m. in. oświadczył:

„T rze b a  dać każd e m u  m ożność 
zapraccw enia na chleb“

Przemówienie prezesa Stawka
:) Zasadniczym celem zjazdu jest pobudzenie ener 

gii samego społeczeństwa, aby się one wyzwoliło 
z nastrojów wyrzekań i załam ywania rąk, a po
starało o  dopasowanie swe' pracy do warunków o- 
gólnych, w jakich żyć nam wypada. Na psychice 
społeczeństwa naszego w stopniu zbyt silnym 
odbiła się szkołą myślenia zaszczepiona prze" P° 
przednie metody polityczne Polegały one na ten. 
że politycy dla dogodzenia swym zwolennikom, 
obletywaii im wszelkiego rodzaju pomoc ze stro
ny rządn. Konsekwencją tego było przestawienie 
w normalnym człowieku jego logik’ na jakieś dzl

w aczne tory.
Ludzie, którzy w okresie zaborów  umieli o 

własnych slłacb przebijać się p izez  życie i któ
rym do g łow y  nje  przychodziło  czekać nJi Przy  
chylną opiekę obcycb rządów, n araz  utracili sw o 
ją zaradność. NJe przecze, że pewne warunki ich 
prncy by ły  cieżkłe A le im cięższe one by ły . t^m  
więcej należało wkładać w łasnego wysiłku, w ł a 
snej Dizedsięblotczości i w ytrzym ałości-

Tym czasem  w szyscy  g łów na uwagę skierowali 
nie na to, co oni maja robić, a na to co dla nieb 
ma uczynić rząd. Z  jednej strony rozbrzmiewało

obursłenie na etatyzm, a z drugiej wołano, żeby 
rząd wszystkie przeszkody i trudności usunął.

Przyznaję, że ogólne warunki powojenne zaró
wno w  dziedzinie nastrojów społecznych, jak i wa 
hań czvsto ekonomicznych powodowały wiele za
burzeń. Zarówno w  gospodarce poszczególnych 
przedsiębiorstw j warsztatów jak i w  polityce rza 
du, a przede\yszystkiem parlamentu nie baidzo 
liczono się z  konsekwencjami. Podciągano życie 
na poziom, na który nie było nas stac. Wynikły  
stad nowe trudności, mające źródło nie w  koniun
kturze światową], ale w systemie naszego własne 
go postępowania.

Rząd ptemjera Prystorą tozumlejąc, w Jakim 
stopniu owe wytworzone niewspółmietnoścl para
liżują działanie organizmu gospodarczego zdecydo 
wał że państwo musi wkroczyć w  te stosunki 1 
wywrzeć nacisk, aby wybujałości zostały usunie* 
te. Zostały dokonane rzeczy podstawowe, które 
pociągnęły w  zasadzie nastawienie ku osiągnięciu 
równowagi gospodarczej na tyui poziomie, na iakl 
nas stać. Co zostało zrobione i Jakie wnioski ma
łą być z  tego wyciągnięte, będzie tematem mów
ców następnych.

Ja ze swei strony pozwolę sobie zwrócić się 
do panów, abyśmy dyskusji nie nadali fałszywego  
kierunku. Dlatego zaznaczam wyraźnie, że nara
dzać się mamy nie nad tem, co dia nas n.a zrobić 
rząd, a nad tem, co my sami mamy robić. Rząd 
wytknie kierunek, w  jakim należy poszukiwać 
równowag} gospodarczej. Stworzenie warunków, 
ulawiającycb wyjście z  trudności, w  które, popadły 
poszczególne warsztaty i  przedsiębiorstwa zależy 
Już od wysiłku samego społeczeństwa. Musi ono w  
żmudnym trudzie, obliczonym ga  dłuższą metę 
odbudowąć swój dobrobyt.

Podnietą w życiu *.ospodarczem jest chęć ziroti 
ku. Egoizm, jako pobudka działania nie da się tu 
wysunąć. Chodzi o  to, aby nie był on zbyt ciasny. 
Albowiem ten sam egoizm rozumnie jioięty każe 
pamiętać o Konieczności przeciwstawienia się si
łom, działającym z z e w n ą t r z  na nasz« nieko
rzyść, każe również zastanowić się nad skutkami, 
jakie ciągnie za sobą niezaradność, narażająca spo 
łeczeństwo na wstrząsy kryzysu 1 kieskę bozrobo 
cl a

Jeśli w  wykuwaniu lepsze] przyszłości nawołuje  
my robotnika, aby przetrzymał sw e głodowe byfo 
wanie, to mamy prawo żądać, aby pozostałe !•* 
szcze wybujałości były ukrócone, a  wola u-uebo 
mienia warsztatów pracy stała sie dla nas uska- 
zem moralnym.

Nie jesteśmy bogaci. Do niskie] stopy życiową) 
musimy uostosować nasze potrzeby, ale .trzeba dać 
każdemu możność zapracowania na Chleb. W zy 
w am  panów, aby to pytanie w ogólnem nastawie
niu obrad zajęło miejsce naczelne.

N. >(eonie imieniem rzędu Rzpltej powita! Zjazd  
p. p.emjer Jędrzejewicz, podnosząc, że rząd przy
wiązuje dużą w agę do wyniku obrad Zjazdu.

Z  kolei dłnższy referat o zasadniczych wytycz
nych prac gospodarczych rządu wygłosił podsekre
tarz stanu w  prezydjum rady ministrów Tadeusz 
Lechnicki.

Po referacie podsekretarza stanu Lechn ick ltgo  
w ygłos ił referat b. m inister Ign acy  M atuszewski na 
tem at G ospodarstwo polskie na tle  sytuacji świa
towej.

Następnie w yg ło s ił referat w iceprezes R G K  p. 
Stefan Starzyński na temat , Zagadnienia finanso
w o-gospodarcze w teren ie"

(C ią g  dalszy na stronie 14 -te j)
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Termin subskrypcji przedłużony do 22 bm.

kupnie to w a r zy s tw o  zagran iczn e. — Z g łoszen ia  
^rzy im u ie  codzienn ie od  g o d z - 3-ej d o  6*tej d o  
?3. b m. :K rupn icza 14, ni- 8, te le lon  113-43 
fanom  iiimi msammsm inni map— ■ » — ■mmmmmmm

nL tiiahicami na jedne) pryczy**
( j )  C yły  współredaktor „C zasu " a obecny współ

pracownik reda:.cji w ileńskiego „S ło w a " , K saw e
ry  Pruszyński pow rócił przed kilku dniami z pię- 
c iu tygodn iow ego pobytii w Palestyu ie. Red. P iu - 
szyński, św ietny dziennikarz, k tórego doskonały 
reportaż o Gdańsku w  swoim  czasie szczegó łow o 
om awialiśm y, zw iedził w Palestyn ie w szystk 'e  
m iejs fa  św ięte, a równocześnie zapoznał się bar
dzo dokładnie i szczegó łow o z jiszuwem  żydowskim . 
P. Pruszyński objechał oraz pieszo przew ędrow ał 
praw ie w szystk ie osiedla żydow sk ie  i poznał z bli
ska życ ie  i pracę chaluców. W  jednem z osiedli po
został przez trzy  doi i pracował wraz z chalueami 
na roli. P . Pruszyński nie jes t „tilosem itą " w  sen- 
tymentalnem  tego  słow a znaczeniu; jes t to m łody 
cz łow iek , n iezw yk le  inteligentny, o szerokich ho
ryzontach, o głębokiem  intelektualnem  zaintere
sowaniu dla wszelkich spraw istotnie w ielk ich  i 
tw órczych , dalek i i obcy jak iem ukolw iek szow i
nizm owi —  toteż dzie ło  żydow sk ie w Palestyn ie i 
bohaterska ofiarność żydow sk iego  chaluca prze
m ów iły  mu g łęboko -do serca.

P od  tytułem  „Z  chalueami na jednej p ryczy11 o- 
głasza p. Pruszyński na łamach „S ło w a " pierwszy 
ustęp swego palestyńskiego reportażu Z  imponu
jącą  w n ik liw ością  opisuje w rażenia ze w spółżycia z 
Chalueami i chaluckami podczas przejazdu  do Pa
lestyny na rumuńskim okręcie „D a c ja ". W  naro
dow e i socja lne m otyw y  i m om enty id eo log ji cha^ 
kocowej w n ika p. Pruszyński z rzadką u nie-Żyds 
ścisłością i  spostrzegaw czością. Jeśli całośc repor
tażu  Kruszyńskiego utrzym ana będzie w  tym  tor.de 
i na tej w yżyn ie  —  otrzym am y wspaniałą i prze
piękną książkę o  żydow sk ie j Pa lestyn ie  z pod p ió
ra polsk iego inteligenta.

Niezwykła sposobność
(t ) Jeszcze ty lk o  przez parę dni m ogą C zyte ln icy  

naszegu pisma nabyw ać w  naszej adm inistiacji po 
cen ie o  połow ę niższej od przyszłej ceny księgar
skiej pow ieść Liona Feuchtwangera p. t. „W ojna  
żyd ow sk a ". W  o ry g  aale niem ieckim  tytu ł brzmi 
t  JDer JUdisohe K r ie g " .  P rzek ładu  na ję zyk  polski 
dokonał L eo  Belm ont —  nazw isko znakom itego 
p isarza m ów i sam o za  siebie: przekład jes t też istot 
nie doskonały.

I K im  jest L io n  Feu cbtw anger —  n ie potrzeba 
naszym  C zyteln ikom  dopiero opow iadać. Jego  po
w ieść „Ż yd  S iiss" w sław iła  go słusznie jako autora, 
k tó ry  jak  n ik t inny potra fi „uw spółcześn ić" m in io
ne w iek i d z ie jów  żydowskich. P od  je go  m istrzow
ską  d łon ią sta je się d z ie jow a  triagedja żyaostw a 
jaklby żyw ą  i  zb liżoną do duszy współczesnego 
c z łow iek a  i współczesnego Żyda. Jeszcze trudniej
s z e  zadanie miał przed  sobą Feuchtrwangor, cofając 
się w stecz o  przeszło 18 stuleci, d o  ow ej wstrząsa- 
jąsej epoki, k iedy  to  padła pod obuchem rzym 
skich leg jo tiów  na jw iększa ziemska św iętość żv- 
dostw a —  cudowna Św iątynia Herodjańska. Feueht 
w an ger z te j zam ierzchłej „h ls to r ji"  uczynił naj
bardziej interesującą a  przy»em  głęboką  pow ieść —  
ba, niemal romans Józefa, F law jusza, jedyn ego 
Św iadka i  dzie jop isa  ow ej tragicznej epoki. Rzucił 
p rzytem  autor snop n iezw yk le  c iekaw ego światła 
na samą postać Józefa  F law jusza. Starał się odpo
w iedzieć  na dręczące naszą h istorjogra fję  pytanie, 
czem  w łaśern 'e b y ł F law ju sz: patrjotą , zdrajcą, 
karjerow iczem  —  literatem ?...

Ostantią pow ieść Feuciitw angera —  która w raz 
S innemi znakom item i dziełam i autora doczekała 
się te g o  honoru, iż  została spalona na h itlerow 
skich stosach —  czy ta  się z największem  zain tere
sowaniem, z zapartym  tchem. W zbogacam y o cen
t y  p rzyczynek  naszą w iedzę o —  duszy żydow 
skiej.

Z dniem dzisiejszym KAŻDY BEZ WYJĄTKU CZYTELNIK „Nowego Dziennika", 
który do 22-go b. m. zgłosi w administracji „Nowego Dziennika" chęć kupna 
wspaniałej pracy Liona Feuchtwangera

W O J N A  Ż Y D O W S K A
otrzyma ją w Krakowie za 6 Zł. z przesyłką pocztową LOLECONĄ Zi. 7*10 
zamiast w księgarniach, gdzie ukaże się dopiero w połowie przyszłego miesiąca 
za 12 Zł. —  A zatem jeszcze 4 dni.

K siążk a  w naszej .Adm in istracji j u ż  do nabyc ia . W y tw o rn e  w y d a n ie  —  400 stron  d ruku .
Z am ó w ień  b ez  go tó w k i n ie  p rzy jm u jem y .

Pośp iech  w s k a ja n y ,  g d y ż  ro zpo rząd zam y  ty lko  ogran iczon ą  ilośc ią  egzem p la rzy .  

P ien iądze  n a leży  n ad sy łać  na ad res :
Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7, lub P. K. O. Kraków Er. 4C0.Ó30

i/Ar lami
PIE R W SZY  W Y ST Ę P  KAMlNSKIEJ I TURK O W A

(.:) Dziś, w  piątek, w  sali Bolońskiegc p ierw 
szy  występ znakom itej pary artystów  żydo
wskich Idy Kamińslkiej i Zygmunta Tarkow a w 
św ietnej sztuce ,,Paii Lam berth ier". W ystęp  te, 
pary jest faktycznie sensacją w  św iecie teatral
nym. Publiczność krakowska będzie m-aia sposob
ność p on ow n ie  podziw iać subte'ną gre Idy Kamiń 
skiej, córki „W ie lk ie ! M atk i" sceny żydow sk i?  
E stery  RuchJi Kamińskiej, po k tóre j odzieoziczyła  
w isze lke zalety teatralne, jakoteż tasową grę  nM 
pow ażn ie jszego aktora żydow sk iego Zygmunta 
Turkowa, k tórego już dawno nie w idyw ała  r,a de
skach teatralnych w  naszem m ieście. Jutro, w  sO 
bote 2 w ystępy , a to o &crdz 4 po cenach zn iżo
nych, o godz- 9 po cenach popularnych. Pozosta łe  
b ilety nabywać można p rzez ca ły  dzień w  Kasie 
przy sali Boloftslciego.

TENN ISISC I M O NA C a  wystąpią również w  
Krakowie na meczu z AZS-em  w  dniach 20—21

—  (:)  ARARAT ARTYSTYCZNY ŻYDOW SKI 
TEATR R E W JO W Y  rozpoczyna jiuitro, w  sobotę o 
godz- 9 wiecz. w  sali teatru żydowskiego. Bo- 
oneftska 7, szereg gościnnych występów. Jako 
pierwszy program wystawiona zostanie rewja ,.In 
Pinczew  tugt szoin", zawierająca mnóstwo nume
rów treści poważnej jakoteż i lekkiej opracowa
nych ze znanym u tego znakomitego zespołu ar
tyzmem i pomysłowością. Kierownikiem ńt©i a- 
ckim zespołu jest znany literat M. Broderzon; 
strona muzyczną kieruje p. Beigelman- Zesipó' 
składa sie z wybitnych artystów scen żydow
skich jako to: pip. Biijnbau/m, Bergman. Blat, Dzi- 
gan, Goldlszitain Pu ław er, on, Liii Liana, Nison- 
owajg, Szatfne Aliriam, Liza Szlosbe-g Bilety w  
przedsprzedaży u firmy A. Fjschhab Grodizka 46.. 
a od godz. 6 pnzy kasie teatru.

—  ( : )  Z TEATRU IM. J. SŁO W ACK IEGO . D z ś  
i jutro wieczorem powtórzenie Fodora ,,Pocału
nek przed ltustrem", która ukaże sie na tych dwóch 
pi-zedstawieniach już po  raz ostatni.

—  (:) „DZIESIĘCIORO" kiomed:a J. W iśnio
wski ego ukaże się na popołudni o wem przedstawię 
nim w  najbJiższą niedziele.

—  ( : )  Z E M S T A "  NA PR ZEDSTAW IENIU  PO- 
PU LAR N tM . ,Zemsta" dana będzie tylko jeden 
raz na przedstawieniu wieczornem. po cenach po 
pularnych w  niedzielę wieczorem.

—  (:) GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  LUDW IK A  SO L
SKIEGO. Nestor sceny polskie,, genialny artysta 
i reżyser Ludrwik Solski rozpoczyna gościnę na 
krakowskiej scenie w  środę, 24 bm. w  swej mi
strzowskiej kreacji roli tytułowej, w  komedii Mo
liera „Skąpiec". Ponadto dyr Solski wystąpi w 
kireaoi'' króla Fiftpa w  tragedji Schillera „Don 
Carios".

—  (:) PRELEKCJĘ NA TEM AT „LUDW IK  SO L
SKI I JEGO KRAKOWSKIE KREACJE" wygłosi 
Prof. dT. Józef Flach w Koli egu,jm W ykładów  
Naukowych, we wtorek, 23 bm. w  związku z  So- 
ćcimnemi występami Ludwika Solskiego w  „Skąp
cu" i „Don Kariosits".

—  (: )  TEATR „BAGATELA". Do Krakowa za 
witają ulubieńcy całej Polski, królowa i król pol
skiego ©kranu na rok 1933, Nora Ney i Eugeniusz 
Bodo w  towarzystwie reżysera Wiktora Biegań
skiego 1 znakomitego artysty stołecznego- W łady

sława Grabowskiego. Artyści wystąpią w  sztuce 
Niew iarow icza: „Ludzie na sprzedaż".

—  ( : )  TOURNEE ZAGRANICZNE ZYGM Uw TA  
SCHORR V. Zygmunt Schprr, znakomity autor-re- 
cytator uproszony został przez zagrań iegn i agen
tkę koncertową na szereg wieczorów recytacyj- 
nych. Przed wyjazdem Zygmunt Schorr odwiedź'-, 
kii/lika miast w Matopolsce wschodniej j zachod
nie: Stowarzyszenia i instytucie, reflektujące na 
wieczór recytacyjny Z. Schorra, —  który dzięici 
świetnym swyim barwnym, arcyzabaiwnym humo
reskom i wspaniałej interpretacji tychże zapełnia 
każdą sale i do nieustannego zmusza śmiechu, —  
zechc^ zgłosić się pod adr. Z. Schorr. Lw ów , Leona 
Sapiehy 24.

—  (: )  OTW ARCIE  N O W YC H  W Y S T A W  W  
KRAKOWSKIM PA ŁA CU  SZTUKI. W  nadchodzą
cą niedzielę, o godz- 11 przedipoł. otwarta zostanie 
duża wystawa zrzeszenia „Zwornik", s k u p  tając e- 
go szereg znanych i młodszych artystów. Rowno- 
cześuJe z wystawa „Zwornika ‘ otwarta będzie w  
jednej z sal zbiorowa w ystaw a Stanisława Szwar
ca, na ktÓTa złożą się obrazy olejne i autulitogra- 
fie znanego artysty.

ID A  K A M IŃ SK A  I ZY G M U N T  T U R K Ó W  
Sala Boiońskiego

Piątek 9 wiecz.: „Pan Lamberthier - (krzyk su
mienia).

Sobota 4 pop. i 9 wiecz.: „Pan Lamberthier".

T E A T R  IM. J. SŁO W AC K IE G O

Piątek 8 wiecz. „Pocałunek przed lustrem".
Sobota: ,.Pocałunek .przed lustrem"

TEATR ŻYD O W SK I (ul. Bocheńska 7)
Sobota, o godz. 9 wjecz.: „Ararat" Lr Pinczew  

tlugt szojn tipromjera).

R E PE R T U A R  K IN  K R A K O W SK IC H
A D R IA : „Czemp" (W allace Berry).
A P O L LO : „Ekstaza".
A T L A N T IC : „Gehenna kobiety" (Sylw ia Sy

dney).
B A G A T E L A : „Salto mortale".
DOM Ż O ŁN IE R ZA - „Chłopcy do rzeczy" (Pat  

i Patachon).
PR O M IE Ń ; „Quo vadis“ (Emil Jannings).
S ZT U K A : „Student żebrak'*.
SŁO NCE: „Tajemnicza szóstka" (W a lie  Berry).
UCIEC H a : „Król dżungli" (Buster Crable) i

dodatek rosyjski „Pod samowarem".
W A N D A - „Mężczyźni w  jej życiu" (Joan C raw -

Z E  SPORTU.
R EPR . B E LG J I— W IS Ł A  (K R A K Ó W ) 3:0 (1:0)

Drugi mecz W is ły  krakowskiej z Reprez. Bel- 
gji w  Brukseli w  obecności króla belgijskiego  
Alberta i 30.000 w idzów (rekord w  Brukseli) za
kończył się spodziewanem zwycięstwem Belgów  
w  stosunku 3:0 (1:0). Sędziował p. Langenus.

START K USOCINSKIEGO  W  P R A D Z E  na 5 
km przyniósł naszemu asow i gładkie zwycięstwo 
w  nieszczególnym czasie 15,07.4 min. (ciężka mo
kra  bieżnia). D rugi Hrou (SIavia) o  300 mtr w  
tyle.

P R E N N  pokonał Hinzla w e finale .nutrzostw  
tennisowycb Austrji zupełnie łatwo. Jak w iado
mo, double mieszany w ygra ła  par> Jędrzejow
ska—Kehrling, double pań pora Jędrzejowska—  
Denteoh.
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p ragn iem y jednak rozw inąć nasz dział in fo r
m acy jny  odnośnie do Palestyny jeszcze w  ten 
sposób, ażeby móc służyć naszym  czytelnikom  
także in fo rm acjam i in dyw idua lnem i. K ażdy  
w ięc nasz czytelnik będzie m ógł za  naszem  
pośrednictw em

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  

otrzym ać dok ładną in form ację  zastosowaną  
ściśle do jego  sytuacji in dyw idua ln e j. In fo r
m acje  obejm ow ać będą w szeik ie dziedziny ży 
cia gospodarczego w  Palestyn ie. Zapytan ia  od  
naszych czytelników  opracow ane będą w prost  
w  Palestyn ie, przyczem  nasze B iu ro  stać bę - 
uzie w  kontakcie z o fic ja lnem  b iu rem  in fo r -  
roacyjnem  przy O rgan izac ji O gólno S jon isty - 
cznej.

W  ten sposób in fo rm ac je  przez nas udzie
lane posiadać będą bezw zględną ścisłość 

i wartość.

Z apy tan ia  m cgą być w ystosow ane w  j a -  

k i m k o l w i e k  j ę z y k u  a w inny  być 

przesłane do nr.- pcJ adresem :

„N  O W Y  D Z I E N N I  K “, '  n f o r nr a t o r

p a l e s t y ń s k i ,

K raków , ul. O rzeszkow ej 7,

lub  też składane wprost w  naszej redakcji 

w  skrzynce redakcyjnej. O dpow iedzi ogłasza

ne będą w  naszem piśm ie m niejw ięcej po 

trzech tygodniach od w izy m an ia  zapytania, 

a to ze w zg lędu  na b ie «  pocztowy i koniecz

ność dokładnego opracow ania.
Spodziew am y się, że i ’ sz In form ator pale

styński zostanie pow itany  z żyw em  zadow o

leniem  w śród  naszych Czytelników.

Co słychać w  Palestynie?
rlafata  na słułbie rodzlm eso przemysłu —  Kslaźka 
hebrajska ze łyda  palestyńskiego -  likwidacja strajku 

budow lan ej ł- w Petach Tikwia
(O d  naszego korespondenta palestyńskiego)

K w estja  osied lenia się w  Pa lestyn ie  stoi 
obecnie na porządku dziennym  w śród  w szyst
kich p raw ie  sfer ludności żydow sk ie j na ca 
łym  św iecie. W  jedn ym  k ra ju  jest ona m niej, 

aru g im  baraz ie j p iekąca, n a jżyw sze  za iu -  
tei-t :ow -iiii! budzi jednak  w  rzędzie, n iezależ
n ie  od przyczyn, d la  których jednostki i całe  
tudiciny p ragn ą  się przesiedlić do Pa lestyny  
łu b  też u lokow ać tam  część swego m ajątku , 
Buy w  len  sposób um oż liw ić  sobie przeniesie
n ie  się do Pa lestyny  w  bliższej lu b  dalszej 
przyszłości.

A żeby  je an ak  móc się do Pa lestyny  prze
nieść, należy przedew szystkiem  posiadać

d o k ł a d n e  i n f o r m a c j e  

to  aa danej gałęzi za robkow an ia . W  tym  k ie 
ru n ku  zam ieszczam y —  podobnie jak  cała  
p i asa żydow ska —  liczne artyku ły , korespon
dencje i w iadom ości palestyńskie. Obecnie

Haifa, 7 m aja 

§ Ostatni (30-ty) p rogram  „Mat‘ate“ był w  ca 
łości p o św ię c o n y - bucikom. Brzm i o trochę 
^ '-w iarygodn ie , aJe niemniej jest to faktem. —  
•>Mat‘ate“ rek lam ow ał w  osratnjm program ie  
buciki krajowego w y  rotor 1 trzeba dodać: że ze 
sukcesem nieiada B ata  pewnie się w grobie 
P rzew raca ł na w idok  takiej dla jego fabryk i 
groźnej propagandy. T rzeba wiedzieć bowiem , 
że fest na św iecie tedmo miejsce, gdzie B a*a  sw o  
;e sklepy utrzymuje dla zaspokojenia swojej am  
bicjii; osobiście mam wrażenie, że dochodów z 
'tych luksusowo urządzonych m agazynów  nie 
czerpie. Dżiejje się to w  T e ] A w iw ie , j &si p rzy  

ulicy Nachla uh Benjamin ogrom ny sklep Baty- 
dto którego nikt nje wchodzi, gd y ż  nie jest to po  
łączone ze zbytnią przyjem nością. Zakupujące
m u m<W‘- aię później trafić bardzo przykry wy ■ 
padetfe. iak laprzyiktod na rogu  uMcy Allenby  
zaim prowizowane W b -d k -fe . ' w  k*ÓTteih z etegan 
CK ich bucików  K it y  pozostaje jeno denka  siir«u- 
r a  dym u w  powietrzu, Jest nawet specjalny  
stróż) którego zadaniem  Jest o b s -rw o w a ć  kii- 
jentełę B a ty  I dostarczać materiału dla czar
nych Ifct. Człowiek ten, popularnie z w a n y  T ro 
ckim  ze wizgłędu »a  siwoje icodobieńs-wo do zde 
tro»>teowan««o w ła d c y  Rosji Sow Lck ie l. U rzę 
dnika tego. ba-rozc energicznie spełniającego  
sw o je  posłannotwo, utrzym uje palestyńska zw 'ą  
zek w y tw ó rc ó w  obuw ia. A  naśdoielnie-kzyml o - 
Tedowuikami cłusznej s p ra w y  (p o p ie ra n i rodzi
m ego przem ysłu) są w  Palestynie daćed szkol
ne, które ukuły naiwet sw ego  rodzaju przcbóB

„N a ‘aleii Bata  —  szaw im  batata“,

00 przetłum aczone na poMcie brzm i mniej w ię
cej tak:

-.O buw ie B a ty  nie w arte szm aty".

W  tej w alce  ze zalewem  palestyńskiego ryn
ku trna©mi produktami zracjonalizow anego w ie l 
kiego przemysłu zagranicznego, postanowił te
atr satyryczny  stanąć po skonie zag-ozonych  
egzystencyj palestyńskich rzemieślników i w  bar 
dzo udany sposób zadem ons-owa? tę tak osła 
w ioną obojętność społeczeństwa w obec n a jiy ^ o  
tn> etezvch protoem ów gospodarki krajowej. Nie 
dawno ukazał się w  ..D aw arze " charakterysty
czny artykulik pewnego św ieżo  z L itw y  przy
by łego  chaluca. którj- ze zdziwieniem stwierdza
1 piętnuje obojętność robotnika żydow skiego w  
kraju w obec naip^zykład produktów rolniczych 
W\ir»nu nobAtntr'.rt)/?'h i do otwv w nardesach

za b ie ra  m as ło  austra lijsk ie lub ło tew sk ie , oraz  
na jrozm aitsze k on serw y  zagran iczne, b o jkotu jąc  
„Tuiuwę“.

W  kilkunastu luźnie ze sobą p ow ią za n ych  s c e 
nach m aluie nam  ,,M akatę !* w ie ic e  c iek a w e  pc- 
rypeuje p rzew o d n ic zą c eg o  zwjązkiu s z e w c ó w  teł 
aw iw sk ich , k tó ry  w y ru s z y ! w  n iezm ierzon e  d a 
le, b y  zn a le źć  oryginalną, i ilz e n rą  meJodjję d la 
lijmmu n a ro d o w ego , g ło s zą c ego  w szem  w o n ec , 
że  b u c k i t w E  kutrpwać ty lk o  w y ra b ia n e  w  
kralu. P o  cószczętn eir i standu tr z e w ik ó w  i s lóP  
dotaTł w ie s z c ie  pan p rezes  do Nes G ijona wjpa 
dając w  jak iś  o b ó z  bedu inów , ro zm a w ia ją cy ch  
po hebrajsku. Pan band lari je s t św ięc ie  p rz ek o 
n an y , ż e  o d k r y ł  w re s z c ie  d z ies ięć  zag in .onych  
'pokoleń i ż e  *dcł>ęd®ie te ra z  ten o ry g in a ln y  
h jin n , a le  ku  na jw iększej ro zp a c zy  dow ia du je  
saę, z e  dom niem ani bedw ini to cuaJuckn p o ls cy , 
k tó rzy  ty lk o  W tem  przebran iu  m ogb d ostać  
p ra cę  w  pardew e rab ina D w u re c a  w  Nes C*jo- 
n a -

A k to r z y  w y w ią z a li s ię  jaiK z w y k le  z e  siwych 
za d a ń  be* zairzutu; n iektóre sceny, Jak zaloty 
donżuanetiji teJawiwskię.' d o  opu szczon e j żu u y  
p rezesa  zw iązku  s z e w c ó w , s ta ły  na wy-aofcion 
p oz io m ie  a r ty s ty c zn ym , C a ty  p ro g ra m , k tó ry  
n osił n a zw ę  ,JHsmnu idu c zc i w j r o o ó w  k ra jo 
w y c h " .  os iągn ą ł n ie b y w a ły  sukces w  ca łym  k ra  
iu, a w  sam ym  Ted A w iw ie  g ran y  b y ł z d z ie s ięć  
r a z y  i to  s ta le  pnzy w ysp rzed an e j widowmj.

» •

Instytut w ydaw niczy  Szty&la w y d a ł w  T e ł 
A w iw ie  lako pięrwisie dizieło z  tegorocznej serji 
hebrajstkdch powieści oryginalnych —  książkę 
Józefa Arielu  P- t- ,yChleb 1 widzenie" (Lechem  
W echazon ) Jest to próba konfrontacji chaluco- 
w ego  idealizmu z palestyńską, niejednokrotnie 
band-zo tw ardą rzeczywistością. Jak wszystkie  
tioprzcdnie, tąk ,i pow yższa  powieść nie w ysz ła  
obronną ręką ze zm agań się z narastalącem ży 
ci»m  pałe&tyńskiem. Jest rzeczą ciekawą, że ża
den z autorów . którzy p ow y ższy  temat poru
szali. nje zdołał w  ram y ciasnej powieści w-tło
czyć pewnego odemka palestyńskiego życia bez  
reszty Renesans palestyński jeszcze sw ego  epi
ka nie znalazł i powieść z życia  palestyńskiego  
stale nosi charakter luźnie pow iązanych kartek, 
w ydartych  * czyjegoś dzuenn'ka- Z pow ieść ' 
Józefa A ‘rięhy bije taka szczerość (chwilam i aż 
przesadna). że czytelnik op rz -ć  się nte może 
wrażeniu iż p o w ia ć  v cało śc ; oparta iest na 
osobistych arzegł ciach autora. A kcia  —  lak *a-

f  u e i

izcżędae Panie 
i Panienki

d re w n ia n y c A j 

o & ca s a cA  f le k i  ze 
s k ó r y  g u m o m  y

B erson O k m a

trm a Z e , Carue,, p rz y je m n y  d io d . 

Ceny xnaoxsue 7unrxvn&.
W yrób kra jowy.

zw yczaj w powieściach 'Dalestyńskich —  uiboga. 
w prost nieudhwym a- Codzienne troski j k łopo 
ty, rzadkie ,asmę chwiJe, d>na prący ciężkiej 1 ano! 
nej i dni znacznie żmudniejszego befcioibuCia. N a  
o gó l m ało zrozumienia zę strony dobrze sytuo
w anych  „B o azó w " do tragicznego pOjWęceuJa 
się p ionierów  dla narodow ej sp raw y . NalsJln?ej- 
sze wTążenie pozostaw iają sceny, w  których au
tor malwie dni j łcdiu, beznadziejnie sktęcaląc^go  
kteziki, o raz  św fey  satpiicnuit i grzmoty patek po 
licyjnych, spadających jak g rad  na iplecy cha łw  
ców  l chaluco*h w  chwilach dom agania się p ra 
c y  po żydlowskieh pardesąch- Te zgrzyty  są ję- 
azc ie  w c iąż  aktualne. N a  konto autora trzeba 
jaszcze zapisać piękny nowoczesny język re b -  
rąjska', którym openujje 'ze swoistym wdziękiem  
i łatw ością . C^yta się też książkę 2  przyjem no
ścią i należy Ją polecić każdemu, komu z a l* ły  
na zmnlejisizeoilu dystansu, dzielącego go o d  taj 
oodizJenmej, szarej, twand.ej rzeczywistości Pfcla* 
stjrńskiej.

• *  *

Z  ulgą odetchnął iiis®uw palestyński, ,gd^ w  
dzisiejszych (7 m aia) porannych dziennikach 
przeczytał w iadom ość o ukończeniu strajku bu
dow lanego w  Petach Tikwie. Przez trzy rnesia- 
ce bezm ała w alczy ł robotnik żydowski o swe  
elementarne p raw a  do pracy i egzystencji- P rzy  
pom ocy policji t łam istrajków  usiłowali iprzed* 
snfhiorcy budowlani stra.jk złam ać- —  Trudno 
W praw dzie móv/ić o  kompletnym zwycięstw-'* 
Tobotnf.la. zorganizow anego w  Histadrucłe ale 
z parat.irafów wyistyjjzcwanego ro ,roziutmienia 
okazuje się. że żądania robotnicze nie b y ły  zno
wu tak w ygórow ane, jeżeli ustalono 30 p lastrów  
.ako dzienny zarobek dla robotnika ..czarnego", 
a 33 dflą fpchow ego  Pozatem  przedsiębiorcy  
będa odtąd w p łacać  7 'procent z w yp łacanych  
robotn%om zarobków  do K asy  Chorych. W s z y 
scy robotnicy- którzy w  strajki’ hrali ud*lał. 
w racała  do pracy 7 robotników -rewiz.V)nłstycz
nych tyj} o  ® , któray w Petąsh T ik w i*  p ra ««*
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w a li ic s zc7-e przed w yb u ch em  strajku- P o  z lik 
w id ow an iu  Siiifljifioi iifm ię c i kon flik tu  —  o p ę 
d z ić  s*l nie m ożna na trę 'n em u py 'an iu . czy . ko-

! tema pu cobne porozum ien ie, na tle słusznego po  
I działu  p ra cy  n i-ędzy robotn icze  organ izacje w  

Tel A w iw ie , os iągn ięte  zo sta ło  dzięk i infcjaty- 
w ie  HJKtejszSg-c m agistra tu . Jest n a d z lea , żeniec-znfc trzeba było  trzym ies ię czn ego  gra jku * 

d a żo  p tjg e la łfj k rw i dz-jeśiątck a tes/ tow ań . nffe- 
»b y t  p rzy jem n y  .h  ta terw en cy j p o licy jn ych . twaT 
d ych  w y o k ó w  sa d ow ych  ; (d^>. a ^ y  w  reszc ie  
dać p izeć.s ęb to rccn i do zrozum ienia- że  żąda
nia robotn icze b y ły  słuszne D ok ładn ie  tydzień

§ W  odpow iedzi na liczne zapytania, dotyczą
ce m ożliwości wyjazdu  do Palestyny, o g ła sza 
m y poniżej garść  ięfojm acyj w  sp raw  e teraź
niejszego stanu rynku pracy w  Palestynie- Są 
to oczyw iście informacje ogólne. aie p ozw a la 
jące zorientować się w  obecnym położemu Pa  
lestyny, w  jej rynku pracy  i w  m ożliw ość ach 
zarobkowania.

Natoardziej pożądanym  elementem w Paiesty  
nie —  obok oczywiście zorganizowanych eha- 
tuców, św iadom ych sw o jego  celu i gotow ych  
do  pracy  na każdym  posterunku —  są w  chwil 
Obecnej

robotnicy t rzemieślnicy

wykwalifikowani i 2nający należycie swój fach- 
W  tej dziedzinie najsilniej poszukiwań są teraz 
robotnicy budowlani, ze w zg lędu  na wzm ożony  
nich budow lany, który przybiera stale na sile i 
prawdopodobnie jeszcze przez długi czas zaab 
sorbuje liczne rzesze robotników . Poszukiwani 
są w iec przedews-zystkiem m uiarze, sztukate- 
rzy , posadzkarze, 'obotnicy betonowi, m alarze, 
kamieniarze, pokostrlcy i t. p. toni rzemieśtoicy, 
jaK szewcy, krawcy, blacharze, ślusarze, toka
rze,, elektrotechnicy, instalatorzy, tapicerzy tka 
Cze, drukarze, mechanicy, m ogą stosunkowo ła 
tw o  znaleźć pracę. Dotyczy  to w  pierwszym  
rzędzie osob  w ykw alifikow anych , umiejących  
w ykonać prace, stojące na wysokim  .nwkmde. 
W  Palestynie bow iem  coraz silniejsza sta je się 
Obecnie tcndencia do robót w y ższego  rzędu i ro
botnicy specjalnie w ykw alifikow an i m ają pierw  
Szeńsiwo-

W  chwili obecnej isnieją duże możiiwoSi i zna- 
lez-enia pracy

w  rolnictwie,

jeśli chudiz! O ułekiwalifikowane, m łode sify, zdol 
ne do każdej pracy- M ożliw ości zarobkow e —  
20 do 30 p iastrów  (iron ad 6 zi.) dziennie.

1 akże w  mieście istnieją obecnie m ożliwości 
dffa niekwalifikow an ych robotników- Kwalifiko
w ani robotnicy m uszą Uczyć się także z tem, te 
zanim otrzym ała p racę  w  swoim  fachu- będą 
musieli przez pew ien czas podejm ować się każ  
dej pracy, ażeby  utrzym ać się w  Palestynie. Nie 
mnie) atoli m ożliwości c-trzymanla pracy dla ro
botnika fachow ego  i dla rzemieślnika* a także 1 
A a  robotnika tref achów  ego sq dziś w  Palestynie  
o  w ie le w iększe, niż gdziekolwiek na świeci©

MożkwcoCi zarobkow an ia

A a  kobiet

są tak w  koloniach, jak i w  miastach, o  wiele  
mniejsze, niż dla m ężczyzn- Dziew częta , posia
dające praktyczne zaw ody , naprzykład w  ozis- 
dizitre prow adzenia gospodarstw a lub opieki 
nad dzieckiem i posiadające odpowiednie facho
w e  wykształcenie* m ogą znaleźć ła tw o  zatrud
nienie. Istnieją duże m ożliwości dla personaiu 
hotelowego w  miastach palestyńskich- Jeśl: cho
dzi o  pracowników  biurowych lub handlo
w ych , to m ożliwość- w  tej dziedzinie są małe, 
ećyź w  kraju tow ody  te są dostatecznie repre 
zentowane. N ieodzownym  warunkiem  dla p ra
cow n ików  biurowych jest znajomość —  o  czerni 
poniżej jeszcze szerzej napiszemy — języka heb
rajskiego- Pożądan a  jest także znajomość dru
g iego  języ ka u rzędow ego  w kraju, angielskiego  
łub arabskiego.

tem  sam em kou flfky  bu dow lane na d łu żs zy  czas 
zejdą z  porządku  dziennego i g o r ą c z k o w y  obec  
n ią  ruch b u d ow la n y  w ca łym  kraiu posunie spra 
w ę  o d b u d o w y  P a les tyn y  w  s zy b k iem  *em pie o 
o g rom n y  krok  naprzód.
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panuje obecnie przepełnienie. D la  lekarzy i ad- 
j w okatów  niema dziś p raw ie  m ożliwości osiedle

nia się w  Palestynie. W  Palestyn ie żyje 500 le
karzy żydow-sk-ch. a jesi to w chwili o iecnej cy  
fra najzupełniej wystarczająca Jeżeij chodź- o 
adw okatów , to ci m-aszą złożyć sptcyainy egza
min ze zna.orrości ustaw krajow ych  w jednym z 
języków  krajowych Niema także żadnych wi 
doków  m ożliwości osiedlenia się dla nauczycie 
li. agronom ów i innych przedstawicieli wolnych  
zaw odów - W arto  atoli zauv>ażyć- że w śród  jn- 
tęligelcn zaw od ow e j przybyw ającej obecnie do 
Palestyny, istnieie tendencja osieaia-i a się na 
roli i niewykonywania przynajmniej p rzeg (jjuź. 
szy okres c*asu sw o jego  p ierwotnego zawodu-

Powyższe w skazów k i dotyczą w y łączn ic o 
sób ni< posiadający ch żadnych kapitałów, albo  
też posiadających niewielkie kapitały, w ystar
czające dla krótkiego pobytu w Pa lestyn  e. za 
niim znajdz e się m ożliwość zarobkow a a- Każ 
dy bow iem  emigrant musi się liczyć z tem- że 
upłynie pewien przeciąg czasu między ego w y 
lądowaniem  w  Palestyn,e a między znalezieniem 
pracy alę jak już w yże j podkreśliliśm y możli
wości otrzymania p racy  są o wiele większe, niż 
gdzieindziej. Nie znaczy to oczywiście, że praca  
w Palestynie jest lżejsza, jest ona może clęzsza, 
a przynajmniej taksam o ciężka* jak gdzieindziej.

Jeśli chodzi o

osoby, posiadające kapitały,

to m ożliwości osiedlenia się w  Palestynie są dla 
nich bardtzo rozległe. W iększość  Kapitalistów, 
przybyłych  do Pa lestyny, —  ogranicza s.ę do  
-dwóch dziedzin inw e-stycyi, m ianowicie do par- 
desów l budow y  dom ów, jako <to nairentowniej- 

szych towęstycyj W ed le  dokładnych informa 
cyi, dom w  Palestynie przynosi przeciętnie zysk  
w  sumie 10— 12 procent inwestowanego kapka  
hi. N ow e  dom y  są przez trzy iata wolne od po
datku, który jest zresztą nrnimainy. Dochód  
netto z domu m ieszkalnego kalkulow any jest 
obecnie w sumie 7 i pół do U  procent w  do
mach Dosiadających stkdepy. m agazyny }u-b bru- 

j ra, doohód jest oczyw iście w yższy . C y fry po- 
- w yższe  opierają się na ankiecie, p rzeprow adzo

nej przed dw om a miesiącami. Wedfle ostatnich 
wiadom ości, poda ek od nieruchomości m a być  
obecnie obniżony w  T e ł A w iw ie  istnieję bank  
hipo'eczny, którego obligacje są oprocentowane  
na 6 procent rocznie. Są one pokryto przez pJer- 
wisze hipoteki miejskich dom ów  mieszkalnych  
W łaścicie le dom ów  m ogą otrzym ać pożyczki, 
dochodzące do 60 procent w artości domu. przy- 
czem w artość parceli nto jes: wbczana- Z  p o w o 
du przepełnienia hoteli palestyńskich buduje się 
ostafefo w  Palestynie pensjonaty które są uwa  
żane za dobrą lokato kapitału- T rzeba  przy tem 
zauw ażyć - że oom y bud/uje sie wedle najbardziej 
nowoczesnych w y m o gó w  techniki i z ca łkow i
tym, często zbytkownym  kom forrem-

Duże możliwości, ries-tty  dotychczas n iew y
korzystane, przedstawia

rozw ój nrzem ytłn.

W iększość imigrantów, posiadających kapita
ły. kroczy po linii najmniejszego oporu- zakupuje 
ęardesy  lub buduje derry. Natomiast n e bierze 
się w rachubę faktu że przem ysł palestyński
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jest stosunkowo m ało rozwinięty. F ak tycZu -ęW : 
Palestynie istnieją tylko cztery w ielkie przedsię
biorstwa przem ysłowe: jest to fabryka cemetito 
„Nc-szer“ , fabryka :,Szenien“ , wielkie m łyny Rot 
szyl-do-wskie i eksploatacja soli w  Atłi-t (pom ija
m y przedsiębiorstwa Rutenberga i N ow om iej- 
s-K lego)- M oż liw ość1 tedy tozwoju przemysłu 
pod każdym  względem  są duże. —  W ystarczy  

wskazać, że większość m ateriałów  jud/Ow la
nych sprow adzanych  jest przeważnie z  zag ra 
nicy, że Palestyna sp row adza  n aw e t skrzyugl 
potrzebne do eksportu pomarańcz- R ozw ó l p n j -  
m ysłu m a przed sobą duże widoki, dzięki ciągi? 
rosnąęemu rynkow i wewnętrznem u i dzięki d i  
portow i do kra jów  wschodnich Inw estycje w  
tej dziedzinie m ają pom yślna przyszłość przed, 
cobą-

Jak już w yżej podkreślaliśmy, -nfoumao-je po 
w yższe m ają znaczenie ogólne. W ie le  o c -y w b  
ście zależy od indyw idualnego talentu, od  k w a -  
lifikacyj i zdo<ności Każdego em igranta z  osob  
na. Istnieją atoli d w a  warunk-i, które są  nieodzo
w nym  elementem każdego emigranta palestyń
skiego P ie rw szym  z nich jest św iadom ość celu  
Kolonizacji żydow sk ie j w Paiestynie. Rozumie
my, że Palestyna jest dzisiaj jedynym na święcie 
miejscem, gdzie 2 y d  może znaleźć pracę i ugrun  
tow ać sobie byt. ale m oże to nastąpić tylko w te  
dy* kiedy rozumie obow iązki, jakie nagłoda ra  
każdego Ż yd a  spraw a kolonizacji Palestyny- In- 
nęmi s ło w y . Palestyna w  óbecnei fazje rozwoju  
w y m aga  jeszcze ciągle w każdej dziedziade pio
nierów, mających zrozumienie dla ogoinc naro 
dow ego  charakteru odbudowy Pa iestyny  D ru 
gim nieodzownym  warunkiem, nietylko z punk
tu w idzenia narodowego. lecz czysto p .aktycz- 

! nego — jest znajomość lezyka hebrajskiego- K a 
żdy ©migrant mus sobie zdać spraw ę z rakto, 
że ięzyk hebrajski jest jednym  i  trzech uznanych 
oficjalnych języków  Palestyny, żc jest językiem  
żydow sk iego  św iata robotn iczego w  Palestynie, 
że jest językiem inteligencji żytowski-ej w  Pale* 

j stynie, że jest ię^ykiem całej m łodzieży palestyd 
skiej i że niema m ow y  o  ściślejszym kontakce z 
życiem palestyńskięm bez zualomości tego  ję
zyka Dostęp do tpzędów  do nrasy. do teat
rów , udział w  zebraniach grup fachow ych, poli
tycznych i społecznych jes uw arunkow any zna
jomością języka hebrajskiego.

Dr Arlosoroff o imigracji 
i kwestii arabskie?

( : )  W iedeń . (Z A T ). Baw-iąc w  tych dniach w  
W iedniu , dr. A rlosoroff w rozm owie z przedtsta 
wicielami p rasy  w skaza ł na głęboką rozbici 
ność. zachodzącą m iędzy zdornośclą absorbcyj 
ną Pa lestyny  a nieznaczne liczbą przydzielonych  
certyfikatów Im lgracyinych Dr- Arlosoroff 
stwierdził. że sytuacia A ra b ó w  palestyńskich  
jest nieporównanie pom yślniejsza, niż sytuacja  
A ra b ó w  w  krajach pozbaw ionych imigracji ży 
dowskiej. W ła d z e  rządowe, zaznaczył dr. A rlo 
soroff. usiłuią uspraw iedliw iać ograniczenia J- 
m igracyine ta w . imigracja nielegalną Lec? 'O 
ostatnie z jaw isko  iest tylko dow odem  coraz 
tragiczne] sytuaci; Ż y d ó w  w  krajach dias
pory, wobec czego nie może ono być dostare 
cz-nym m otyw em  tak drast3rcz«ego  okrojenia 
imigracji żydowskie; do Palestyny. Fakty  niele 
gal-nej im,gracii wu,nny raczę! słmżyć za  io w ó d  
słuszności zadania w7olnei ahji- C c  się zaś tyczy  
s j tuacji A rabów - to stwierdzić należy, że dzię 
ki imigracji żydowskie! em igracja A rabów  z P a  
lestyny spadła do 5G proc- jej w ysokości z okrę  
su przedwojennegc p-0'c'tczas gdy  w  innych 
kraiach arabskich ludność cierpi najdotkliwszy  
niedostatek który powoduje ogrom nie w zm o 
żony ruch emiigracy.nv z tych krajów - Tem  też 
tłumaczy się fakt że Transjordan.a zazdro-tnem 
ok-ęrf spogląda na dobrobyt Palestyny. Jawnie 
korzystne nastroje transjordańskle dna kotoniza 
cdi żydow skiej w  Transio-ndanji znalazły dobi
tny w y ra z  w  czasie odbyte ' niedawno konferęn 

cii p rzyw ód ców  sjonisTyczm ch i arabskich 2 « '  
d z !ałem 5 członków  transjerdańskiei Rady U* 
stawo Jawczej-

o-0-0 — —-

Jak pnedjtawia sie ryiek praty w PaleityBie
Kto m ołe emigrować do Palestyny 1

W  zaw odach  akademickich
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W  Kotle hitlerow szczyzny
E C H A  PO B Y T U  R O SEN B E R G A  W  LO N D Y N IE .

<!) ( K )  A lfred  Rosenberg, mentor H itlera w  dzie
dzin ie  po lityk i zagranicznej, w rócił j>uż z Londynu 
!i  napewno przedstaw ił swemu uczniow i i w odzow i 
—  A n g lik ów  jako naród degeneratów , pozostają
cych  pod w p ływ em  Żydów . A  tym czasem  prasa an
g ie ls k a  dalej prowadzi sw oją  „żyd ow sk ą11 propa- 
tgandę przeciw ko h itlerow szczyżn ie, a echa pobytu 
R osenberga  w  Londyn ie  nie milkną. Ostatnio za
brał g łos konserw atyw ny i bardzo um iarkow ały  
tygodn ik  angielski „O bserver“ , k tóry  złożen ie w ień
ca przez Rosenberga u stóp grobow ca N ieznanego 
Żołn ierza n azyw a n ie ty lko  nietaktem, ale wprost 
„najbrutalniejszą zniewagą wszystkich uczuć an 
giel&klch, jaką kiedykolwiek obcy popełnił na grun
cie angielskim” . ,,0bserver“  nazyw a cały h itleryzm  
jednym  wielkim  hurabugiem, albow iem  podstawą 
j e j  jes t „rasyzm 11, a koncepcję tę sform ułował r.a- 
tu ra lizow any w  Niemczech Anglik Houston Stewart 
Chamberlain, k tóry  przeją ł ją  od Francuza Golu 
neau. W szys tk o  w  hitleryzm ie jest ignorancją i 
tupetem —  talk konkluduje .,Observer“ .

B L A G A  „B E R L IN E R  T A G E B L a T T U ” !
H itle row cy  m ają w ogó le  pecha ze swą propaguj; 

dą zagraniczną. Ostatnio „B erliner Tageb la tt1, da w 
ń y  dziennik dem okratyczny, k tóry się tak dalece 
„g le ich sch a ltow ał11, że nie chce swym  żydowskim  
redaktorom  wyrzuconym  na bruk zapłacić przy 
rzeczonego odszkodowania, zam ieścił w yw iad  z j v  
kimś markizem  włoskim  Imperialim , rzekomyn, 
adjutantem kró la  w łoskiego. Ów markiz Imperial* 
w yra ził się pełen zachwytu o H itlerze  i ośw iadczył 
te  w e W łoszech  zhiera się publicznie w iększą kw o
tę, b y  zakupić statek pow ietrzn y  jako podarunek 
ludu w łosk iego dla hitleryzmu. „W y w ia d 1* z mar
kizem  Imperialiim w yw o ła ł w  R zym ie  prawdziwą 
sensację. N ik t w  R zym ie nie znał w ogó le  adjutan- 
ta kró lew skiego, k tó ryb y  się nazyw ał Imperiali 
O tóż okazało się, że żaden człow iek znanej rodzi 
ny Im peria li nie b y ł ostatnio w  N iem czech, aniteż 
nie udzielił w yw iadu  „B erliner T a geL la ttow i". De
partament p rasow y w łosk iego prezydjum  mini
strów  zdem entował też w yw iad  dziennika berliń
sk iego w  zupełności, ośw iadczając, iż nie istnieje 
adjy.tant kró lew ski Im peria li i te  nikomu w e W ło 
szech naw et się nie śni o podarunku aeroplanu dla 
h itleryzmu.

BOJĄ SIĘ P R A W D Y ...

H itleryzm  zan iepokojony został pogłoską, że au- 
strjackie T ow a rzys tw o  P rzy ja c ió ł L ig i N arodów , aa 
k tórego  cze le  stoi były  ambasador austrjacki Sta
nów  Z jednoczonych dr. Dutnba, zam ierza wystąpić 
na dorocznym  zjeździe m iędzynarodow ym  Związku 
T ow a rzys tw  P rzy ja c ió ł L ig i  N arodów  z protestem 
Przeciw ko prześladowaniom  Ż ydów  w N iem czech 
i haniebnemu zwalnianiu głośnych uczonych i  ar
tystów  z ich warsztatów  pracy. N a  w iadom ość o 
tern przyjechał do W iedn ia  specjalny delegat rzą
du n iem ieckiego, by skłonić p. Dumbę do zaniecha
nia tego  kroku. A le  in terwencja ta spełzła na ni- 
czem. Puszczono w ięc teraz w ruch ca ły  aparat nie
m ieck iego poselstwa w e W iedniu , by w ypersw ado
wać Austrjakom  tę „zbrodn iczą1* in ic jatyw ę. A l-  
dr Konstantin Dumba, człow iek  pełen kultury 5 
E uropejczyk  w  najszlachetniejszem  znaczenia teg  > 
słowa, jest nadal tw ardy i n ieugięty. Spodziew ać 
się więc należy, że na zjeździe w M ontreux znajdzie 
się h itlerow szczyzna na ław ie  oskarżonych.

C H R ZE ŚC IJAŃ STW O  I „R A SYZM *.
N a  uniwersytecie berlińskim odbył się o n eg la j 

charakterystyczny dla h itlerow szczyzny w ieczór 
dyskusyjny. Zebrali się tym  razem nie podpaiaozt 
Reichstagu, aniteż nie aranżerzy auto-da-fe. lecz 
Uczeni, by dyskutować na temat stosunku ehrześ- 
jaństw a do „narodow ej rew olucji11 niem ieckiej. 
G łównym  referentem  byl jakiś „Oberstudiendm  
tor11 nazwiskiem  Beatke, który w yw odził, że un 
można dyskutow ać na temat rasowego pochodze
nia chrześcijaństwa, pon iew aż chrześcijaństwo jer: 
jednorazow o ob jaw ioną relig ją , ma swoją absolut 
ną m etafizykę, a jegc  uniwersalizm  nie narusza ży
ciow ych  praw narodów. Innego zdania był pro,' 
Herman W irth ; nie można wedle n iego mówić o 
jednorazowem objaw ien iu chrześcijaństwa, które 
jest zresztą zbędne dla św>ata germ ańskiego, albo
wiem on (prof. W irth) w  swej koncepcji „nordyez-

no-ątlantyckiego monoteizmu*1 w ykazał, że mono
teizm  jest produktem ducha germ ańskiego. Chrze
ścijaństwo w prow adziło  do kultury pojęcie w iny i 
pokuty, a to zupełnie n iezgodne jest z duchem ger 
mańskim. Inny mówca, dr Reers w yraził sw e ubo
lewanie, iż chrześcijaństwo zostało obciążone Sta
rym  Testam entem  i d la tego zostało zn iekszta łco
ne, zapomniał jednak  o  tem, że bez S tarego Testa 
mentu nie byłoby N ow ego. W iększość słuchaezy 
stała na stanowisku prof. W irtha, k tóry  jest, jak  
wiadomo, obok prof K lagesa  i daw nego ucznia 
Freuda, psychoanalityka Prinzhorna, jednym  z 
duchowym  ojców  hitleryzmu. Z poziomu te j dys
kusji-można sobie w yrob ić na leżyte pojęcie o „kul- 
turze1* h itlerowskiej.

P A P E N  D E K L A R U J E  SIĘ JAKO  
A N T Y S E M IT A

W icekanclerz Papen, k tóry k iedyś przez trybu
nał historji zostanie skazany za wydanie w ładzy 
H itlerow i, albow iem  człow iek  ten, kierując się cho
rob liwą swą ambicją, sprzym ierzył się z H itlerem  
byleby ty lk o  obalić gen. Schleichera —  zabrał 
znowu głos. Papen żadnej w ładzy nie ma, a H itler 
to leru je go  ty lko d latego, ponieważ sam nie włada 
poza niem ieckim  żadnym język iem  europejskim , 
podczas g d y  Papen jest kawalerem , k tóry umie 
n iety lko nosić frak, ale też obracać się w „lepszem  
tow arzystw ie11. Dotychczas Papen uchodził p rzy 
najmniej za człow ieka, k tórego nie można postaw ć 
na jednej stopie z barbarzyńcam i hitlerowskim i, lu
bował się bowiem  w e frazesach namaszczonych pa
tosem i ociekających etyką. Okazało się atoli, że 
Papen obaw ia się, iż  H itler m oże g o  napędzić, i 
d latego za w szelką cenę usiłuje ratow ać swą po
zyc ję, k tóra  i tak ju t w szelk iego znaczenia jes t po
zbawioną, wszak jest on teraz ty lk o  „człow iek iem  
reprezentacji11. I  oto ten reprezentatyw ny polityk 
obecnego kursu w yg ło s ił n iedawno mowę. w  któ
rej z tupetem daw nego pruskiego rotm istrza kawa 
lerji zadekretow ał, że należy słow o „pacyfizm *1 
w ykreślić  ze słownika n iem ieckiego. N iem cy ko
chają się bowiem , zdaniem Papena, w śmierci na

polu chwały, a pacyfizm  tego kultu dla śmierci ty 
eerskiej nie uznaje, pacyfizm , jest w ięc produktem 
nie niem ieckim , a za w ieczną zasługę H itlera uwa 

tać  należy, że wirócił m łodzieży dawny ideał. In  
jednak Papen-owi jeszcze nie wystarczało i w e w y 
w iadzie udzielonym  angielskiemu pismu „E yen iu g  
Standard1* zdeklarow ał się ponadto jako antyse
mita. Zdaniem Papana w szyscy w Niem eezch po 
w ojn ie zubożeli, ty lko  kramarz żydow sk i się wzfco 
gacił. Papen zapomniał o tem, że na in flacji, która 
była w ypraw ą karną c iężk iego  przem ysłu przeciw 
ko ludności, by w ypom pow ać ciężkie m iljony do 
kas przem ysłow ców , nie Żydzi się w zbogacili; vou 
Papen raczył też zapominiać o tem, jak obszarnicy 
pruscy, k tórych jest w łaśnie reprezentantem, skat) 
daliczuie obłow ili się kosztem państwa. T o  ostatnio 
przypom nienie byłoby  napewne p. Papenow i nie na 
rękę, wszak d la uniknięcia skandalu ze subwencja
mi obszarników zainscenizował Papen swe in tryg i 
przeciwko gen. Sehleicherow i i dzięki poparciu 
Hindenburga, k tóry  również tych rew elacy j mial 
słuszne pow ody  się obawiać, pow ołano do życia 
„narodow ą rew olucję1*.

C iekaw e są jednak w yw od y  Papena z innego 
punktu widzenia. Papen nie w yk lucza bowiem mo- 
narchji. która ukoronować m oże „piram idę naro
dow ej jedności i siły**. Spodziew ać się można, żo 
za te wynurzenia monarchistyezne otrzym a ostrą 
leprym endę od sam ego „wodza** A do lfa  H itlera ,' 
k tóry  chyba nie poto  stanął na czele rewolucji 
narodowej, by oddać w ładzę jakiemuś monarsze 
Ostrożnie też dodaje Papen, że kw estja  ta jest mu
zyką da lek iej przyszłości. Cala ta m owa jest ty lko 
św iadectwem  gadulstwa wprost nieuleczalnego, ale 
to gadu lstw o jest bardzo charakterystyczne... 

o-O  o-------------

Żydzi niemieccy tworzą 
własne szkoły

(!) Innsbruck. (Ż A T ). Dotychczas w  biurze gm i
ny żydow sk ie j w  Berlinie zarejestrowano okol;, 
6000 dzieci żydowskich, których rodzice domaga- 
się od gminy założenia gminnych szkól początko
wych dla dziatwy żydowskiej. Rodzice  dzieci w  
wieku szkolnym  żalą się, iż aczkolw iek  dotychczas 
dzieci m ogą jaszoze uczęszczać do ogólnych  szkól, 
to jednak atm osfera w tych  szkołach jes t do tego 
stopnia nasycona łuityscnrickleuii nastrojami, iż 
uczęszczanie dzieci zydowsn.cn staje się z dnia na 
dzień coraz mniej możliwe. Gmina żydow ska  w 
Berlinie zw róciła  się do w ładz z o fic ja lną prośbą o 
zezw olen ie uruchomienia żydow skich szkól w yzna
n iowych na koszt gm iny.

( ! )  Innsbruck (ŻA T ). Gmina żydow ska w  Ber
linie otrzym ała od  w ładz w ezw anie przedstaw ie
nia w  najbliższych dniach w ykazu  wszystkich u- 
rzędn ików  i pracow ników  gm iny z przytoczeniem  
wyczerpujących szczegółów o politycznej przesz
łości poszczególnych objętych wykazem osób.

Największa żydowska firma obn- 
wiana przeszła w ręce niemieckie

(!) Innsbruck. (Ż A T ). W  wyniku presji, w yw ar

tej na szw ajcarsk iego Żyda K l a u s n e r a ,  

w łaściciela  na jw iększej firm y obuwianej w 

Niem czech —  „Leiser**, firm a ta przeszła obec

nie w ręce niemieckie, Jak w iadom o Klausnera 

zmuszono do wym ówienia pracy kilkuset pracow
nikom żydowskim. P rzez parę tygodn i K lausner u- 

parcie w a lczy ł o zatrzym anie w jego przedsiębior

stwach conajmUiej części żydow sk iego personelu. 

IV końcu jednak musiał ulec. w wyniku czego po

stanowił zrezygnow ać z kontynuowania swych 

przedsiębiorstw  w  Niem czech. Obecnie odstąpił on 

swe m agazyny na bardzo niekorzystnych dla sie
bie warunkach pewnej konkurencyjnej Hrmie nie. 

mleckiej. 1

Ofiary nie-Zydów w Ameryce 
na rzecz odbudowy Palestyny

(!) N ow y Jork. (Ż A T ). K ierow n ik  kampanji pa
lestyńskiej w  Nowytm Jorku p. N atan  Straus ko
munikuje o szeregu w iększych  ofiar na rzecz futl. 
duszu palestyńskiego, nadesłanych przez nie-żydow  
sklch przyjaciół dzieła palestyńskiego. M. Inn. pa- 
pieski markiz Georges MacDonatd załączył 1000 
dolarów do listu, w którym daje rwyraz swym ąym* 
patjom dla dążeń żydowskich w  Palestynie.

5 (Mecie Or Nahsa Lasera
L w ó w  sjonistyczny św ięc ił przed p aru  dn ia*  

m i 50-lecie b. posła  m iasta L w o w a  i jednego  
z n a jbardz ie j zasłużonych sw oich  dzia łaczy —  
tow. d ra  M aksa Lesera. W  uroczystości tej łą 
czy się z tow arzyszam i lw ow sk im i i w sch od - 
n io -m ałopo lsk im i z całą serdecznością rów nież  
i sjonistyczny Kraków ’ oraz cala nasza dziel
nica, gdyż tow’. dr. M aks Leser jest K rako 
w ian inem  i tutaj na naszym  terenie przez  
długi szereg lat ro zw ija ł in tensyw ną d z ia ła l
ność sjonistyezną. G łó w n ą  część sw o je j pracy  
pośw ięcił —  i n ada l pośw ięca —  tow. dr. L e 
ser um iłow an ej przez siebie dziedzinie szkol
n ictw a n arodow o -żydow sk iego  i o rgan izacji 
ku ltu ra ln o -ośw iatow e j „T a rbu t“ . N aprzód  w  
K rakow ie  a potem w e L w o w ie  stał dr. Leser  
w  p ierw szym  szeregu tw órców  i k ie row n ików  
szkoln ictwa narodow o-żydow sk iego . A le  dzia 
łalność tow. d ra Lesera  nie ograniczała się 
tylko do tej dziedziny. P raco w a ł on i p racu je  
także i na w szystkich  innych polach d z ia ła l
ności sjonistycznej. K ie row a ł „P rzedśw item - 
H aszacharem  w  K rak o w ie11, zasiadał w  k ra 
kow skim  komitecie dystryktow ym  O rg. S jo ń -  
skiej. by l genera lnym  sekretarzem  O rg. S jo ń -  
skiej w e  L w o w ie , w iceprezesem  E gzekutyw y  
lw ow sk ie j, p racow a ł jako  poseł n a  tereni* 
Sejm u a w  p ierw szym  rzędzie T a rbu t —  ofr  
tylko poszczególne etapy w ie lk ie j, pełnej sa
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Echa ze światam czaparcia  i o fiarności d rogi życ iow ej J u b i
lata. Caia  O rgan izac ja  ceni w  n im  przytem  
[W ielk ie i gorące serce żydow sk ie, n iezw yk łą  
głębię  intelektu, gołębią dobroć i n ieskazite l
n ą  czystość charakteru.

Życzym y d row i M aksow i L eserow i, zn a jd u 
jącem u  się obecnie w  pełni sił, dalszej, poprzez  
najd łuższe lata, ow ocnej p racy  n a  n iw ie  s jo -  
n izm u i ku ltu ry  żydow sk ie j.

 O---------
M A R T IN  B UBER  N A  EM IGRACJI.

( ! )  „H a jn t"  donosi z Berlina, że Martin Buner, 
w yb itn y  m yśliciel żydow sk i w y jech a ł w tych 
dniach do Zurychu. Buber od kilku lat w yk ła ea ł 
na uniwersytecie w  Frankfurcie n. M. o re lig ji ż y 
dow sk iej.

S ZK O ŁY  Ż Y D O W S K IE  W  N IEM CZECH  
PR ZE PE ŁN IO N E .

( ! )  W roc ław scy  rabini dr Vogelste in  i dr H o ff
mann, k tó rzy  kierują hebrajskiem gimnazjum  we 
.W rocławiu zw oła li niedawno zebranie członków 
gm iny do  synagogi i ośw iadczy li, że zapisy do 
gimnazjum  żydow sk iego  są tak liczne, iż  niema 
m iejsc w  dotychczasow ym  gmachu i część kandy
da tów  nie zostanie przyjęta . U czn iow ie będą mu
sieli uczęszczać do szkół państw owych do czasu, 
g d y  gm ina będzie posiadała odpow iednie środki, 
by  pow iększyć gmacn gimnazjum  żydow sk iego.

G M IN A  O R G A N IZU JE  K U R S Y  J Ę Z Y K A  
H EBR AJSK IEGO .

( ! )  Z W iesadenu donoszą, że tam tejsza gm ina ży 
dow ska dokonała zjednoczenia wszystk ich  organi- 
zacy j żydowskich. W szyscy  Żydzi w iesbadeńsey 
postanow ili p rzygotow ać się do w yjazdu  do Pa le 
styny. Gmina żydow ska zorgan izow ała  przeto k il
kanaście kursów  dla nauczania ję zyk a  hebrajskie
go .

W Y R Ó Ż N IA N IE  Ż Y D Ó W  I CUDZOZIEM CÓW .

(1) Inosoruca. (Ż A T ).  D la  studentów-Żydów i 
cudzoziem ców  na un iwersytecie berlińskim  wpro
w adzone zostały specjalne leg itym acje  koloru czer
w onego . Studentom niemieckim wydawane są bia 
le  leg.ty macje. Specjalne legitymacje dla cudzo. 
zzemcóH wprowadzone zostały mimo złożonego 
przed kilku dniami oficjalnego oświadczenia mi
nistra oświaty dra Rusta, że Btudenci z zagranicy* 
będą dobrze widziani na wyższych uczelniach nie- 
n^eckich.

■ ■ t y

(I) Z W IĄ Z E K  -D E T A L IC Z N Y C H  SP R Z E D A W  
C Ó W  T Y T O N IU  w N iem czech z w rócił yś do rżąc u 
z  żąaaniem  w ydan ia  zakazu Żydom  trudnienia się 
Łwadiom tytoniu.

( ! )  W  B E R L IN IE  zm arł p rzeżyw szy  55 Lat dr 
A rn o ld  H eller, jeden  z tw órców  współczesnej lite 
ra tu ry  autom obilowej. Jeszcze przed 30-tu la ty  
pośw ięc ił się H e ller studjom  nad konstrukcją sam ? 
chodów. H eller zmarł wed le ofic ja lnego komuni
katu, skutkiem udaru serca.

( ! )  Z W IĄ Z E K  SJO N IST Ó W  R EW IZJO NISTÓ W '
"w N iem czech komunikuje, iż  ukonstytuował się 
manowG pod k ierow nictw em  R . L ichtheim a Zw ią
zek  będzie prow adził swą działalność w  ramach 
O rgan izacji S jonistyeznej.

(I) Z  P A L E S T Y N Y  udały się dw ie de legacje a- 
labsk ie, jedna do In d y i z Muftim  Jerozolim y na 
czele, druga do Iraku. Celem  tych de legacy j jest 
zebranie funduszu dla stworzen ia w yższe j szkoły  
muzułmańskiej w  Jerozolim ie.

(!) E G Z E K U T Y W A  A G E N C J I Ż Y D O W S K IE J
przedstaw iła  rządow i palestyńskiem u doroczne pra 
wozdanie o adm inistracji Żydow sk ie j S iedziby N a
rodow ej. Sprawozdanie przeznaczone jest d la K o
m isji M andatowej L ig i Narodów . Sesja kom isji 
m andatowej rozpoczn ie się w czerwcu, 

i ( ! )  N a  Ś W IA T O W E J  W Y S T A W IE  W  CHICAGO  
■organ izow any będzie „D zień  Ż ydow sk i" w dniu 
8. lipea. Do kom itetu „D n ia " należą na jw yb itn ie jsi 
Kjrdzi Stanów Zjednoczonych.

Olbrzymi proces polityczny 
w Genewie

( ! )  O negdaj rozpoczął się przed trybunałem  
przys ięg łych  w  Genew ie proces przeciw ko przy 
w ódcy  soc ja listów  genew skich  Leon ow i N ico le  i  17 
oskarżonym  o w yw ołan ie  rozruchów dnia 9 i 10 
listopada ub. r. G łównem u oskarżonemu po kilku 
tygodniach w ięzien ia  ś ledczego zezw olon o na 
przeniesienie się z powodu złego stanu zdrow ia do 
kliniki, z której wypuszczono go  na wolną stopę 
dopiero dnia 4 marca br. Proces potrw a około czte
rech tygodn i, do rozpraw y powołano 388 św iad
ków .

Postępowanie przed sądami BzwajcarsKiemi roż
ni się zasadniczo od postępowania przed naszemi 
sądami. P rezyden t trybunału nie k ieru je całą roz
prawą tak jak u nas, lecz n ie jaso ją ty lk o  kontro
luje. Św iadków  oskarżenia w ypytu je  p iokuratorja. 
św iadków  obrony ad;vokac,. a potem  następuje do
p iero k rzyżow y  ogień pytać podczas k tórego  pre- 
kuratorja zadaje pytania św iadkom  obrony, a obro 
na św iadkom  oskarżenia

Trybunał składa się z trzech sędziów  zaw odo
w ych  i dwunastu sędziów  przysięgłych. W erdyk t
—  tak uwalniający jak i skazu jący —  musi zapaść 
w iększością conajmniej dziesięciu głosów . P o w 
staje w ięc nieraz pytanie: co się stanie, jeśli 9 przy 
s ięgłyeh w ypow iada się za winą, a S za uwolnie
niem. Postępuje się wtenczas w edle kodeksu an
gie lsk iego , na którym  procedura szwajcarska się 
w zorow ała  i tak  długo trzym a się przysięgłych, aż 
wreszcie znajdzie się kw alifikow an a w iększość 10 
g łosów  bądź to za w erdyktem  uw alniającym  łab 
zasądzającym . Istn ieje jednak i inna m ożliw  ść. 
polegająca na tern, że sprawa wraca z powrotem  do 
g łów n ego  prokuratora państwa, k tóry  w yznacza 
nową rozprawę przed inną ław ą  przysięgłych. W  
Szw ajcarji praktyku ją teraz tę drugą ewentualność.

Tajemnicza śmierć pięknej 
Alba iiki, która była szpiegiem

( ! )  Z początku bogactw a, przepych, a potem na
g ła  śmierć —  oto karjera  niejednego szp iega ko
biecego. Tak iem  było  też życie ta jem niczej Seincp 
V lo ry , p ięknej A lbanki, która była szpiegiem  an
gielskim . Znaleziono ją przed aUku miesiącam. u 
stóp pomnika N ieznanego Żołnierza w  Londyn ie  w  
stan ie n ieprzytom nym . P rzew iez iono ją  do szpitala, 
w  k tórym  po kilku dniach zmarła. Prasa angielska 
w yw ęszy ła  sensację, ale natrafiła na opór w ładz, 
które odm ów iły  wszelk ich wyjaśnień. Prasa nie 
dała jednak za w ygran ą i rozpoczęła na w ła«ną 
rękę badania. I  oto rozw ija  się przed nami bajecz
n y  film  karjery  pięknej kob iety, k tóra  by ła  szpie
giem.

Seinep D elw ina  by ła  piękną d ziew czyną i  w  l i  
roku życ ia  wyphodzi za mąż za D iem iła V lorę , jed 
nego z na jbogatszych ludzi albańskich i członka 
bardzo pow ażanej rodziny G łow a rodziny V lo ry  
książę Nureddin ożenił się z rozw iedzioną żoną a- 
m erykaósk iego m.ultimiljonera Franka Goulda. —

Z  O PE R Y .

„Lunatyczka** Beiliniego
(— ) Pod koniec ostatniego aktu tej opery  prze

chodzi je j uśpiona lunatyczna bohaterka nad <•vą- 
cym potokiem  po kładce, k ló ra  natychmiast po 
przejściu  załam uje się. M iu iow ołi p r y s z ło  mi na 
m yśl podczas tej sceny —  że b yłoby  'euiaj, gdyby
—  oczyw iśc ie  sym bolicznie —  na p ierw szem  w y- 
ko ian iu  tej opery  w  dawnych czasach oładka ta 
zalam ałr się raczej w chw ili kiedy 'unatyczka na 
niej się znajduje i by utonęła na w iek i v  potoku 
razem  z całą tą operą. Skoro to  jednak destety 
nie nastąpiło to nieebaj ta lunatyczka błądzi w  
pc św iacie  k s iężycow ej po w łoskich Szmitach ope
row ych, w  których publiczność noże jeszcze I ł
l.r ie  tak.ch dzieł: my 'n- stanowczo lie  łakniem y. 
Ubożuchna muzyka - ' Iko a ryn ityw n ^ j faktu
rze i harm onice a , .mstej m elodyce nie zdoła 
p rzyk ryć  w ie lk ich  w ad  fa ta ln ego libretta  c ope-

Fodczas zjazdu  rodzinnego przedstaw iono p ięk-** 
Seinep księciu, k tó ry  b y ł je j urodą t t k  zacawy* 
eony, że  w yrw a ł bukiet z rąk sw ej żon y  i  w ręczyT  
go  pięknej sw ej kuzynce. B ogata  A m erykanka  z 
tego  powodu rozw iod ła  się ze  sw ym  mężem.

Potem  zjaw ił się u niej sekretarz poselstw a aa. 
g ie lsk iego  i ośw iadczył j e j : że  m oże m ieć najpięk
niejsze suknie, drogą biżuterję, jeś li stanie się szpie ■ 
giem  angielskim . Seinep V lo ra  zgodziła  się i z 'po- 
raczonych je j zadań w yw ią zyw a ła  się znał om icie. 
N ik t nie m ógł się oprzeć je j urokow i, a p iękna V lo - 
ra znała swą cenę i m ężczyzn ty lk o  drażniła, nie 
dopuszczając n igdy do ostateczności. M iędzy je j a- 
doratoram i nie zabrak ło  też i  g łó w  koronowanych. 
Pew ien  monarcha bałkański był tak  nieostrożny, 
że obsypyw ał ją  listam i miłosnymi. M ąż sie z nią, 
rozw iódł, ale to pięknej Seinep nie zm artw iło. J e j 
ch lebodaw cy chcieli potem szantażować ow ego  
monarchę temi listam i miiosnemi, ale Seinep po
stanow iła  sama ubić interes i zażądała za w ydan ie 
tych  lis tów  olbrzym iej sumy. Ów monarcha zgodził 
się rzekom o na je j warunki i posłał je j swoich ad- 
ju tantów , k tórzy  kazali sobie lis ty  przed łożyć, t y  
się przekonać o ich wartości. P iękna Seinep chęt
nie to uczyniła, a posłow ie królew scy po przegląd
nięciu listów  ośw iadczyli, że p rzyjdą nazajutrz, by 
je j w yp łacić  żądaną sumę. Jak ież było  jednak je j 
zdziw ien i,e g d y  się przekonała, że  posłow ie k ró
lew scy, k tórzy  b y li w łaściw ie agentam i śledczym i 
zgrabnie i n iepostrzeżenie lis ty  zabrali, podsuwa
jąc na ich m iejsce p a jie ry  bez wartości.

W  ten sposób skończyła się karjera pięknej Sei
nep. Z pracy je j zrezygnow ała  słuźLa w yw iadow cza  
A n g lji oraz innych mocarstw, dia których  praco
wała. B y ła  już bow iem  zbyt znana i w szyscy w ie 
dzieli, że jest szpiegiem  i d la tego za-anyeh nie mo
g ła  już oddawać usług. Sprzedać musiała sw ój 
yacht. sw e auta. swe dom y i b iżu teiję . A  puteni 
przyszła nędza. Otruia się w Londyn ie przed p om 
nikiem N ieznanego Żołnierza. Istn ieje nawet w er
sja, że została otruta przez agentów  jak iegoś pań
stwa, aia k tórego  stała się niebezpieczna. W ers ji 
tej sprawdzić nie można, gd yż  na interpelację w 
angielsk iej Izb ie gmir: o p rzyczyn ie śmierci pięknej 
A lban k i ośw iadczono oficjaln ie, że w  tej sprawi ? 
zachowane być  musi m ilczenie.

ZGON L A itY  C Y N T JI MOSUEY.
(— ) W  Londyn ie zm arła onegdaj lady Cyntja 

Mosley. Zm arła  była  drugą córką znanego an
g ie lsk iego  męża stanu i b. w icek ró la  In d jj,  mar
kiza Curzona, ożen ionego z córką L e y i ‘ -->go. Z. 
L c itera , żydow sk iego  m ultim iljonera z Chicago.

W  roku 1920 w ysz ła  za mąż za s ira  Os-vaida 
'ło s ic ya , k tóry  z  początku był posłem konserw a
tyw nym  a późn iej przeszed ł do P a rt ji P racy, te- 
rez zaś jest wodzem  faszyzm u angie lsk iego L ad y  
Cyntja m iała bardzo ży w e  sy.npatje soc ja listycz
ne, w yg łasza ła  odczyty socja listyczne w  Stanach 
Zjednoczonych, a w  r. 19z6 bra ła  tdział w  kom i
tecie dla strsjku generalnego. W  r. 1929 -zyskała 
z ram ienia P a rt ji P ra cy  mandat do Izb y  gmin, 
» !e  razem  ze swym  mężem, k tóry  też Dyl posłem 
do Izby  gmin, z ło ży ła  sw ó j mandat i po taguła 
swemu m ężow i w  organ izacji an gie lsk iej nji fa 
szystowskiej.

rc lkow em  rozw ik łan iu  akcji w  happy and i m ier
not ludzkich przedstaw ionych na scenie. Strasz
na nuda w ie je  z tej tandeckiej starzyz ly, dla 
które j szkoda nakładu sumiennej p racy włożonej 
p ize z  Dyr. W a lew sk iego  i ca ły  zespół operow y. 
N ie  może uratow ać je j staranne wykonanie, gu
stowna w ystaw a  oraz ko loratu row a p-artja \dy 
Sari, k tóra ma tu w ie le  sposobności do pop isów  
kunsztom w ego  pięknego sopranu w akrobatyce 
pasażow ej doskonale opanowanej. Pp. C h n ie l- 
Tryczyńska, Mazanek i Szym onow iez mają *ak 
t< z barwne i s tereotypow e partje, że  m imo w ys ił
ków  nic z nich nie potra fią  wydoayć. J id y lś e  t y l 
ko chór ma gdzien iegdzie  przeb łysk i pom ysłów  
muzycznych uspraw ied liw ia jących  h istoryczoe zna 
czenie autora, zw łaszcza opow ieść o  z ja w ie  ipior- 
nej (I. akt). O rkiestra ogran icza się Jo oarozo 
sj-.om nej ro li akompanjamentu prawne bez tad- 
r e g o  życ ia  i w yrazu  dram atycznego tak, ż? je j ro
lę mógłby dobrze zastąpić fortepjan. D r Aj.te.
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Lew jatan prosi o zapłato...
L e w ja ta n  z  n ie śm ia łą  su ges tjg  o  z u ż ) 'tk o w a -  
n ie  te j m a rż y  e m is y jn e j na ce le  in 
w e s ty c y jn e . L e w ja ta n  żą d a ł w ó w cza s  d o d a t
k o w e j e m is ji p ien ią d za  w  w ysok ośc i k ilk u set 
m il jo n ó w  i p rzezn a czen ia  ty ch  p ien ięd zy  na 
ruch in w e s ty c y jn y . c z v l ; na za m ó w ien ia  d la  
p rzem ys łu . O b ecn ie  żąd an ie  to s ta w ia  L e w ja -  
ten  ju ż zu p e łn ie  śm ia ło , a od b y te  w  k ilk a  dn i 
p ó źn ie j p len arn e  zeb ra n ie  w a rs za w s k ie g o  sa 
m orząd u  gosp od a rczego  żąd an ie  to poparło , 
w y p o w ia d a ją c  się za w zm o żen ie m  ruchu  in w e

■o-O-o----------
N A D E S Ł A N E  W Y D A W N IC T W A .

O rzeczenia sądów  N a jw yższych  w  spraw ach  
podatkow ych  i adm in istracyjnych .

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o kartelach

(— )W  zw iązku z  ustawą o  Kartelach T)z. U R. 
i ’ . Nr. 31 poz. 270) Izb y  P rzem ysłow o- H andlow e 
otrzym ały  do za >pinjowania p ro j;k t rozporzą
dzenia o  zgłaszaniu uchwał i postanowień karteli 
o ra z  pro jekt rozporządzen ia o  re j;s t. 'ze  karte lo
wym. P ie rw szy  z wym ienionych projektó v okre
śla, które uchwały i postanow ien ia lod lega ją  o- 
bow iązkow i zgłoszen ia, kto jest obow iązany je 
zg łos ić  o ra z  w  jakim  term in ie w im y  być /.głoszo
ne. D rugi pro jekt określa, k tóre dane dotyczące 
kartelu w inny być w p isyw ane do rejestru.

5 mil|onow Zł na najpilniejsze 
roboty budowlane

(— ) P rócz  kredytów , uruchomionych w  tym ro
ku p rzez Bank G ospodarstwa K ra jo w ego  ta  po
p ieran ie m ałego budownict va  roazinnzgo, zdecy
dowana została pom yśln ie spraw a dot rw an ia bu
dow n ictw a przez Fundusz Pracy.

Jak się dowiadujem y, Fundusz P ra cy  przydzie
li na ten ceł kw otę 5 m iljonów  złotych.

K w ota  ta podzielona zostanie w  ten spasóD, że 
oko ło  3,800.000 zł. obróconych będzie na w ykoń 
czenie już bardzo zaaw ansow  m ych ju d o v ii,  zaś 
1.200.000 zł. na popieranie specjalnej konceocji bu
dow n ictw a robotn iczego na działkach -igródko- 
v  3 ch.

— — — — M .
M a ł y  t e l j e t o n .

§  O pin ia  p u M c -n a  P o ls k i za ję ta  jest w  te] 
c h w ili  zibyt silnie m ięd zy  n a ro d o w em i p ro t le m a -  
nn* p o lity czn e  rni i gospodarczem u  a b y  za re a g o 
w a ła  odlpowiadinjo n a  u w yd a tn ia jące  się obecn ie  
s z c z e g ó ln e  w yra źn ie  z a b ie g i L e w ja ta n a  w  kie- 

spuzię^nięcia p o lity k i g osp od a rcze j rządu 
e  in teresam i w ie lk ie g o  p rzem ysłu - W  dniu 13 
b- m- o d b y ło  s^ę posiedzen ie  r a d y  C en tra ln ego  
Z w ią zk u -P rz e m y s łu  P o ls k ie g o  (L e w ja ta n a ). a 
w  drt;u 16 b- m- o  d b y ło  się plenarne zebran  e 
I z b y  P rzem ys ło w o -H a n d lo w e j w  W a rs za w ie -  
na k t tr y c n  to zebran iach  aichw alono n iem al 
Iden tyczn e rezo lu c je  w  sp raw ie  m ob ilizac ji k a 
p ita łó w  na ce le  n w es tycy jn e . O becn ie  o d b y w a  
s ię  w  W a rs z a w ie  w ie lk a  narada gosp od arcza  
B B W R , n a której, p oza  z s u m o w a n y m  d o ty ch 
c za so w ych  p rac  i w y s i łk ó w  rządu w  kierunku 
op an ow a n ia  k ry zy su  gosp od a rczego , m ają b yć  
ró w n ież  ustalone ś-odlki. zm ierza jące  ku ak ty- 
w iza ch  ż y c ia  g o sp o d a rczeg o  w  P o ls c e .

W y n ik a ło b y  z  tego. że  tr z y  b a rd zo  p o w a żn e  
U g ru po w an ia , a m ia n o w ic ie  w ie lk i p rzem ysł, 
sam orząd  gosp od a rczy  i rząd ząca  p a rtja  p o li
tyczna. u w a ża ją  że ob ecn ie  n adszed ł m om en t 
p rze ła m a n ia  okresu  d e fla e y jn e g o  i z a in a u g u 
ro w a n ia  p o lity k i in w e s ty c y jn e j zapom ocą  
U ru ch om ień .a  k re d y tó w  p u b lic zn ych , c zy li, 
je d n e m  s łow em , nastąp ić  m a ją  o fen sy w n e  
k ro k i w  k ie ru n k u  w y jś c ia  z k ry zy su . D o ty c h 
cza sow a  h o w ie m  p o lity k a  rządu  op ie ra ła  się 
h a  p rzes łan kach  „p r z e t rw a n ia " ,  t j. k on sek w en  
tn e j d e fla c ji.  J eże li ..a k ty w iza c ja  ży c ia  g o 
sp o d a rc zeg o " p o ję ta  jest p rzez  obóz r z ą d o w y  
W - duchu  L e w ia ta n a , to  n a le ż y  o c zek iw a ć , że 
„ a k ty w iz a c ja "  ta w y ra z i sie w  r e a liz a c ji od p o 
w ie d n ia  d u żego  p ro g ra m u  in w es ty c y jn e g o , 
m a ją c e g o  s ta n o w ić  p rezen t d la  p rzem ys łu  po 
r ied n w n o  zak o ń czon e j a k c ji zn iżk i cen. P o d 
b u d o w ę  teo re ty czn ą  w  tvm  k ieru n k u  d a ł In 
sty tu t B a d a liia  K o n ju n k tu r  G osp od a rczych  i 
C en , k tó r y  od p e w n e g o  czasu  k o n sek w en tn ie  
su g eru je  r z ą d ó w : i o p in ii  p u b lic zn e j k o n ie c z 
ność ożyv. en ia  t y c ia  gosp od a rczego  zapom ocą  
Ir .w e s ty cy i p iz e n w s ło w y c h , a os ta tn io  sp ra 
w o zd a n ie  te g o  in s ty tu tu  s tw ie rd z a  w y ra źn ie , 
i e  p rocesy  l ik w id a c y jn e  i w y ró w n a w c z e  'v  
g o sp o d a rs tw ie  spo łeczn em  k ra ju  d osz ły  ju ż  do  
ta k ie g o  stanu, że  n a jm n ie js z y  rueh in w e s t y 
c y jn y  Iu d  r e in w e s tv c v jn y  u ^zm ii p ro d u k c ję  
p r z e m y s ło w ą  ren to w n ą  i tem sa m em  d ź w ig n ie  
iygie  gosp od a rcze  k ra ju . L e w ja ta n  p o d e jm u je  
xę m ys i z  n a tu ra ln ym  en tu z ja zm em  i d a le j 
„s n u je  z ło ty ch  m y ś li p rzęd zę " n a  s w y m  k o ło 
w ro tk u  „ in w e s ty c y jn y m " :  ..Z b ieg  s p r z y ja ją 
cych  '/hnbrznośri s tw a rza  ob ecn ie  m > / ien t 
n a jd o g o d n ie js z y  i b y ć  m oże  je d yn y  d la p o d 
ję c ia  in ic ja t y w y  o ż y w ie n ia  ży c ia  "o sp o d n r-  
o zego  od s tron y  d z ia ła ln ośc i in w e s ty c y jn e j.  
K u  tem u c e lo w i sk ie ro w a n y  b y ć  p o w in ie n  
p rz ed e w s zy s tk iem  w y s iłe k  p o lity k i g o sp o d a r
czej. L e c z  im pu ls  ru ch o w i tem u  m u s ia łyb y  
rtać z k on ieczn ośc i k re d y ty  pu b liczne , f cnoć  
h y o b y  to  n ie w ą tn liw ie  z punktu  w id z e n ia  k ia  
s- < zn ę j p o lit\ k i f in a n s o w e j d y sk on tow a n ie -n  
ć b b r  jeszcze  n ie w v tw o r z o n v c h  to  jedn ak  od 
w a ż y ć  s ię  na tę d ro gę  trzeba  d la u n ik n ięc ia  
p o  tysiąc!- i o tn ie  g ro źn ie  iszych  k on sek w i t tc y ’ . 
d o  jak ich  d o p ro w a d z iłb y  nas d a ls zy  zan ik  
p ro d u k c ji ' etc. M iędzy ' w ie rs z a m i m ożn a  się 
za tem  d o ro zu m ieć  o  co naszem u  L e w ja t a n o « 'i  
Chodzi. P o n ie w a ż  b a n k  P o lsk i zm ie n ił  ostat 
n io  sta tu i i p rzeszed ł na 30 -p ro cen to w e  p o k r y 
c ie  zło tem , p rze to  pozosta ła  ob ecn ie  p ew n a  
m a rż a  e m is y jn a  w  w y so k o śc i p rzesz ło  600 m .-  i 
1 jo n ó w  z ło tych . P r z y p o m in a m y  sob ie, że b ez- j 
p o ś red n io  p o  dokon an iu  tych* zm ian  sta tu to- j 
w y c h  naszej in s ty tu c ji e m is y jn e j w y s tą p ił  !

O SSY P  D Y M Ó W .

Uf urzędzie skarbowym
( : )  D o  urzędu skarbow ego wszedł pew nego  

dnia pewien jegomość-
Urzędnik- siedzący przy stole, zmierzył w cho  

d-zą-ego badayczem  spojrzeniem i spytał:
—  C zego  pan sobie ż je s y ?
Interesant odpow iedzia ł zniżywszy g ło s :
—  M am  właśnie zapłacić podatek. Rozu- 

.miem ccz3'w iśc ie  swój obcu  iązek obywatelski, 
w ym ierzono mi jednak zbyt w ysok a  kw otę  po 
datkową.

—  Zbyt w ysoką?  D laczego?
— M oje interesy bardzo źle teras stolą. C zy  

nie da sie tego podarku obniżyć?
—  Ja o sob iśce  nic nje m ogę zrobić- Ale sko

ro pan u w aża  że niewłaściw ie panu w ym ie 
rzono podatek to niech pan wniesie odwołanie  
na piśmie.

—  Aha. na piśmie _  odezw ał się interesant 
uradow any- —  Dziękotię T o  będz :e dobrze. AJe 
to odwołanie należy przecież w  odpowiedni 
sposób zredagow ać? p ra w d a ?

— Naturalnie- Mus pan przytoczyć ważne  
p o w o d y  żebyśm y panu mogli obniżyć podatek.

—  A  w łaśn ie —  rzekł zam yślony interesant 
Naprzykład że man dw oie dzieci- Nie uważa 
pan?

—  C zw oro  dzieci brzm iałoby lepiej —  odparł 
urzędnik-

s ty c y jn e g o  i  s k ie ro w a n ie m  ś ro d k ó w  fin a n s o 
w y c h  p rz ed e w s zy s tk iem  n a  ta k ie  in w es ty c je , 
k tó re  od ra zu  m o gą  s ię  op łacać, c z y li n a  in w e 
s ty c je  p rzem y s ło w e . Izb a  H a n d lo w a  w  W a r 
s za w ie  w y ra z i ła  p rz y  te j  sposobności p rzek o 
n an ie , że  rzą d  u k o ń czy ł ju ż  ak c ję  p o m o c y  d la  
r o ln ic tw a  i teraz, za p o czą tk u je  a k c ję^ p o m o cy  
d la  p rzem ys łu  i h an d lu .

F ro n t  L e w ja ta n a  jes t za tem  dość s iln y . W y 
c ią g a  on łak om e  ręce ku sk a rb cow i B an ku  
P o ls k ie g o  oczek u jąc  za p ła t ) ' za  zn iżk ę  cen. Z o 
b a c zy m y  c zy  z ja z d  gosp od a rczy  B B W R ., k tó 
reg o  p re lu d ja  h a rm o n iz o w a ły  z m e lo d ją  
L e w ja ta n a , p r z y łą c z y  się  o f ic ja ln ie  d o  te g o  
fron tu . Y ir .

U k a za ł s ię  N r. 5 (m a jo w y )  m ies ięczn ik a , z a 
w ie r a ją c e g o  sze reg  n a jn o w szy c h  o rzeczeń  N a j 
w y żs z e g o  T ry b .  A d m in , i Sądu  N a jw y ż s z e g o  
w' sp ra w a ch : podatku  d och o d ow ego , p od a tk u  
p rz em y s ło w e go , d a n in y  la s o w e j, op ła t s tem 
p lo w y c h , p rzee tęp s tw  z u s ta w y  . k a rn e j sk a r
b o w e j,  p od a tk ó w  i op ła t s a m o rzą d o w ych , k a 
sy ch o rych , u b ezp ie czen ia  na w y p a d ek  b e z ro 
b oc ia , p rz em y s ło w yc h , w o d n y c h  etc. A d ie s  
red a k c ji i a d m in is tra c ji.  . .B ib ljo tek a  P r a w n i
c za ", W a rs za w a , u l. Sen atorska  8. P re n u m e 
ra ta  k w a r ta ln y  10 zł.

(— ) „EK O NO M ISTA" Kwartalnik, poświęcony, 
nauce i potrzebom życia. Pod redakcją pro!. Ed
w arda Lipińskiego, W arszaw a.

Ukazał się tom 1 znakom itego K w artdn ika  eko
nomicznego, skupiającego najlepsze p ióra  ekono
m iczne w  Po lsce  i  zaw iera jącego  następujące ar
tykuły: C. Strzeszew ski —  W p ły ,v  p raw  rządzą
cych produkcją i.ą z jaw iska  koniunktury gospo
darczej. M. A. H eilperin  —  A k tyw izac ja  życ ia  g o  
gospodarczego A . Grodek. —  K atedra ekonom ji w  
W iln ie  1803 —  1831. W . Skrzyw an — U w a g i do 
teo r ji w artośc i pieniądza. E. T a y lo r  i W. Babier- 
k iew icz  —  Polem ika. E. L ip ińsk i, O. Langt i  E. 
T a y lo r  —  Recenzje.

Cena tomu zł. 5. Adres redakcji i adm in istracjit 
W arszaw a, ul. Szpitalna 4. m. 18.

Jegom ość a jo jrza ł nań badaw czo, twarz u- 
rzęd-nika by ła  nieprzenikniona- N ie uśmiechał 
się, w idocznie m ów ił serjo-

—  D o b ry  cz łow iek ! —  pom yślał interesant ł 
zwilżając jeszcze bardziej glos, za u w aży ł:

—  No, to napi&zę „czworo", tak pan, myśW?

Urzędnik milczał.
—  „W yraźn ie j pow iedzieć tęgo nie może, bą'd!£ 

co  bądiz iest urzędnikiem —  pom yśla ł znowu  
jegom ość i ośm ielony ciągnął dale?:

—  Pozatem  przez d w a  i pół miesiąca nie b y 
ło  mirę w  kraju. C zy  to nra iakieś znaczenie?

—  Siedem miesięcy by łoby  lepiej

—  Aha! Znow u przyjacielska rada —  pom y
ślał jegom ość i rzp>kił g łośno:

—  Dziękuje panu. Napi-szę więc. siedem- N a 
stępnie um arła moja pkflkdjj ze strony żony co- 
praw da- M oże tę nie ma nic do ~zeczy, ale 
bąidź co bądź m iałem w yda tk i— Pogrzeb, 
wieńce, ksiądz... O  pan sądzi?

—  Leipej jakiś bliższy krewny. W u i nap -zy  

kład-
—  Serdecznie panu dziękuję —  powiedział je

gom ość w zruszony rui do głębi- Tak napiszę. 
Przypuszcza pan że to podanie poskutkuje?

—  Tak- O  ile oczyw iście urzędnik, który bę 
dzie je czytał, nie zna p ra w ty

—  A kto je będzie czy ta ł0 — zapytał jego
mość szeptem- To b :ac minę oi ero  we go spiskow
ca

udtowtedział takim »am ym  szep
tem urzędnik-
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W IA D C M  >śt i  Z  K R A J U .

4 osoby uduszone dymem
podczas pożaru w Radzyminie

( ; )  Nad Radzym inem  za jaśn ia ła  w e  w  to e t  o  
północy w ie lk a  łuna; pa lił się dom Zygm unta
W ajcherta. stojący p rzy  ul. 3-go maja nieopodal 
rynku.

Ogień pow stał o  gcdz. 12 w  nocy aa poddaszu, 
p rzyczyn ą  by ło  k .ó tk it  sp ięcie w  przew odnikach 
elektrycznych. W  krótk im  czasie p łom ien ie ob ję
ły  ca ły  dach. Na ratunek pospieszyła m iej .cow a 
straż ochotnicza. Sytuacja była n iezw yk le  tra g i
czna, bow iem  na poddaszu zn a jdow ała  i i ę  fac ja t
ka, zam ieszkała p rzez rodzi ..ę Jaakla Szpigla, 
zajm ującą się szyciem  płaszczy gumowych.

Dostęp do facjatk i ob ję ły  p łom ien ie i dużo cza- 
cu upłynęło, zanim  strażacy zdo ła li zsunąć p ło
nące krokw ie i belki, tamujące p rzejśc ie  i Jostać

-o-O-ci

sie  do środka.
W m ieszkaniu S zp ig lów  zn a jdow ało  się w ó w 

czas pięć osób: matka, 35-letnia Hancia Szp ig lo- 
W& i  czterech je j syn ów : 8-ietni Mordka, 10-łetni 
Moszek, 13-letni Symcha i  16-letni Jankiel. O jciec 
J> nkiel S zp ige l w y jech a ł na ten dzień z  R adzy
mina.

Strażacy d o ta rli do w n ętrza  m ieszkania zbyt 
już późno —  gęste k lę liy  g ry zącego  iy.nu, p.*ze- 
costające się p rzez szpary, zadusiły  pogrążoną w e  
śnię rodzinę. Jeden ty lk o  Jankiel daw ał oznaki 
życ ia  W yn ies ion o go  na św ieże  pow ietrze  i zdo
łano odratować.

O godz. 12 w  nocy pożar ugaszono. Dach sp ło
nął doszczętnie.

bkład Żółtowskich produktów 
p a l e s t y  u a k i t h

(: )  W e L w o w ie  pow stała spółdzie ln ia  pod na
zw ą  „.Toceret H aarec" (w y tw ó rczo ść  palestyń
ska), k tć ia  będzie się za jm ow ała  rozsprzedażą 
prouuktów palestyńskich. Spółdzieln ia będzie po
siadała na składzie wina, koniaki, m igdały, da
ktyle. o liw ę, w in ogrona i pomarańcze, a poza- 
tem dywany! książki, p rzybory  piśmienne, albu
my itp. W  skład rady nadzorczej wen oazą dr. 
Dattner jako  prezes, S, Grosskopi i L issow oder 
jako  w iceprezesi.

Człowiek, który widział 
właedy grób

(— ) P rzed  dwom a la ty  zm arł w  W a rsza w ie  24- 
Ittn i Jankiel Rozenkranc, pochodzący ze Zdołbu- 
ńowa. Pogrzebem  za ję ła  się „Ostatn ia Pos łu ga" 
O negdaj do wspom nianej instytucji zg łos ił się 
m łody cz łow iek  i  ośw iadczy ł, ni mniej ni w ięcej, 
ty lko, że  jest Jankiem Rozenkratncem, zm arłym  
p ized  dwom a la ty  B y ł na w łasnym  grob ie  1 
s tw ie rd z ił to naocznie.

Dziw na ta h lstorja p rzedstaw ia Się następują
co : W  tych dniach przyjechał ze Zdolbunowa do 
[W arszaw y wspomniany Jankiel Rozenkranc, ce
lem  w ystaran ia  się o  dokumenty potrzebne na 
W yjazd  do P a le ityn y . W  biurze em igracyjnem  
[dow iedział się, i e  dokumentów tych o trzy n a ć  nie 
może, bow iem  w  Księgach ludności figu ru je on ja
ko  zm arły  od dwóch lat. Co się  okazało? O to 
ktoś, posługujący ślę dokumentami Rozenkranca, 
zm arł przed dwom a łaty, wskutek c z -g o  RozeD- 
kranca skreślono z  lis ty  żyjących.

„Ostatn ia Pos łu ga”  za ję ła  się ustaleniem tożsa- 
luośui nieboszczyka, a tymczasem  p ra w d ziw y  
ja n k ie l Rozenkranc musi sw ą podróż do Pa lesty
ny od łożyć do ca łk ow itego  w y jaśn ien ia  .prawy.

Wójt popełnił samobójstwo 
przed wykryciem defraudacji

( ; )  W  m iejscow ości W łoch y  k. W a rs za w y  po
pełn ił sam obójstwo tam tejszy w ó jt Bogum ił l y -  
Uńśki.

P iz ed  paru dniami zam knęła e lektrow n ia  pru
szkow ska prąd do latarni, ośw ietla jących  ulice 
.we Włochńch.

P rzez  tydzień  osied le tonęło w  ciemnościach 
S ia ło  się to wskutek tego, że w ó jl T y liń sk i nie 
w p łac ił e lek trow n i sum zainkasowanyeh za św ia 
tło  od m ieszkańców gm iny. P on iew aż zachodzi
ło  podejrzenie, że  p ieniądze zosta ły  zdefraudow a- 
ne przez w ó jta  —  w ładze  w szczę ły  dochodzenie 
i badanie ksiąg gminnych, pon iew aż chodziła po
głoska , że deiraudncje s ięga ją  16.000 sł.

uh  a wyroki śmierci w Rftwnem
( ; )  Z R ów n ego  donoszą: W e w torek  zapadł tu 

w yrok  w  toczącej się p rzy  zamkniętych drzw iach  
rozp raw ie  doraźnej. P rzed  sądem stanęli Edw ard  
D ra jko fer  lat 20, rodem  z  W a rsza w y  i Stanisław  
B ogu siew icz la t 21, rooem  ze Stan isław ow a, pod 
zarzutem  szp iegostw a na rzecz ościennego pań
stwa.

Sąd w  składzie, przew odniczący s. G ajew sk i i 
wotanci Topoliński oraz M aliszew sk i, skazał onu 
oskarżonych na karę śm ierci p rzez powieszenie.

Obrońca osk. D ru jkofera  adw. dr. Becher i 
osk. Bngusiew icza adw. K obusiew icz z ło ży li na 
ręce przew odniczącego ro zp raw y  prośbę do p. 
P rezydenta R zp lite j P rzew odn iczący  te le fo  lic z 
nie przekazał prośbę tę p. m in istrow i spraw le- 
dLw ośc i z prośbą o  skorzystanie z  łask i p. Pre- 
sydenta.

balon litewski opadł 
Ba polMiem terytorium

( ; )  Onegdaj rano opadł obserw acyjn y  hnlcm l i 
tewski, k tóry  ze rw aw szy  się z placu ćw iczeń  oko

ło  O lity , gnany w iatrem  opadł na g ran icy  pol
sk iej w  rejon ie M arcinkańców  na W ileń szczy 
źnie. Z a łoga  balonu — dw aj o fic e ro w ie  —  czyn i
ła  w ie lk ie  w ys iłk i, by sk ierow ać upadek balonu 
nu tery to iju m  litew sk ie. Pon ieś li oni obaj nader 
c iężk ie  kontuzje i okaleczenia.

Krw aw a traged ja  miłosna u tesie
( ; )  Lach .n irow ice pod K ruszw icą by ły  vv ponie

działek w idow n ią  k rw a w e j traged ji miłosnej. N ie  
jaka E lla  Neuniann z Racic zakochała się na za
bój w  Hubercie Gramowskiru, leśniku z Lachm i- 
rc.wic. Ostatnio jednak stosunki m iędzy uarzeczo 
nymi zepsuły się i G ram owski zaczą ł E llen uni
kać. Neumanówna nie mog<a tego przeboleć, a Jej 
gw a łtow n y  temperament pożądał zemsty. W  po
niedziałek w yw o ła ła  G ram ow sk iego na dłuższą 
rozm ow ę do lasu. Skutek tej rozm ow y był taki, 
że Neumannówna dobyła nagle browningu i strze 
lila  Jo G ram ow skiego, raniąc g o  śm ierteln ie w  
płuca. Następnie strze liła  do siebie. Z ciężką ra 
ną zdążyła  Jeszcze dow lec się do domu. Z aa la r
m owano natychmiast policję i pomoc lekarską. 
W yp ra w a  ratunkowa do lasu była bezskuteczna 
—  znaleziono tam już ty lk o  zastyg łe  zw ło k i le 
śnika. Stan E lli jest bardzo poważny.

Handel „sznurkami szea^śdd“ 
pa stdiurtij|cy

( ; )  Z Częstochowy donoszą: P rzed  Kilku dniami 
na strychu jednego z  dom ów  pow ies ił się pe
w ien  robotnik.

Z traged ji tej skorzysta ł jak iś  przedsięb iorczy 
osobnik, k tóry  w  chw ili, k iedy tłum y ciekawych 
ob lega ły  dom, gdz ie  popełniono sam obójstwo, 
stanął w  pobliżu  i począł pokazyw ać temu i ow e 
mu kaw ałek  sznurka, u rw any jakoby  '.e śm ier
telnej pętli.

Natychm iast w okół w łaśc ic ie la  .sznurka zg ro  
n iadzili się ludzie, b łaga jący go  wprost,' aby sprze 
dał im chociaż m aleńki kaw ałek  „sznurka szczę
ścia” , gdyż, jak  w iadom o, istn ie je  zabobon, że 
szczęście spotka tego, k to przechow uje u siebie 
p ow róz  w isielca .

Bezczelny jegom ość począł sprzedaw ać k aw a ł
ki powrozu, licząc za centym etr 5 złotych.

M anipulacje ze „sznurkiem  szczęścia”  zau w a
ży ła  polic ja  i pom ysłow ego  „hand larza " areszto-
v, ula.

KRONIKA PRZEMYSKA
Ulasberg przyznał się 
do zamordowania c lulki

P o  cynicznem i lpartem  w yp ieran iu  
sie w in y  p rzez L e izo ra  B lasberga który, jak  wi-r 
domo zosta ł aresztow any pod zarzutem  m order
stwa rabunkow ego na osobie je go  ciotk i 58-letnir-j 
Chaji Ity  P fe ffe r -  BlasDerg, onegdaj zm ien ił tak
tykę i przyznał się do popełnienia m orderstwa. 
Zapodał, że potrzebow ał pieniędzy, a w iedząc, że 
ciotka je  ma i że jest sama w domu, postanow ił 
len moment w ykorzystać.

Łom em  żelaznym  uderzył denatke z tylu w  g ło 
wę, a gdy  nieprzytom na jpad ła , zadał je j k ilka 
razy w śm ieitclnych nożem sprężynowym . W szy  
s lk iego  zrabow a ł 20 zł, gdyż ty le  znalazł i kilka 
starych złotych pieri<-u>iv-.ów.

W obec niezbitych i. wudów i przyznania się 
m ordercy decyzja co Jo Sądu doraźnego jest kw e 
stją najbliższych dni.

W  zw iązku  z ohydną zbrodnią zostali rów n ież 
przytrzym ani rodzice sp raw cy i tegoż siostra.

W Y R O K  W  PR*KT3PIE>_K 0 M lT!N fSTYCZNYM .
W  procesie p rzec iw ko m gr praw  Lew an dow sk ie- 
nu i K azim ierzow i W nęko.vskiem u oskarżonym  

o przynależność do partji komunisycznej K P Z U
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i  rozrzucan ie ulotek o  treśc i an typaństw ow ej za
pad! w y rok  zasądzający. Obaj oskarżen i zasąuze- 
ni zosta li na karę w ięz ien ia  no 20 m iesięcy, któ
rą Lew an dow sk i już odcierp ia ł p rzez pobyt w 
areszcie śledczym, zaś W nękow ck i ma jeszcze 
odbyć 5 m iesięcy w ięzien ia .

S K A Z A N IE  Z a  F A Ł S Z E R S T W O  Z N A C Z K Ó W  
P O cc/ ro W Y C H . Onegdaj zapadł w y ro k  p rzec iw 
ko M ichałow i G orzko i M eilcchow i I la tzo w i, dru
k a rzow i z  Przem yśla , tudzież Sa lom onow i Man- 
d iow i z Przem yśla , oskarżonym  o  fa łszow an ie  
znaczków  sądowych na 3 zl. G orzko y 1 sadzoł y
zosta ł na karę w ięzien ia  p rzez 2 lata, K a t z __
karę w ięzien ia  p rzez półtora  ro i u, zaś Mandel 
zosta ł uniew inniony.

U K R O P E M  U Ś M IE R C IŁ A  M ę.ŻA. K atarzyn a  
H ładysz z  K rów n ik  obok Przem yśla  byłn  -stra
sznie zazdrosna o sw o jego  m ęża  Na tesii tle  do
chodziło  nuędcy m ałżonkami do częctych scysyj. 
Onegdaj H ł a dyszowa chcąc zem ścić su* na m ęża 
z  powodu rzekom ej zdrady, uknuła straszny plan. 
O godz. 4 nad ranem, gdy  mąż pogrążon y  b y ł 
we śnie, wstała, zago tow a ła  ga rn ę*  k ip iącej w t -  
dy i na śp iącego męża w y la ł-  garnek ukropu, 
parząc mu tw arz, ram iona i  p iers i aż do DaSa 
H ładysz w ś .ó d  strasznych m ęczarni zakończył 
ży c ie  w  szpitalu w  Przem yślu  pc- 24 godzin acn. 
N ieludzką żonę aresztowano. H ładysz p o d s ta w ił  
tro je  dzieci, z  których najstarsze lic zy  lat 18.

W IE L K I  PRO CES O P R Z Y N A L E Ż N O Ś Ć  TtO 
UON. W czora j rozpoczą ł się przed T ry b u j złem 
Sądu przys ięgłych  w  Przem yślu  w ie lk i trzydn io
w y  proces o  przynależność do organ izacji UON. 
Na ła w ie  oskarżonych zasied li Stefan Feuczuk, 
składacz drukarski la t 25, W asy l K arczm ar abi- 
tu r je it g im nazjalny i dzienn ikarz la t 27, Jaro-’ 
s ław  Polański, student p raw  lat 22, Osyp Koropej 
absolwent g im nazja lny la t 26, Dorotaj ju rczan  
k raw iec lat 26, Maftej F in ik  roln ik  lat 27, Andrzej 
Strycharski lo ln ik  la t 28. R ozp raw a  budzi w  de
rach ukraińskich s ilne zain teresow anie.

KRONIKĄ BIELSKO-BIALSKA
——̂ ^ —— i . _. _ —

K O N F E R E N C J A  O G Ó LN YC H  3JO NISTÓ W
W  B IE L S K U

(; )  W  n iedzielę 21 hm. odbędzie się w  Bielsku 
kon ferencja ok ręgow a ogólnych sjon .s lów  okręr 
gu b ielsk iego, tj. Śląska C ieszyńsk iego i sąsie
dnich m iast m ałopolskich. Z jazd  odbędzie się w  
sali kasyna sjon istycznego B ielsko, K o le jow a  19- 
O tw arc ie  nastąpi o g. 10'30 przepoi. W’ z jeźaz ie  
w eźm ie udział członek egzeku tyw y krakow sk iej, 
k tóry  w yg ło s i odczyt o  spraw ach organ izacy j
nych.

 o-O-o------
( ; )  OBCHÓD L A G  BEOM ER. T radycyjn ym  *.wy 

czajem  kom isja lokalna K K L . w  B ielsku urzą
dziła  w  uh. n iedzie lę  z  okazji św ięta  L a g  Beo- 
n e r  wspólną w ycieczkę na Chrobaczą Łąk ę  
(Ilan s lik ), w  k tórej w z ię ły  udział w szystk ie  o r 
gan izacje  m łodzieży, o ra z  liczn i s ta is i to w a rzy 
sze. N a  szczycie g ó r y  odbyta się skromna uro, 
czystość, podczas k tóre j w j  g ło s ił przem ów ienie 
tow . pro i. dr. Juljusz W erner. Popołudniu odby 
ły  się różne zaw od y  sportowe, igrzyska , o ra z  
śp iew y  i tańce. —  Zainaugurow ana przez tow . 
A d o lfa  F clL ika  akcja K K L . z  okazji L a g  Beom cr 
v  ydała dotąd pokaźną 3umę i zapow iada św ie 
tny wynik.

ZNÓW jU Ś W IE T N E  SU KC E SY  B IE L S K IC H  
M O T O C Y K L IS TÓ W . Na odbytych w  ub. niedzie
lę zaw odach m otocyklow ych w  Sosnowcu jeźdź
cy B ielsko- B ia lsk iego  Kluhii M otocyk low ego  od
n ieśli znowu św ietny  sukces. W  kategorji 25u ccm 
zw yi ię ży ł G eyer na D K W , drugi p rzyby ł do -ne
ty F i bankę na OK-Supreme, obydw aj z BBKM. 
\V kategorji 350 ccm: 1. L an ger  (W a rs za w a ) na 
A r ie ] 2. K rysta  (B ie lsk o ) na Chater L ea ; kare- 
gor ja  500 ccm: 1. Batheit (B ie lsk o ) ia Radgć,
2. Gembala (K ra k ó w ) na Norton. N a jlepszy  jeź
dziec b ielski Baron z  powodu upadku w yco fa ł 
się z  wyścigu.

U N IE S Z K O D L IW IE N IE  G R O ŹN E J S Z A J K I 
W Ł A M Y W A C Z Y . Od pół -oku ludność B ielska- 
B ia łe j zaniepokojona była różnem i kradzieżam i i 
w łam aniam i m ieszkaniowem u dokonanemi prz-*z 
debrze zorgan izow an ą szajkę. W  tyęh dniach oo- 
lfcja  bielska wpadła na trop  złodziei. O kazało się 
że  na czele szajk i stał 17-letni T eod o - Porow sk i, 
zb ieg ły  w ychow anek zakładu w ych ow aw czego  w  
Cieszynie. O prócz tego  do szajk i na leżeli K azi
m ierz Kam iński, W ład ys ła w  Jaszcza i K azim ierz  
B ielek, w szyscy  z B iałej, starsi od B orow sk iego  
o k ilka lat Dobrana czw órka  przyznała się do 
dokonania 60 k radz ieży ! Odstaw iono ich do w ię
zien ia sadu w  Bielsku

R E P E R T U A R  K IN : A p o llo : „B ia ły  mustang” . 
—  M iejsk ie B ielsko: „M ok ra  parada”  (w ed łu g
pow ieśc i Uptona S incla ira  „A lk o h o l” ). —  M wj- 
skie B ia ła : „On i je g o  sługa” .
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Rok VI. Pod redakcja Runy Rertmanowej Nr. 5.

Z  dziennika młodego sionisły
§ Barucfa B. w rócił już ze sw ej sześciomiesię

cznej hachszary. R ęce jego, .pierwej takie białe, 
delikatne, noszą c ślady troskliwych pieszczot 1 
bezczynności —  sa obecnie ogorzałe, praca w  
tw ardzlałe- I nletyiko ręce jego się ®mieniły, tam  
—  na bacliścarze, —  lecz on ca ły  zmieni! się ja 
koś do  nlepoznania. Nie stoi już przedem ną ten 
rozm arzony idealista- ch łopczyu śniący tylko 
o  błękicie nieba Pa lestyn y , o  jej pięknych, uro
czych nocach, zalanych srebrna pośw iata  księ
ży c o w a  i przetykanych zlotem! promieniami 
gwiazd, —  lecz mam przed sobą człow ieka, zda
jącego sobie sp raw ę  z twarde), nieubłaganej rze  
czyw lstości palestyńskiej, z czekającej go  cięż
kiej i mozolne] p racy  odbudowawczej. Św iadczy  
o  tem harde, n a s t ra s z o n e  spojrzenie jego oczu, 
w  których zJtSa się mieścić odbicie skał, uwi- 
szów , kamienistych skib zatw ardziałe j ziemi, 
która będzie up iaw ial. I triera* gdy  opow iada  
mi o sw ej ciężkiej a zarazem  tak uzdrawiającej 
pracy  hachszarowej, lub g ay  w idzę go. oczeku
jącego listonosza, który w  najbliższych dniach 
m a mu przynieść certyfikat —  w  sercu mem 
budzi się uczucie lekkiej zazd rość ': wiem. że Już 
dzisiaj, krika tygo in l przed sw ym  w y jazdem  do 
Erec, Barach p rzebyw a  tam myślą-.. Z e rw a ł bo 
w iem  wszystkie nici ze sw©m otoczeniem, nie in 
teresuje g© więcej życie tutejsze, dłużą mu się 
niesam owicie dni I noce ? podobny Jest do zr,ie 
cierpliw ionego pasażera na p eremie, w y g ląd a ją 
cego nadejścia pociągu —  by w y jechać —

Bracie ukochany! Lubię z Tobą rozm aw iać w  
tych gorączkow ych  dniach, popizedzających  
Tw ój wyjazd. Przeczuw am , żę rozm aw iam  z jed 
nym  z  przyszłych, naioddańszych i najlepszych  
żo l llerzy na palestyńskim froncie p racy  i odro
dzenia

*  *  •

Dziś na lekclj języka Hebrajskiego czytaliśmy  
„Humatimid" Biedka.

Jest to eropea o anemicznym, bladollcym . w y  
cieńczonym młodzieńcu żydowskim  uczniu je- 
aziby z przed 40-tu laty, ślęczącym  dniami i no
cami. tattm I zimą, nad spłow iałem ! foliałam i 
gem ary. zagrzebanym  w stosie zżółkłych per
gam inów. Jedynem I wyiacznem . płomienistem 
pragnieniem „M atm W a" jest chęć zdobycia co
raz szerszej w iedzy ‘almpdycziłcjj w głębien ia  
sle w  tajniki Tory , by  stać się „ozdoba" Jeszib.v. 
jej p ierwszym  uczniem i b y  daleko i szeroko za
słynąć ze sw eł uczoności- Piękne i p o ryw a jące  
Są „p isy  JWatmlda". spieszącego w  ciemno
ściach o rzedśw rtu cod całusam i pieszczotliwe
go w ietrzyka do jeszihy.. wzruszają bezsłowne  
a zararem  żarliw e błagania jego do snu się kle
jących p ow iek : ,,NU p rzeryw aj nam słodkiego  
snu. mv takie zmęczone, zm ęczone!"

P o  lekcji rozwińę?2 sie w śród  braci dy'»kus’a 
na temat „Ham ałinidu". Na*bardzlej podobało  
mi słę zdanie U rU go  w  tej spraw ie . Zapisuję Je 
więc do m ojego dziennika:

.JTamatmld" Jest bezsprzecznie wiernem odbi
ciem, zw ierciadłem  m łodzieży żydowskiej z 
p rze j 40-tu laty, która sirawiła sw a  m łodość t 
wiosnę sw ego  życia w śród  ścian Be* Hanridra- 
szu M łodzW ż ta by ła  jednakże bezowocnie zm ar

now ana dla na>odu —  b y ła  oow iem  bezczynna 
Jakże odanieunym jest ob raz  dzW eiszej m łodzie 

ży. —  m łodzieży chalucowej, pionierskiej I twór 
czej' G d y by  dziś z jaw ił się poeta i zam ierzał 
napisać epopeję o  współczesnej, zd row ej części 
m łodzieży żydowskiej, — bez wątpienia nosiłaby  
ona nazw ę: „Jadajlm —  Ręce". B y ła b y  to pleśń 
o pracy, o Czynie, o  ogorzałych , muskularnych  
rękach chaiuców, budujących kwisze. w ysusza 
jących bagna i upraw iających  po la ; by łaby  to 
pieśń o chłopcach i dziewczętach żydowskich , 
którzy zerwali z aorychczasowym , netzezynnym 
trybem życia golusowego. zostaw ili swych ro
dziców  1 ukochanych 1 w y w ę d ro w a ll w krai 
swej tęsknoty, by znaleźć tam sw ego  B oga  w  
ciężkiej, fizycznej p racy . Oto obraz w spó łczes
nego „H am atm lda"

Staliśm y wszyscy cicno zasłuchani w  piękne, 
poryw ające  s łow a Uriego-

K *0 w ie?  M oża T y , U ri ukochany, przygoto
w ujący  się do wyjazdu do Erec, by stanąć tam 
w śród  naszych pracujących braci, —  może T y  
oędziesz tym wieszczem, który w yśp iew a ram  
cudowną pieśń o naszych drog'ch K ow alach , —  
epopeję p racy  1 C zynu —  „Jadajim "?—

S Z R A G A  F E IB U S C H

§ Jfcrzyk by ł bardzo ambitnym chłopczyk.em - i 
W yo b raźc ie  sobie: cihciał Koniecznie zdobyć •
gw iazd y ! Miał rację, w szak  niema nad nie nic 
piękniejszego. AJe zamiast cieszyć się razem  ze 
wszystkim i- gdy złociście b łyszcza ły  na nieb-e. 
.pragnął ie posiąść wyłącznie na sw ą w łasność ! 
Takim  już by ł egol®tą. N-e m yśla ł w ca le  o  d łu 
gich. tylko o radość ' iakąby mu spraw iły  g w ią  
zdy- schowane do kieszeni- niby nowiutkie. ma 
łe złotówki- Szukał w ięc wszelkich możiliwych 
sposobów , b y  móc je sobie przyw łaszczyć.

PÓJŚĆ i ściągnąć je w prost ze sam ego nieba 
by ło  przecież niem ożliwością, niebo było  za w y  
soko. a on jeszcze aki maleńki! Co wieczór w y 
prężał się i w yciągał sw ą  rączkę ku gw 'au tom ,  
w ysoko , jak tylko um 'ał- ale nąprć ino ! W n et  
zmuszony by ł stwierdzić- że gdyby  nawet i pod  
rósł trochę, osiągnąć -cli nigdy nie by łby  w  sta
nie- Z a w ;edziony pochylił smutnie główkę-

Pew nego  razu spuszczone jego oczy  na irąfiły  
na kaługę w o d y  gqzie św iec iły  i m go ta ły  upra
gnione gw iazdy. ?kono b y ły  one tak nieuchwy
tne i u ©osiągalne ns niebie, sądził Jęrzyk. będą  
nr one może bardz-iej dostępne w  tej kałuży! 
B y  sie o tem przekonać- zbliżył s ę iuż całkiem  
do w ody - gdy  wtem zaw ołała go m atka1 ..U w a
ża) Jcrzyk! K ałuża est g łęboka- ,'ak wpadniesz, 
będzie po tobie !"

Ch?op'ec cofnął się. gdyż jak bardzo chciał 
zdobvć gw iazdy  to nie m-iał najmniejszej ocho
ty utonąć. O w ego  w ieczora po łoży ł się do snu- 
zrw echaw  szy narazie da ’czvch usiłowań-

Ale oto r*-wp myśl zakorkow ała w  głow ie.
< M yśl- która m iała być uwieńczona pow odze-

Do wiosny
-.-Idziesz iaż, iazie&z w  powiewnej sukience 
Utkanej w  pr*«py»zne, k w ia to w e  wieńce. 
K w iaty  twej sukni pod twoim  odtKcłiem  
O ży ły  Znowu. Zw abione twym  śmiechem  
Ptasząt grom ady krążą p rzy  twej giow ie.
W e  w łosach  twych barw nych  motyli nuowifc 
Lśni jzdala, b łysk a ; siada, odlatuje  
I złote nici twych w łosó w  wałuje- 
Z a  tnęnem sukni ról w azek  pom iną.
Za  trenem m odrym , jak w o d y  strumyka- 
Z a  tobą dążą paziów  twych g rom ady :
Zielone zioła, brzęczące ow aoy- 
A  M ałe obłok i a leciały  z ulana,
B o  pani —  wiośnie d ro gę  wskazać trzeba, 
Zagra ła  orkiestra m a.sz pow italny.
N a  twę przybycie, na tw ó i -w jazd tnumiainy 
A  w  twtJ orkiestrze są  chóry  ptaszęce,
Koniki potne, żabki śpiewające,
Szum iące pszczoły, bzykające muszki.
W  reku ich pani, cud —  wiosenki —  wróaad, 
Dzwoneczki polne dzwonią, jełoi lśni złoty,
A  p ized  nią się tra w i k ładą  p u k le m  
Już wiosna idzie. W ię c  św iat ca ły  śp iew a. 
Kłaniają się tobie przydrożne drzewa, 
Słoneczko w ab i, zaprasza ją  poła,
L a sy  w oła ją , p o p ra w ia ją  sioła*
A dziecię zdumione staje i pa*r*y,
C u  tam w  oddali tak gra  1 majaczy.’

STEFANJA BŁATTOWKk.

niom- R o zw aża ł ją ca łą  noc i -dzień następny- 
Nim  wiecizor zapadł, go-tpwy b y ł ipflan 1 to, Ou 

m iało służyć do je®o w ykonan ia- O tóż w  o g ro 
dzie na stosie starego żela*iiwa U ża lą  bezuźyte  
czna miednica, napełniona wodą- Miednica od  
wewnątrz b y ła  ca-tki&m zczerniala, ale nie roz
la ty w a ła  się jeszcze i gw iazd y  które raczy ły  się  
pojaw ić  w  mętnej w odzie ka łu ży , nie będą chy
ba miały nic przeciwko temu, b y  mlkaz-ać się i 
tutai. m yśla ł Jerzyk- Najważniejsze, b y  tyltoo n-i« 
p ró bo w a ły  stąd się wymiKnąć- 

Z  nadejściem nocy  Jerzyk, któremu serdusz* 
ko biło jak miotam, pobiegł do ogrodu, b y  zo
baczyć o w ą  pułapkę na gwiazdy.

W ycentkow any  złotem spory  k aw a łek  nieba  
wypełniał miednicę- W ó w c za s , iak skąpiec, któ
ry  unosi swój sika-rb; chłopiec zabra ł w odę  i 
gw iazdy  do cieplarni, gdzie p rzechow yw ał z w y  
kJe sw oje zabawki : uk ryw szy  tu m leankę, zam
knął d-rzw-i na d w a  spusty. P o s ta n o w ił zaczekać  
do jutra kiedy znów  sam, niew:dz-any przez ni
kogo. będzie m ógł dalej łow ić  swotie gwiazdy. 
W yszed łszy  na podwórze- zau w aży ł ze 2 dziwie 
nUm, że mimo jego grab ieży  jeszcze dosyć  
gw iazd  na niebie zostało- 

„Jakże m ała jest moia mUdmicz-ka! — pom y
ślał- —  zmieściło mi się w niej gw iazd  tak nie
wiele! T rzeba  będzie dobrych parę w ieczorów  
by  zabrać je wszystkie"

Ale tąką żą d zą  pałał ku g w  a-do-n - że iadeti 
w y s jek  nie by ł w  stanie go odsiraszyć- Bot 
wsz.ełk:eJ o baw y  i skrupułów  oołoży ł sie do
snu-

Ledw ie rąnek zaświtał, pobiegł io  cieplarń1

-------------o-O 0-
C L A U D E  S Y L Y A IN

0 takim, co ckclsł łowić iw ia u ty



J e  — ^ d^iwc — w n ć-joCY b y k  vy*ao woda
zabrudzona- Z a n u rzy ł w  n iej s w e  dW ote. n ie M a j 
duiiąc na jm n iejszej gw iazdeczk i- Obudzony 'Je* 
r zyk  p om yś la ł, ż e  k toś g o  ofcradł. tak  jak  op 
sani w c zo ra j n iebc ok rad ł. W y p y t a ł  su row o  o - 
grodmilka; z r e w id o w a ł w » z y s t t a - k ieszen ie  i szu
flady s w e j s iostry , p o k o p a ł i p o g rz eb a ł w  ko
szyczka! s\\ ej matki. N igd z ie  ani śladu g w ia z d ! 
Nie o d w a ż y ł się n a w et w y z n a ć  przed  nikim, c ze  
2C tak sztukał g o r liw ie .

N ie  dał jednak za w y g r a n a  i te g o ż  sam " go  
w ie c zo ra  n a staw ił z,rów sw ą  m iedn icę iak p o 
przednim  razem  k za w sze  g w ia zd y  da ty  się śc ią 
gnąć co  w o d y , ale Jerzyk  p os tan ow ił żadną m ia 
rą nie dopuścić ani do ich k ra d z ie ż y , ani do  zni
knięcia

W z ią ł  sieć. k tó ra  s łu ży ła  d o  zm ian y  w o d y  w  
sio ku na z ło ie  ryniki i za b ra ł się d o  po łow u , ale 
gw  ązdk i b i ł y  w id a ć  tak drobne, ż e  p rześ lizg i
w a ły  się p rzez  o c zk a  i Jerzyk. m im o, że  d o k ła 
d a ł najusiln iejszych starań, w y c ią g a ł  za w sze  tyl 
k o  próżną seć -

Ż eb y  zbadać- osta teczn ie  p rz y c zy n ę  te g o  zfa- 
wiska, za n u rzy ł oJw-ażnie rękę  w  w odz ie  W tem  
nadeszła m arka : ,J erzyk . c o  ty  tu rob isz?  T e
ra z nie pora  na za b a w y  z  w odą. j es zęzę  m i s'ę  
p rzez ięb isz . W y le jn o  tui za ra *  te w o d ę  z m iedn icy 
i  ja zd a  d o  ło «K a I “

M am u siu " —  b ła ya ł. —  zo s ta w  m nie je s zc ze  
ch oć  c h w ilk ę !"  ~

,,A to po c<j, ind) sy «u ? “
• Ż eby  zabrać  g w ia z d y "  —  od p ow ied z ia ł-  —  

O  popatrz, jakie one ładoki-tkie! Z łapa łem  Je <*o 
sw e j iiłiednk.y“- 

M a tk a  i syn p och y lili się nad ciem ną w odą. 
g d z ie  lśniły punkcłkk 

i ,C z y  Je z a b r a ć ?  —  sp y ta ł J e rzyk . w y c ią g a 
ją c  rękę.

M atka zatrzym ała bo:
„Co  chciesi. z t=tn począć? Przypom nij sobie 

*ytko te „iękiK, fosforyzujące robaczki św ięto
jańskie. k tóre t a r  w ieczór z łapałeś do ssafM, a 
chw ilę  ipóźniei odnalazłeś skurczone i m artw e  
iW pudełku. Z  gw iazdam i stać się mOŻe to sarnO- 
!A poiem , jeśli J» zabierzesz Jerzy ku. noc nie Lę- 
idzie Już tak rek m a l 1 oo wtedy p o c zn iem y ?  —  
P rz e c ie ż  tak b ard zo  lubim y p a trzeć  na niebo, 
roz isk rzon e gw ia zd am i bez i»ku- B y ła b y m  b=r 
n o n  tajca nieszczęśliwa i to nie-tylko ja sam a !‘‘ 

Jerzyk kmanazczył b rw i i zam ókł- W zru szony  
Słow am i m atki zrozumiał, że Istnieją ra e c r y  
zbyt iptękne, by jedna o s o b a  m ogm  ie posiadać, 
rzeczy, które w inny pozostać skarbem, dostęp- 
ty m  dla wszystkich.

„M asz  słuszność. Manwsau- —  złożę je tąm. 
gdzie są inne gw ia zd y "  i w y la ł  w o d ę  z  m ed -  
aPBi do kałuży.

(T łum . z  i a a  h  O oldw aas arow a ).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W m rsi Droga astralna, jest wyjątkiem

Z cywil' pt. P< sach, napisała Lucja Rubinstein.
Mozaika: Z powodów od nas niezależnych 

„Dzienniczek" ukazuje się nie tak regularnie jak  
byśmy tego pragnęli. Piszesz dobrze i Lrowii.paś 
dalej pracować nad sobą.

A. B. C,. Praw dziw ą przyjemność, spraw ił nam 
toi ostatniego listu. Rezygnacja i niezadowolenie 
poczto pracz, doprawdy nie czas na to, dla dzi
siejszej młodzieży. Kształtuje się w  oczach W a 
szych, jasna przyszłość narodu, tylko chwytać 
Rj esobność, aay być szczęśliwym.

Mirjam: Niestety, wierszyk jest mało wart ościo
wy. Pracować nad sobą zawsze warto, w  pisa
nin względnie tworzeniu w ierszy i to nie po noże; 
musi się n eć wrodzone zdolności.

Henryk F. (la t 10): Chętnie umieścilibyśmy
wierszyk, gdyby miał jakąkolwiek wartość lite
racką. Jak na tak młodociany wiek, sł i w i  -liepre- 
wdopodobn.e naciągnięte.

O Palestyno ty słoneczny kraju
Do Ciebie chcę iść —  aby żyć jak w  raju
O Palestyno przyjm Twego syna.

L . Jamer: Już od dłuższego czasu nie mieli
śmy wiadomości. W iersz spraw ił nam miłą nie
spodziankę. Umieścimy.

H. z gdudu jasielskiej Akiby: Wierszyk naiwny 
i miły, do druku się nie nadaje. W iersze patrjo- 
tyc-zne. muszą być pisane lajlcpsz =m piórem, aby 
ły ły  dobre. Nie mamy na myśli „dobrej stalówki".
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~ P o la  D.: Wszystko jest odpowiednie i nadające I 
się o  ile jest pisane debrze. A to w  tym wypadku 
ma m iejscy Prosimy o pamięć.

(— ) Lola Bieberstein: Chętnie umieścilibyśmy 
Tw oją  łamigłówkę, już chociażby ze względu na 
wielce szanowną i ukochaną osobę, którą ona ma 
przedstawiać. Musisz jednak trzymać się reguły i 
na osobnej stronie podać tekst, na drugiej zaś 
roz.w iązanie.

Ben Cwi: Nie umieszczamy prac, dlatego, że 
ki żda z nich wymaga pewnych poprawek. ..Róże" 
umieścimy. Tłumaczenie jest lepsze, nawet debre

Rena Gutterówna: W ierszyk Tw ój nie jest naj
gorszy. Nie rozumiemy jednak treści. Czy masz 
na myśli Palestynę?

Marzą mi się krainy nieznane 
Pełne kwiatów i zieleni,
Marzą mi się w  snach widziane 
Krainy gdzie nietua jesieni.

Ciekawi jesteśmy na odpowiedź.
Henryk Dr.: Czy nie lepiej zrobisz, gdy uży

jesz twój czas na naukę, aniżeli pisanie tanich 
wierszy? Czy znasz język hebrajski?

M. Sch.: Owszem znamy ten artykuł, który się 
ukazał, w  jednej z grzetek angielskich dla mło
dzieży. Nosi on tytuł „Nikczemna rewolucja" i jest 
dow odfcni, janie prądy nurtują, wśród kulturalnej 
n.todzieży angielskie], która występuje z całą 
sti.rowczością przeciwko bestjalstwu i zaślepio
nej głupocie naszych hitlerowskich sąsiadów. 
Musimy wkońcu nazwać już, głupotą wy 'b yw a 
nie się najlepszych, najwierniejszych i najbar
dziej kulturalnych obywateli. Historja mówi t a  
nas. damy radę

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A G A D E K  Z N E U  , 1 5-GO 
N A u E a Ł Ą L I :  l

Otto Blnustein, K lara Kanaan, Zuzie M tn irt, 
Lolek Kleinman, E w a  Awin, Edek Gellir.aan, Zo
sin Kónig, E lia Goldwasser, Edw ird Silberring, 
Maks Masełkom.

Z N A C Z K I D L A  Z. F, N. P R Z y S L A H :

Edek i Lotek Susswein, W isia Taubówna.
Pamiętajcie o tych przesyłkachI ą
'Wysyłajcie wprost do Biura Żyd. Funduszu N a

rodowego (Keren Kajomei) K raków , ul. Józefa 
Surego 10, oficyny.

KTO R O Z W IĄ Z A Ł  Z A G A D K Ę  Z  NR. VGO

Fryderyk Maus, Otto Blaustein, Bronia Erbs- 
n nn, Sydzlt* KraUa, E w a Kremer, Toncia Sand- 
haus.

Rozwiązanie br.nni: Teodor Herzl.

KTO N A D E & Ł A Ł  ZA G A D K I:

(— \ Lola Biberstein, K lara Semcl, I*ak Laufer,

F I a T B K , 18 M AJ A .

( ~ )  K raków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, ko
munikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, hejnał,
12.10 Płyty, 13,20 Komunikat meteorologiczny,
15.10 Komunikat cksjx>rtowy, gospodarczy, chwil
ka lotnicza i przeciwgazowa, oraz chwilka mor
ska i kolonjalna, 15,35 Płyty, 16 Hejnał i pieśni 
majowe. Ib,25 Auuycj i dla azieci, 16,4u ..Znacze- 
i ic pow ietrza" —  dr. J. Szpakowski, 17 Koncert 
Reprez. Ork. Pol. Państw, dyr. A. Sielski, (Auber, 
Kalman, W agner, Lewandowski, Fahiar.i), 38 
Muzyka lekka i tanecznu, 19 „O istocie i mecha
nizmie kultury" —  dr. K. Dobrowolski, 19,15 Roz
maitości, komunikaty, 19,30 Feljeton: „Pilotuj ąy 
san>olof —  inż. J. Krassowski, 19,45 Dziennik 
priuowy, 20 Pogadanka muzyczua —  dr. A. Simo- 
równa, 20,15 Koncert symfoniczny z Filharmonji 
W arsz. pod dyr. P. Stermitch de Yalcroziaty, W . 
iTasecka (fort.)- Befcthoven, Rossini, Dcbussy, 
Cttssella W  przerwie: feljcton literacki: „Tajem
nice >tylu N orw ida" —  dr. T. Makowiecki, 22,40 
Wiadomości sportowe, aziennilt prasowy, 22 V5 
Komunikat meteorologiczny i policyjny, 23 Płyty, 
24 Hejnał.

W arszaw a (1411,8) 11,40— 16,25 p. Kraków, 16,25 
Przegląd wydawnictw perjodycznycb, 16,40— 19 p. 
Kraków, 10 Rozmaitości, 19,20 Przegląd rolniczej 
prasy kraj. i zagrań 19,30—28 p. K raków, 23 Mu- 
zy)t£k tftnoczn&.

Katowice (408.7) 11,40—16 p. Kraków, 16,10 Po 
gadanka „Ogrodnik sląski", 16,25— 19 p. Kraków, 
19 „Czy zwierzęta cierpią?" —  prof. dr. Slmm, 
19.15— 23 p. Kraków, 23 Skrzynka w  Języku fran
cuskim.

Jeremi Stenzel, Uriel Klausner, Rubin Soui, Ko
lek S , Poldek Wurzcl, K lara Sussman.

D Z IA Ł  R O Z R Y W K O W Y .

Szarada
Ul. Tot-ka z jasielskiej „Akiby".

Pierwsza — druga lo brzmienie liczebnika he
brajskiego rodzaju żeńskiego. 

Tizecią tworzą nuty-dwie używane zawsze w  ga
nię.

Pół drugiej i czwarta nazwa „prostaka" warta. 
Całość, to pseudonim pisarza hebrajskiego,
Nie przez wszystkich łatwo zrozumiałego

Zagadka
Ul. Józef Vogel (Podhajce).
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Z N A C Z E N IE  W Y R A Z Ó W : 1) rzeka w  Azji, 2) 
kibuc w Palestynie, 3) strażnik w  jęz. hebr. 4) na
pad z bronią, 5) zdanie ogółu, 6) kryształ, 7) rze
ka, 8) syn Abrahama, 9) filozof żydowski, 10) żoł
nierz konny (z czas. Sobieskiego), 11) ruda mie
dziana, 12) pa o ii er narodu żydowskiego, 13) po
czątek w  jęz. niem. 14, złudzenie inaczej, 15) po
wieść na tie piłosąern.

Początkowe litery oznaczone X  dadzą nam ra - 
zwę organizacji sjonistycznej.

L w ó w  (380./) 11,40—16,20 p. Kraków, 16,20 Kom. 
strzelecki, 16,25 Zagadki muzyczne w  opr. Cioci 
I dy i T. Seredyńskiego, 16,10—19 p. Kraków, 19 
„Rosyjska powieść historyczna XX  w ." —  p. T. 
Parnicki, 19,15— 24 p. Kraków.

Rzym (441,2) 13 Muzyka popularna, 17,30 Kon
cert wokalno instrumentalny, 20,15 Recital śpie
waczy, 21 Koncert symfoniczny, dyr. A, P.-relll.

P raga  (-fii8,6) 6,35, 12,30, 16,10 Muzyka, śpiew, 
17,05 Koncert kameralny, 19,25 Muzyka aneczna,
20.10 Słuchowisko.

Wiedi A (518,1) 12 Kwartet, 16,45 Końce *1 soli
stów, 19 Recital śpiewaczy, 19,40 Reportaż z lotu 
alpejskiego, 20,10 „Die Veriiebten“ —  komedja 
Goldoniego, 22,15 Muzyka taneczna.

P s ry i (1724.1) 20,40 „Dzwony koraewilskie" —  
Operetka Planquttte‘a

N A  TO M OZF SO BIE  P O Z W O L IĆ  T Y L K O  
OIU9TA GAKBO.

(— )  Prasa szwedzka donosi, że radjo amery
kańskie o fiarowało Grecie Garbu 25,000 lolarów  
za wygłoszenie do mikrofonu ze swego statku, 
wiozącego ją z powrotem do \meryki, tylko 6 
słów : „Cieszę się, że wracam do Ameryki". Gre- 
ta Garno tę ofertę odrzuciła.

mmma/a&m
P R A C A  I K A P IT A Ł

—  Jaka jest różnica m iędzy pracą a k ap i
tałem?

—  N astępu jąca: jeśli pożyczę panu 100 fran 
ków , będzie to lokata kapitału . A  gdy  spróbu 
ję  odebrać te 100 fran k ó w  z p ow io tem  —  na 
zw iem y  to pracą. ^Jou rn a l)



Nr. 137 „N O W Y  DZIENNIK" sobota 20. V- 1933 Str, 13
BOL
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3 m. 34
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19
P IĄ T E K  

23 I ja r  5693

Z ach ód  

s łoń ca  

19 m. 08

W ałne dla emigrantów 
palestyńskich I

Z w racam y ponow n ie uwagę wszystk ich za in te
resow anych w  em igrac ji do Palestyny, iż w c 
W szelkich spraw ach pozostających w  zw iązku  
z  em igracją, na leży się zw racać  w yłączn ic  pod 
adresem B iu ra Pa lestyń sk iego  w  K ra k o w ie  ul. 
D ie tla  81. Z w racan ie  się do osób pryw atnych jest 
zupełnie bezcelow e. W  szczególności p rosi po
seł dr. Thon, k tóry  do kom isji palestyńskiej nie 
należy, ażeby interesenci nie zw raca li się do nie
go, gdyż z  powodu nawału poczty nie jest na
w e t w  stanie na lis ty  odpow iadać.

Wpisy d o  gimnszjum 
„Tachkemoti**

D yrekcja  gimnazjum  humanistycznego m ęskie
g o  „Tachkem on i" w  K ra k o w ie  p rzy  il. M iodo
w e j 26 podaje do w iadom ości, że w p isy  do po
szczególnych klas g im nanalnych  odbyw ają  się 
codziennie w  kancelarji szkoły. Egzam iny ucz
n iów  now ow stępu jącycli odbędą się w  dniach 18, 
19 i 20 czerw ca  br.

R ów nocześn ie przyjm uje się w p isy  do I. k lasy 
powszcehnej roczn ików  1926 i 1927 jan rów n ież 
do w szystk ich  klas szko ły  powszechnej „Cheder 
Iw r i “ .

B liższych  in form acyj udziela się codziennie w  
kancelarji szko ły  w  godzinach urzędowych.

Ogólno polski z jazd budowniczych
Zrzeszen ia  Budowniczych Rzp. Pó l. urządzają 

w  K ra k o w ie  w  dniach 27, 28 i 29 m aja br. ogó ln o
polski z jaza  budowniczych w  spraw ach dotyczą
cych zm iany ustaw odaw stw a budow lanego i prze 
m yślow ego, spraw ach podatkowych, zabezp iecze
nia należytości za wykonane budow y itd.

Zrzeszen ie w zyw a  w szystkich budowniczych 
tak zrzeszonych, jak i niezrzeszonych do w z ię 
cia udziału w  zjeździe.

Zgłoszen ia  ze względu  na konieczność zapew 
nienia kw ater i zniżek Kolejow ych nadsyłać na
tychm iast najpóźniej do dnia 23 m aja br. do K o 
m itetu Z ja zd ow ego  Budowniczych w  K ra k o w ie  
ul. S traszew sk iego 28, I I .  p.

Zamach samobójczy plutonowego
N ocy  onegdajszej m ieszkańcy ul. Ł ag iew n ick ie j 

w  K ra k o w ie  zosta li zaa larm ow ani hukiem w y 
strzału. Jak się okazało, na chodniku le ża ł w  ka
łu ży  k rw i m ężczyzna w  mundurze p lu tonow ego 
.W. P. Obok leża ł rew o lw er.

Zaew zw an e  pogo tow ie  ratunkowe udzieliło mu 
p ierw sze j pom ocy i p rzew io z ło  g o  do szp ita la 
w o jskow ego . Jest to  p lutonow y B azy li Żołyk , 
zam. p rzy  ul. Łag iew n ick ie j. Z nieustalonych na- 
ra z ie  p rzyczyn  s trez lił on sobie w  g ło w ę  w  oko
licę  prawej' skroni.

O  dopuszczenie dow odów  
w procesie b.sędziego Watora
. (u g ) D onosiliśm y ostanio, iż  rozp raw a  b. sę
dziego  dr. W ą tora  p rzec iw  „D zienn ikow i Lu dow e 
mu“ została w yznaczona na dzień 10-go czerw ca 
N a  rozp raw ę  zosta ły  w ezw ane ty lko  strony. 
P rz e c iw  tej decyzji w p łyn ęło  w czo ra j do sądu 
pism o zastępcy oskarżycie la  adw. dr, Jana B a 
dera.

Zastępca oskarżycie la  pow ołu je  się na art. 297 
kpk., k tóry  m ów i, że  w ezw an ie  św iadków  za- 
w n ioskow anych przez strony na rozp raw ę za
rządza prezes sądu, w zg l. na art. 298, k tóry  mó
w i, iż  o  ile  prezes uważa to za niewskazane, 
wnosi tę sp raw ę na sesję sądu, gdzie  zapada u- 
cbw ała  co do dopuszczenia dowodów .

W obec tego w  najbliższym  czasie zapadnie nie
chybnie decyzja co do dopuszczenia św iadków , 
zaw nioskow anych na tę rozpraw ę.

B. minister przed sadem 
w Krakowie

W  lutym br. głoiny był w  Krakowie ep ilog  j 
strajku rolnego, zorganizowanego w  jesieni r. j

1932 p rzez ro ln ików , w  zw iązku  z którym  zosta li 
oskarżen i o ko lportow an ie  u lolck podburzającej 
treści Franciszek W ó jc ik  z W y ciąż b. m inister 
ro in ic lw a, w ie lok rotn y  poseł do parlamentu au
striack iego  sejmu ga licy jsk iego  i ustaw odaw cze
go, oraz włościanie, z B ib ie i Z ielonek przed są
dem grodzkim  w  K rakow ie .

W czo ra j, naskulek apelaeij oskarżanych, k tó
rzy  zosta li zasądzeni w  I. instancji aa karę od
0 do (i m iesięcy aresztu, o ra z  karę g rzyw n y , od
była się w  sądzie ok ręgow ym  w K ra k o w ie  ro z
p raw a  apelacyjna.

P rzew od n iczy ł so. dr. Horski, oskarż ił  proku
rator dr. Laba. b ron ili adw. dr. Jan Bardel, adw  
dr. W u satow sk i i adw. dr. Fallek.

P o  w yw odach  obrońców  orzewodnic/. iry  og ło 
sił postanowienie, mocą k tórego rozp raw ę odro
czy ł do dnia ju trze jszego  z tern, że o go-iz. 1-szeJ 
pop. nastąpi og łoszen ie wyroku.

Włamanie i /ego epilog 
przed Sądem Apelacyjnym

W e wrześniu  ub. roku toczyła  się przed sądem 
okręgow ym  w  K ra k o w ie  rozp raw a  p rzec iw  Bo
le s ła w o w i K rzem ien iow i i M arjan ow i Z ięb ie, 
k tórym  akt oskarżenia zarzucał, że  w  nocy z 1 
na 2 maja 1931 w  K ra k o w ie  popełn ili wspóln ie 
kradzież na szkodę Z o fji F rom m erów nej, zab ie
rając je j go tów kę  i ruchomości łącznej w artośc i 
oko ło  9.200 zł. Obaj oskarżen i do w in y  się nie 
poczuwali. T rybunał po przeprow adzonej rozp ra
w ie  skazał obu za zbrodnię k radzieży  na karę 
w ięz ien ia  po 6 lat.

Od w yroku  tego oskarżeni w n ieśli apelację i 
w czo ra j odbyła się przed sądem apelacyjnym  
rozpraw a odw oław cza. Trybunał na wniosek o- 
l-rony p rzep row adził szereg nowych dowodó v  1 
po przeprow adzonej ro zp raw ie  w yda ł w y rok  od
nośnie do Krzem ienia, skazujący g o  na 5 lat w ię 
zienia, zaś Z iębę un iew innił w  całości od o- 
skarżenia.

T ryb u n a łow i p rzew odniczy ] sa. dr. W oloszczuk 
w o lo w a li sa. dr. W aw en cs i i sa. Gardulski, oskar 
ża ł prokurator dr. Szuchiew icz, bron ił K rze 
mienia adw. dr. Kohane, óiębę adw. dr. G o lib la tt
1 dr. W ład ys ła w  Rapaport.

—  D ZIŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek A — B 
43, uł. G ertrudy 1, K row oderska  7-1, Konopnic
kiej 3, K rakow ska  9, M ogilska 16 i Rynek pod
górsk i 9.

_  O D C ZY T  D R a  S T E F A N A  S C H M ID TA  pt.
„Ś w ia tow y  kryzys ro ln y  w  je go  obecnej fa z ie " 
odbędzie się staraniem  Tow . Ekon. w  K rakow ie  
w  pon iedziałek 22 bm. o  godz. 18-tej w  ca li Izby 
P rzem ys ło w o  H andlow ej, D ługa 1. W s tjp  wolny.

_  N O W E  W Ł A D Z E  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E 
GO P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  W  K R A 
K O W IE . Onegaaj odbyło się doroczne W a lne Z g ro  
m adzenie Zw iązku  Z aw od ow ego  P ra cow n ik ów  
Um ysłowych, na którem  po udzieleniu absoluto- 
ijum  ustępującemu Zarządow i, w ybran o następu
jące w ładze: p rezes  J. M asłowski, zastępcy preze
sa K. Kopczyński i Z. Szu nski, sekretarz gene
ralny M. Statter, zastępca D. W iesen, skarbnik 
St. W ó jc ik , zastępca T . Stolarz, członkow ie Za
rządu: A. Bauer i L. Statter. Zastępcy złonków  
Zarządu: O. Safran, M. Bu-só*vna, M. P er lb e rge r  
i L . Friem an. Sąd zw ią zk ow y : dr. B. Nelken, B. 
E lkin, H. W indisch. Zastępcy: Sz B loch i A . Kop 
czyński. K om isja  R ew izy jn a : M. Solek, 3 . Silber- 
man, L  Zahn, St. Kurek, J. Bauman. Zastępcy 
K u liszk iew icz i R ew ilaków n a.

—  K U R S  J Ę Z Y K A  C ZESKIEG O . Spełniając ż y 
czenie w ie lu  osób, nZrząd T ow a rzy s tw a  Polsko- 
C zechosłow ack iego w  K ra k o w ie  organizu je k rót
kie praktyczne w prow adzen ie  do języka czeskie
go  pod przew odnictw em  p. dr. Kam ila  Suchego, 
lek tora  U. J. w  lokalu, użyczonym T -w u  przez 
S tow arzyszen ie  Czechosłowackie w  K ra k o w ie  
p rzy  ul. Jagie llońsk iej 9. I I .  p (K o lo  M ieszczań
skie). P ie rw sza  lekcja odbędzie się sv sobotę 20 
bin. o godz.5 popeł. Kurs ten trw ać  będzie od 4 
do 6 tygodn i naj nniej po 2 godziny tygodn iow o  
(w  soboty). Opłata za ca ły  kurs w ynosi 5 zł. 
Zgłoszen ia w  sali w yk ładow e j (ul. Jagiellońska 
9, II. p.) przed rozpoczęciem  kursu.

— Z W IE D Z A N IE  Ś R E D N IO W IE C Z N Y C H  K O 
M N A T  W A W E L U , skarbca koronnego, pamiątek 
kró lew skich  i tro feów , odbędzie się w  sobotę 20 
bm. jako 2 w ycieczka  naukowa z cyklu T ow . 
Mił. Krak. pod k ie r  dra Jerzego D obrzyck iego 
W stęp 1 zł. Zbiórka o  godz. 3‘30 poD. na placu 
obok Katedry.

—  JE SZCZE  0  S Z L A C H E T N Y C H  M E T A L A C H . 
W  zw iązku z notatkami o szlachetnych metalach 
dla ce lów  dentystycznych, lirm a Dentar w  K ra 
kow ie in form uje nas, że w yrab ia  od dłuższego 
czasu „D en torm eta l" szlachetny. Który został 
sw ego  czasu zare jestrow an y  w  U rzędzie Paten
towym w  W arszaw ie.

Dobra rada
C ały szereg zaburzeń, jak bóle g łow y , niesre- 

dy p raw ie  ciągłe, utrata łaknienia, w stręt do je 
dzenia, bezsenność, niezdolność do pracy, rozdra
żn ien ie ogólne, ob łożony język, w zdęcie brzucha, 
cuchnący oddech itd., k tóre często uzależniam y od 
różnych chorób, mają sw e źród ło  w  zaparciu, 
w ysta rczy  usunąć to ostatnie, aby ustąpiły* w sze l
kie do leg liw ości. W  tym ,-clu należy* p rzyjąć 1 
lub 2 pigu łk i Kaskaryuy* Lepiance w ieczorem  
podczas jedzenia. Jedynie ty lko Kaskaryna Le- 
prince usuwa skutecznie najuporczywsze zaparcie 
i  w draża  k iszk i do p ra w id łow e j działalności. 
Sprzedaż w  aptekach. 2591

—  E K S P L O Z J A  W  C E G IE L N I W  W IE L IC Z C E .
W  zw iązku  z naszą w czora jszą  notatką pod 
tym tytułem  dow iadu jem y się, że m imo nieszczę
ś liw ego  wy padku, jak i się zdarzy ł onegdaj w  ce
g ie ln i w ie lick ie j, a ttó ry  został spow odow any 
w yrw an iem  w en ly la  spustowego w  kotle, ruch 
w  cegieln i nie zosta ł przerw any, lecz jest w  peł
nym toku.

—  Z A  K A jtE L U S Z  I  SYG N ET. A resztow ano 
K ró la  P a w ła  (la t 64) robotn ika za  kradzież ka
pelusza wart. 40 z ł  w  sklepie Salomona Drange- 
ra p rzy  pl. N ow ym  1. 9. M ałysa Józefa (la t 29) 
sto larza  zam. Krakusa 1. 22 za kradzież zło tego  
sygnetu w art. 50 z ł na szkodę Jana P ła tka  zam. 
Krakusa 1. 22, u k tórego m ieszkał jak o  subloka
tor

—  W Y K O L E IŁ  S IĘ  T R A M W A J . W  Rynku
G łównym  naprzec iw  firm y  Reim  i Ska w yk o le ił 
się w ó z  tram w a jow y  na zw rotn icy. P rze rw a  
trw a ła  około 10 minnt.

 o--------
—  D A R Y  I  Z A P IS Y  O P IE K U Ń C Z E  N A  R Z E c Z  

A K C J I U R U C H O M IE N IA  L E Ż A L N I  T O Z U  ja- 
ko leż d la uczczenia błp. dr. An ton iny K ragenó- 
wnej z ło ży li w  ualszym ciągu: drowa L o la  Schr, 
50 zł, d row a Róża F. i dr Leon G. 50 zł, dr. 
G ebrje l Gottlieb i  K a ro l Gottlieb 50 zł, Leoa  
Raab 50 zł, d row ie  Z y g fr y io w ie  K ragcnovćie 50 
zł, F. Pamm (G enew a) 20 zł, Rodzina —  Józef, 
H a rry  i B ernard —  L a s o w ie  300 zł, dr. Brono  
F a lte r  50 zł, d r  Jan Lachs 10 zł, d r Jan Laodan  
10 zł, dr. E liasz Stahr 10 zł, d r W anda Błóimau- 
m ow a 10 zł, dr. Józef Nussenfeld 10 zł, M. Reich' 
10 zł, T o w a rzy s tw o  Ubezpieczeń „Feniks" 50 U , 
L. R., dr. Sew eryn  M azur 25 zł, Daw id 1 Leoa  
F riscn ow ie  10 zł, Leon  Braciejawski KI zł, dt. 
Natan Oberlander 10 zł.

R ów nocześn ie kom itet doaosi, że zapowiedziane 
na poniedziałek p os ie lżen ie  komitetu Pań, odbę- 
c z ie  się dopiero w e środę dnia 24 bm. w  sa li 
Solidarności (Sa rego  10) o  godz. 6‘30 wieczór.

—  O ---------
—  K O M IT E T  R O D Z IC IE L S K I ŻY D O W S K IE 

GO G IM N A ZJU M  K O E D U K A C Y JN E G O  w  K ra 
kow ie  organ izu je rów n ież w  roku b ieżącym  w  
Babce K o lcu ję  letn ią dla m łodzieży Zakładu 
w  pięknie położonej w i l l i  w  pobliżu  w o d y  i  p la
ży  rabczańskiej w  drodze do Zarytego. W obec 
ograniczonej ilośc i m iejsc, dalsze -.głoszenia 
p rzy jm ow ać będzie Kom itet ty lk o  do dnia 1 
czerw ca  br. w  godzinach od 12 do 13, B rzozow a  
5, I I  p.
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_  W B R E W  TW IE R D ZE N IO M  nieuczciwej kon
kurenci], że fj-rma Fabryka Chemiczna Proimonta, 
Sip. z o »r. odip. w  Bielsku. (Śląsk.) jest firmą n iem ie
cka, .należy stw ierdzić. że  wspomniana Rfma iest 
czysto  polska- a preparaty wyrabiane przez tę fir
mę, Jak P R O M O N T A . T R IA Y S IN  I EUKUTOL, są 
wyrobam i czysto  polskiemj. wyrabianem j przez 
polskich robotn ików  i z  polsk iego surowca. 124kr

D Y W A N Y , C E R A T Y , L IN O L E U M  
A . N U S S P A U M  D IE T L A  4 5

--*■—o§ o  -
1  ̂ A 1 m ieszanka No 3 A smaczna, ekono*

mlczna, cena *1. 8 * -  kg. — Poleca

PI. JA W O R N IC K I, Kraków , Rynek G l. 44.

Upaństwowienie notariatów?
( ; )  P ra sa  w arszaw ska notuje poglosC- •<«. je 

dnym z p ierw szych  dekretów  wydanych pod
s taw ie  nowych pełnom ocnictw , ma byc ustawą 
rotarja ln a , k tóra  ukaże się pedohno już w czer- 
v  cu. Dodają przytem , że ustawa ma położyć kre~ 
,nadmiernym zyskom " rejen tów  i zm ienić całko 
w ic ie  stosunki w  te j dziedzinie.
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' B ó le  w  żotąjKU, w  domen? o& tndooię,
jpiiicie w  ki:zikaeh, g o ryc z  w  ustach, z ł e  trawie*, c, 
bóle g ło w y , ob łożony język  a blada ce rz  łatw o usu
nąć przez częste stosow anie w o d y  gorzk ie ! 
F 'anciszka-Józeia, biorąc w ieczo rem  przed  uda
niem  się na spoczynek pełna szklankę takowej.

m l GIEŁDY
G IE Ł D A  K R A K O W S K A

b ia k ó w , 18. 5. 1933. A k c je  w  zaniedhaniu. Do
la r  mocniej.

Zebranie g ie łd ow e  cechow ało tendencję na ogó ł 
mocniejszą. Zapotrzebow an ie  ogran iczone do m i
nimum. Usposobienie bez ochoty. Ruch ospały. 
Do transakcyj papieram i o fic ja ln ie  kotow anem i 
nie doszło. Poszuk iw ano jedyn ie  Bank Po lsk i po 
kursie 72, 3-proc. Poż. Budowalną 38 i 4-proc. 
Prem . Poż. d o la row ą  49 mocniej.

Na pegiełdziu  sytuacja podobna.
* * *

W aluty i d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotOw.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  

i m iędzybankowych teudencja dla do lara  w  dal
szym  ciągu m ocuiejsza. Z ao fia row a n ie  n ie w ie l
kie. P opyt siln iejszy. W  K ra k o w ie  dolar g o tó w 
k ow y  7.65— 7.75, czeki bankow o 7 68 —775. Bank 
P o lsk i p łac ił za dolara e fek tyw n ego  7.65. Z in
nych walut M arka niem iecka w yp ła ta  205. Funt 
szter lin g  30.10— 30.35. F rank szw a jcarsk i 172-15 
— 172.45.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A  
W arszaw a, 18. 5 P A T . A kcje : Bank P o lsk i 75, 

74, L ilp op  10 i  tr zy  czw., niejedn. P o życ zk i: 3- 
proc. budowlana 38 i oół, 38 i jedna czw., 4-proc. 
inw estycyjna  101 i  trzy  czw., 101 i pół, 101 i 
.trzy czw ., 4-proc. seryjna 107.38, 107, 107.38, 5- 
proc. ko le jo  wa 38 i  pół, 6-proc. do la row a  49, 48 
i  tr zy  czw . (49, 48 i  p ó ł drobne), 4-proc. do laro
w a  50, 7-proc. stab ilizacy jna 49.63, 50, 49.25, L i-  
fcly zast. BGK. bez zm iany, tend. dla pot. przew . 
m ocniejsza, dla lis tów  niejedn.

Dewizy: B alg ja  124.30, 124.61, 123.99, Londyn 
30.20, 30.35, 30.05, N o w y  Jork 7.67, 7.71, 7.63, ka- 
L e l 7.69, 7.73, 7.65, P a ry ż  35.11, ’35.20, 35.02, Szw aj- 
ra r ja  172.30, 172.73, 171.87, B erlin  nieof. 209.75 
•iejedn.

i G IEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 18. 5. 1933. 

fceny transakcyjne: ży to  1330 ton 18. Ceny orjen- 
tacy jue bez zm ian. Ogólne usposobienie: spokoj
ne.

GIEŁDA* ZURYCHSKA  
Zurych, 18. 5 P A T . P a ry ż  20.38, Londyn 17.53. 

N o w y  j o rk 4.46, B e lg ja  72.12 i  poi, W łoch y  26.97 
i  pól, B erlin  121, W iedeń 73.32, P ra ga  15.42, W a r 
szaw a  58.05, Bukareszt 3.08.

R U B E L  Z Ł O T Y  I  D O L A R  W  O B R O TA C H  P R Y 
W A T N Y C H  W  W A R S Z A W Ę  

W arszaw a, 18. 5. Rubel z ło ty  osiągnął kurs 
8-89— 4.90. D olarem  obracano po kursie 7.70 — 
7.69.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO R K U  
N ow y  Jork, 17. 5. O tw arc ie : D illon ow ska nie- 

jotow ana. Stabilizacyjna 54.75. D o la row a  53. W 'ar 
szawska 36. S tas ia  40.50. Zam knięcie: D iłlonow - 
ska 64. Stabilizacyjna 55. D o la row a  nlenot. W a r 
szawska 36.50. śląska 40.50. Tendencja utrzyma- 
ra.

D E W IZ Y  E U R O P E J S K IE  W  N O W Y M  JO R K U  
N o w y  Jork, 17. 5. O tw arcie : Berlin  26.74. Lon- 

t e l  3.89. Pa ryż  454. Szw a jcarja  22.3S. W łochy 6. 
Holandja 46,50. Tendencja nadal słaba.

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w  Londyn ie L. 70, w ^Paryżu  fr. Ir. 1315, w  Zu

rychu doi. 50.

G IF .LD A  M E T A L I W  L O N D Y N IE  

Londyn, 18. 5. Cynk dost. natychm. 15 3/4, ter
min. 153/-blcyna nalvchni. 1901/2— 190 3/4, ter- 
m.in. 1907/8 -191, Banka 2061/4, Straits 207 3/4, 
I łó w  nalyebni. 12 3/8, termin. 120/4. miedź na- 
■tychm. 35 1/8— 35 3 16, termin. 35 3/16-1 35 3/8, E lek  
t o lit 391/2—401/2.

R eferat p. S ta rzyń skie g o
o zagadnieniach finansów o-gespcdarczych
—  Państwowa polityka finansowa w  Polsce —  

wywodził referent —  opiera się od lat 7 na dwóch 
podstawowych zasadach, równowagi hudżetowei, 
państwa i ochro-nie walmy. Te wytyczne polityki 
rządu spotkały się = uznaniem całego społeczeń
stwa. Tak, jak równowaga budżetowa państwa 
stała się niewzruszalnym kanonem, na którym ople 
ra się rozwój państwa, tak samo

równowaga budżetowa stać się musi niewzru
szalnym kanonem każdego organizmu gospo
darczego zarówno publicznego', ]ak i pry

watnego.

Niestety zasada równowagi budżetowe] nie w szę 
dzie jest stosowana. Zwłaszcza dużo do życzenia 
pozostawiają finanse samorządów terytorialnych. 
Pozafem  w  okre°le kryzysu samorządy nie okaza 
ły skwapiiwości w  redukcji wydatków. Również 
w życiu prywatno-gospodarczem duża część obe
cnych trudności jest wynikiem nie pizestrzegania 
kardynalnych zasad gospodarowania wogóle. a 
w  szczególności zasady równowag] hudżetu.

Przechodząc do drugie] podtsawowęj zasady na
szej polityki gospodarczej, ti.

do ochrony, waluty i aparatu finansowego

parisiwa minister podkreślił, że ochrona naszej wa 
luty w  drodze regulowania naszego bilansu płatni 
czego jest koniecznością której zaniechać nie wcl 
no. Najważniejszą pozycją w naszym bilansie płat 
niczym jest saldo bilansu handlowego i stąd dąże
nie do aktywnego salda bilansu handlowego jest 
dla nas podstawowym nakazem 1 da się je osiąg 
nąć przedewszystkiem przez popieranie i rozwój 
ekrportu. Społeczeństwo może i winno wyhyć się 
manii kupowania towarów zagranicznych, gdy te 
produkowane są w  kraju. Również należy zwrócje 
uwagę na propagandę naszych uzdrowisk i turysty
ki krajowej, ahy z jednej strony powstrzymać wy | 
jaza naszych obywateli zagranice, a z drugiej ściąa 
nąć na Polskę uwagę turystów i kuracjuszy zagra 
nlcznych.

W  dziedzinie zagadnień, związanych z ochroną 
j aparatu finansowego państwa mówca niiżei omó- 
I w ił działalność kredytową inistytucyj, pracujących 

w terenie, a więc komunalnych kas oszczędności 
oraz spółdzielni kredytowych. To też nie może 
hyć mowy o. sztucznem podtrzmywanlu instytu- 
cyj. nie opartych o odpowiedni kapitał wiasny i

wkłady zwłaszcza, że istnieje w  Polscet nadmiar 
toni urujących ze sobą instytucyj kredytowych, co 
jest jednym z powodów drożenia kredytu.

Dalszą część referatu p. minister poświęcił 
zagadnieniu kapitalizacji w  Polsce. 

Oddawna już rząd prowadzi politykę, sprzyjajjea 
kapitalizacji, a dzięki ochronie waluty j  aparatu 
finansowego ułatwia bardzo kapitalizację w  iot- 
mje wkładów oszczędnościowych. O postępie na 
tem polu świadczy fakt, że od połowy 1926 roku 
do końca br. wkłady eszczędnościowe w  Police  
wzrosły 9-krotnle.

Z tezauryzacją trzeba walczyć  

nletylko w  jnteresie całego gospodarstwa narodo
wego, ale przedewszystkiem w  interesie tych, któ  
rzy przez nieświadomość i niezrozumienie własne
go  interesu tezauryzują pieniądze*

W  Polsce istnieje ohecnie wyjątkowo dobra kon 
junktura dla lokat w papierach procentowych ze  
względu na wysoką ich intowność i bezpieczeń
stwo, z jakiego korzystają. Rentowność papierów  
polskich przy wyjątkowo niskiej ocenie kursu w y  
nosi średnio 15— 16 proc. a waha się w zależności 
od papieru od 8 do 20 kilku procent. Również w y  
jątkowo dobra koniunktura wytw orzyła się dla to 
kat rzeczowych, w  szczególności w  domach miej
skich i giuntach roinycii. Uświadomienie społeczeń 
stwa w  tym kierunku niezmiernie doniosłe w  tnte 
resie własnym szerokich warstw  społecznych. 
Szczególnie drobne budownictwo ma wszelkie szan 
se rozwoju l korzystnej lokaty.

Rząd za pośrednictwem BGK rozwija w  tej dzie 
dżinie akcję kredytową. Zagadnienie wzmożonego 
obrotu z zagranicą Jest bodaj naiważniejszem za
gadnieniem chwili obecnej, gdyż obrót ten może 
w sposób najbardziej zdrowy ożywić gospodar
stwo. Należy przytem zwrócić uwagę na naszą 
emigrację w  Ameryce. Wiein emigrantów, zjadają 
cych obecnie w  Ameryce zaoszczędzone kapitały, 
mogłoby znaleźć w  Polsce korzystne warunki egzy 
stencji Należyta propaganda i orientacja emigracji 
może wiele dobrego zdziałać

Po referacie wiceprez. Starzyńskiego nastąpiło 
powołanie komisyj i sekcy, zjazdowych oraz icb 
przewodniczących. Po przerwie obiadowej rozpo
częły się posiedzenia poszczególnych komisyj.

Fala protestów  w  Anęlji
Londyn , 18. 5. Ż A T . O dby ł się tu o lbrzym : 

w iec  protestacyjny p rzeciw ko te rrorow i h itle 
row sk iem u z udziałem  4,000 osób, zorgan izo
w an y  przez reprezentację m łodzieży lib e ra l
nej, labourzystów  i k w ak rów , jak  rów nież  
przez Y M C A  w  A n g lji

N a  w iecu  przew odn iczy ła  pani D ugdale.
Przem ów ien ie  w y g ło s ił m. in. łord  Melchett, 

który ośw iadczył, że przed skutkam i in k w izy 
cji h iszpańsk ie j Żydzi ra tow ali się chrztem , w  
Rosji Żydzi spodziew ali się w yzw o len ia , w  
Niem czech natom iast nic w idzą  d la  siebie ża 
dnego ratunku. N iem cy  da ły  się opanow ać  
przez garstkę n ierozum nych, niebezpiecznych  
ludzi. Jedynem  w y jśc iem  d la  ż y d ó w  niem iec
kich jest Palestyna, W k o ń cu  w iec u ch w a lił  
rezolucję potępiającą p rześladow an ia  Ż yd ó w  
w  Niem czech.

Wystąpienie Lloyd* Georgea
Londyn , 18. 5. Ż A T . L lo y d  George w yg łosił 

przem ów ien ie na konferencji libe ra łów  w  
Scarborsough, w  którem  poruszył rów nież  
spraw ę  p rześladow an ia  ż y d ó w  w  Niem czech.

N .e  należy m ieszać d w u  sp raw  —  o św iad 
czy! L lo y d  George: straszliw ych  prześladow ań  
antyżydow skich w  N iem czech oraz stan ow i
ska N iein ięc w  spraw ie  rozbrojenia. L lo y d  
George poczynił sugestję, że L ig a  N a ro d ó w  
w in n a  za jąć  się sp raw a  p rześladow an ia  Ż y 
dów . W in n iśm y  ośw iadczyć N iem com  w  L i 
dze N arod ów , zaznaczył L loyd  George —  b y  
dom agali się słuszności dla obu stron. Ż ą d a 
m y fa ir  p lay  w obec 600,000 Ż y d ó w  w  N iem 
czech, jak  rów nież fa ir  p lay  wobec 60 m iljo -  
nów  N iem ców  w  spraw ie  rozbrojenia.

Rezducfe stowarzyszenia 
przylaciól Ligi Narodów

Londyn , 18. 5. Ż A T . E gzeku tyw a stow arzy - 
szenia p rzy jac ió ł L ig i N a ro d ó w  w  A n g lji w rę 
czyła rządow i aug. ostrą rezolucję protesta
cy jną  p rzeciw  p rześladow an iu  ż y d ó w  w  N iem  
czech. Równocześnie w ysun ięto  żądan ie po
czyn ienia na jd a le j idących u łatw ień  ofiaroin  
pi ześladow ań h itlerow skich , które p ragn ą  dct- 
stać się do Palestyny.

z n i ż k a  d o B a r a
Londyn , 18, 5, ( L )  K urs do lara  uległ dziś 

n o w e j zniżce. W  Londyn ie  notow ano dziś do
lara no 3.92 i 3/8 w  slosunku do funta. P a ry ż  
nati^e dolara  po 22.10 frainta.

Brutalny napstf na publicystę 
żydowskiego e W arszawie

{Telefonem  od ewazega korespondenta)

W a rsza w a , 18. 5. (S in )  D z is ia j o godz. 1.30 
redaktor „N aszego  P rzeg ląd u " p. H irszhorn  
opuszczał lokal przy  ul. N ow o lipk i, gdzie m ie 
ści się redakcja  „Naszego P rzeg ląd u ", udając  
się z kolegam . w  stronę B ielańsk iej, gdy  nagie

został zatrzym any przez osobnika, który zap j - 
tał go, czy n azyw a  się H irszhorn.

G gy  redaktor potw ierdził, osobnik uderzał 
go  pięścią w  czoło pow yże j oka i usiłow ał 
zbiec, jednakże zatrzym ano go.

W  kom isarjacie  tłum aczył się, że jest to 
zem sta za obrazę D m o v  skiego. N apastn ik  n a 
zy w a  się K w ia tkow sk i, ośw iadczył, że jest 
członkiem  O W P .  K w iatkow sk iego  oddano do  
dyspozycji po lic ji politycznej.
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Św iatow y kongret źydcw tki
zbierze s i e  l e s z c z e  w b i e ż ą c y m  roku

Genew a, 18 5. Ż A T .  S c k r e la r ja l  ż y d o w s k i e 
go kongresu ś w ia t o w e g o  z B erlin a  przeniesio 
ny został do G enew y. R ada kon gresu  zb ie rz e  
się na sesj i  n a d z w y c z a jn y  w  czerw cu . ce lem  
o m ó w ie n ia  ak tu a ln y ch  sy tu ac j i  i zw o ła n ia  
św iatow ego  kongreku żydow sk iego jeszcze w  
roku bieżącym , zam ias t ,  jak  uprzednio  p ro je 
ktowano, w  roku 1931. G dz ie  odbędz ie  się se 
s ja  kongresu naraz ie  n iew ia d o m o .  D ra  S t e fa 
na  W is e ‘a oczekują w  E u ro p ie  już w  p i e r w 
szych dniach  czerwca.

Fratesf ttlglfskiei (Inji 
przyjaciół bigi Naraiów

AnSw crp ja, 18. 5. Ż A T .  N a  do roc zn em  k o n 
g res ie  b e lg i j s k ie j  U n j i  p r z y ja c ió ł  L i g i  N a r o 
dów ,  k tó r y  o d b y ł  się w  L e o d ju m ,  u ch w a lo n o  
ostrą  rezo lu c ję  p ro tes tu jąca  p r z e c iw k o  p r z e 
ś la d o w a n io m  Ż y d ó w  w  N iem czech .  K o n g re s  
n c h w a i l ł  w e z w a ć  L i g ę  N a ro d ó w ,  a b y  r o z w a 
ży ła  środki,  z m ie r za ją c e  do r ó w n e g o  t r a k to w a  
n ia  w s zy s tk ich  o b y w a te l i  bez  r ó żn icy  ra s y  i 
w y zn a n ia .

Polscy lotnicy na pieruiszBin miejscu
:) W iedeń . 18- 5- P A T - Komisja konkursow a  

..Lotu gw iaździstego " rozpoczęła dzisiaj studio 

.wanie w arunków  kAa poszczególnych zawodni 
ków . Komisia p re y s m iła  do p racy  nadzwy
czaj ruimiermie. gdyż zażada ła  od  Instytutu geo
graficznego Informacyj o lotniskach w  C harko 
w ie  J Leningradzie Zdaje s,ę nie ulegać wątpli
wości, że obaj Jotnicy polscy zdobędą p ie 'w sz e  
ntejsca, gdyż  d roga którą przelecieli, jest naj
dłuższą 7 pośród wszystkich Innych 

Lota',cy polscy w y ra ż a ją  się życzliw ie o przy 
fęcfu w  W iener-Neustade i Aspern- W  Aspern 
przyw ita ł naszych lo mik ów charge d‘affaires 
polski, radca legacyjny  M ichał Mościcki. który 
o dw ióz ł ich do W ied w a  gdzie dzisiaj r.a cześć 
ioh w y d a ł śniadanie.

Serdeczne przyięcie 
naszych lotników w Z. S. R. R.
> ( : )  Wiedeń. 18. 5. P4T . W  rozmowie z ko
respondentem PATuej wyraził się kpt. Bajan z 
wletkiem uznaniem o serdecznęm przyjęciu, jakie
go doznali lotnicy polscy w  Rosji sowieckiej. Wta 
dze sowieckie czyniły wsyzstko, aby lotnikom pot 
skim ułatwić pobyt. Kiedy kpt. Bajan po wylądo
waniu w Leningradzie chcjal przeprowadzić dtobna 
reparację swego aparatu nie pozwolili mu na to 
koledzy losyjscy ! sami wszystko załatwili. W e  
wtorek wieczorem odbył się w  Leningradzie ban

kiet, wydany przez lotników sowieckich na cześć 
lotników polskich.

Reprezentant lotnictwa sowieckiego, Mackie
wicz wzniósł toast ną cześć lotników polskich, 
podnosząc wysoki poziom techniczny i moralny 
lotnictwa polskiego. Na toast ten odpowiedział 
imieniem naszych lotników konsul polski Strem- 
bosz. wyrażając nadzieję, że lotnicy polscy będą 
mogli również gościć lotników rosyjskich w  Pol
sce.

Po bankiecie, który zakończył się późną nocą, 
mogli lotnicy polscy przespać się tylko 3 godziny, 
gdyż o 3.30 rano trzeba było ruszać w  dalszą 
drogę.

W e  wtorek przebyli lotnicy nasi 2300 km., we 
środę 1810 km., w  ciągu dwu dni przebyli 4110 km. 
Droga z Leningradu do Lwowa, wynoszącą 
1200 km. była dobra i nie przedstawiała trudności 
Inaczej >zecz sie miała z  lotem przez Karpaty 
Kbt. Bajan obrał drogę krótszą na przełaj przez 
Karpaty i dzięki tentu stanął w W iener Neustadt 
prędzej, niż kpt. Dudziński, który poleciał drogą 
dłuższą.

PO W R Ó T  Z PARYŻA
(:) W arszawa. 18- 5. PAT. W  dniu dzisiejszym 

podsekretarz stanu w  m inisterstwie komunikacji 
imż. Gałlot w ra z  z  płk. inż- Bobkowisjęum, preze
sem dyrekcji kolejow ej krakowsikej powrócił z  
P a ry ża  gdzi'e Rral edział w obradach- rady admini
stracyjnej' francusko-polskiego tow arzystw a koieio 
w ego.

KRONIKA TARNOWSKA
S T R A S Z N E  SAM OBÓJSTW O. W  odległości 50 

m. od toru k o le jow ego  w  gm in ie T a rn ow iec  zn «- 
lezion o pod mostem zw ło k i nieznanego m ężczy
zny. P a tro l po licy jny  s tw ierdził, iż zachodzi lu 
w ypadek podw ó jnego  sam obójstwa, denał bo
w iem  nałożył sobie pętlę na szyję, a .UfSlępiiie 
poderżnął solne ga rd ło  brzytw ą. >1 i podstawie 
dokumentów znalezionych u sam obójcy ustalono, 
iż jest to 29-lelni palacz z jTarnow ianki Leopold  
Gawęda. Gawęda stracił ostatnio pracę. N a do
bitek z łego  dow iedzia ł się, iż  żona od dłuższego 
czasu system atycznie go  zdradz.a. Zdrada żony, 
którą bardzo kochał, doprow adziła  go  do naj
w yższe j rozpaczy7, a następnie w  ram o ia śmierci.

—  N A P A D  N A  L O K A T O R A . N a  m ieszkanie bez 
robotnego Jana P isza  napadł w łaśc ic ie l domu 
P io tr  Łyczko , rozb ija jąc d rzw i siek ierą  i demolu
ją c  m ieszkanie. K ied y  w ystraszony lok a to r u- 
ciekł z pokoju, gospodarz zn iszczył ca łe urządze
nie i w y rzu c ił je  p rzez okno na ulicę. Napad na
stąpił z tego powodu, iż bezrobotny-, nie m ająe 
żadnych dochodów, nie zap łac ił czynszu za osta

t n i e  4 miesiące. P is z  m ieszkał 19 la t u Ł yczk i 
i zaw sze punktualnie p łac ił za mieszkanie.

h t ó ł  t o  t a k i l
Pensja nie do pogardzenia—

W a rsz a w a , 18. 5. Z  przem ów ien ia  w icem i
n istra  Lechnickiego, wygłoszonego na zjeździe  
działaczy gospodarczych B. B. w arto  przyto
czyć następu jący ustęp:

„Jesienią roku zeszłego doszło do m ej wia
domości, że jeden z k ie row n ików  dużego 
przedsię iborstw a daje  w y ra z  bardzo  pesymi
stycznej ocenie sytuacji Po lski i krytyce po 
lityk i rządu w  spraw ach  gospodarczych. Za- 
in tersow ałem  się b liże j tym  panem; okazało 
się, że w  przeciągu paru  lat sw ych  rządów  za
d łuży ł n a  m iljon ow e sum y przedsiębiorstwo, 
skąd inąd  całkow icie zdrow e, pom im o, iż przed 

j siębiorstw o w y k azy w a ło  bardzo  poważne stra- 
! ty, pobierał do ostatniego roku ponad 200,000 

zł. pensji, istotną zaś przyczyną jego  niezado
w olen ia  by ło  to, że nareszcie rada zmniejszy
ła  mu tę pensję do 45.000 zł.

W y p a d k o w o  spotkałem  człowieka, który 
znał go  przed w o jn ą . O kazało  się, że był mier
nym  drugorzędnym  urzędnikiem na Ukrainie, 
pob iera jącym  trochę ponad 100 rubli miesięcz 
nie i że tylko dzięki p rzypadkow i wypłynął wi 
Polsce na  takie stanow isko".

NASI i. KONKURS LETNI
4 Czytelników „Now egoEziennikz wyjedzie no M ygcdnfow y bezptefny wypoczynek 

ro 7 ć kopanego, Kryniey, Rabki I Szczawnicy.
S taw iam y obecnie naszym  czytelnikom  do dyspozycji praw o korzystania z d w u tygodn iow ego  bezpłatnego w ypoczynku letniego-

W  diodze losowania konkursowego czterech czytelników „N ow ego  Dziennika" na których adnie szczęśliwy traf. będzie m ogło w c zasie 
od 22 czerw ca 1933 i wyjechać do letnisk, gdzie w  wym ien ionych poniżej, znanych, doskonały h pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
umieszczenie ; pierwszorzędne utrzymanie.

W yd aw n ic tw o  naszego pisma naby ło  jedno miejsce w następujących pensjonatach:

1 M IE J S C E  W  P E N S J O N A C IE  W P  J Ó Z E F A  E H R L IC H A  „ D W O R E K "  W  Z A K O P A N E M - 1
* l M IE JSC E  W  P E N S J O N A C IE  W P . B E C K A  „ Ś W IT "  W  R A B C E  M

M IE JSC E  W  P E N S J O N A C IE  W P .  K R U M H O L Z Ó W  W  W IL L A C H  „ T E M ID A "  I „ A R K A D J A " W  S Z C Z A W N IC Y  U 
i M IEJSC E  W  P E N S J O N A C IE  W P .  S IL B E R A  „ T O S C A "  W  K R Y N IC Y . |

W szystkie te pensjonaty są ogólnie znane ako pierwszorzędne zak łady  i cieszą się najlepszą reputacją. jjijj

W arunki uczestniczenia w  naszym  konkursie są następujące: ,
Uczestniczyć w  konkursie m ogą w szyscy  czytelnicy „N ow ego  Dziennika", z w .iątk iem  zlonków  dyrekcji, redakcji i administracji na 

szego pisma
Jedynym  warunkiem  dopuszczenia do konk rsn iest nadesłani*' 20-stu k uponów , które bedą d rukow ane w naszem piśmie c*J 6 maia do 15 

czerw ca b- r. Kupony te, którę są koleino nume ow ane od i do ?0 należy wycinać, zebrać ' .Yszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 17-go 
czerw ca b r. pod adresem : -N o w y  Dziennik" I- Konkurs letni). K raków  ul. O izeszk ow e j 7 Zw racam y uw agę na to, że nie należy nam 
p rzysy łać  pojedynczych kuponów lec*, z|yerać ,ie u siebie i p rzesiać dopiero wszystkie łącznie w  zamkniętej kopercie pod podanym  codopiero  

adresem i w e  w sntm nianym  pow yże j terminle-
Kupony od numeru 1 do 20 w ypełn iać należy w  odnośnych rubrykach, przytem każdy C z y ie  nik ubiegać sie m oże o jedną z czterech miej

scowości. wedle w łasn ego  w yboru  < potrzeby- W  każdym  kuponie należy nazw ę m iejscowości którą się ubiega podkreślić- zaś nazw y  in
nych m iejscowości przekreślić

Losow an ie  k on ku rsow e  odbędzie się dnia ?0 czerwca b f godz. 4-tei popołudniu, w  udynku „N o "  rrnika". w obecności Bj
przedstawicieli -ocaKcii ' w ydaw n ictw a, notai usza oraz publiczności Nazwiska w y losow ane o ta n ą  o u lc  ' 7 dnia następnego p
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ZWRACAĆ UWALĘ Hi .  OWE ocyjcr.jKAW*:

Z D R O J O W IS K A

DO O D STĄPIE N IA  &kleP 
fron towy  delikatesowy 
w Rabce. Zgłoszenie 
najdalej do 21. V., od 
10— 2-siej, Skawińska
1. 10. tn. 1. 142 i g

W A Ż N E  DLA PAN ! Ce
ny k ryzysow e  Magazyn 
Mód „D iana" poleca e'e 
■jganckie, szykow ne kap: 
Susze po 7 Zf. Rów nuż 
przerabia szybko, w ed
ług najnowszych żurr.a: 
2 0  TA. 2‘50. U w aga  s -  
adres: Kraków, W ę g ło 
w a  3 (róg K rakow sk i:'.

103bg

SPRZEDAM  sypialni? 
.'salon, dywan, unzrize-  
n ie  kuchenn® i łóżko
dziec ięce. Wiadomość- 
JRraków, Kościuszki 42/4 
i  1420g

EMIL SILBERBACH,
Skład materiałów budo
wlanych, Kraków, ui. 
Wielopole 15. Poleca: 
znany z dobroci jako 
najlepszy gips z fabryki 
Hrabiego Scipio, Łopu- 
szka Wielka, —  poczta 
Kańczuga i zawiadamia 
że ma staile na |kladz'e 
wszelk ie gatunki tego 
gipsu, jak budowlany 
modelowy i alabastrowy 
i sprzedaje takowy po 
cenach możliwie najtan- 
sizych. —  Zarazem po- 
'e-ca się do dostaw —  
wszelkich innych mate
riałów, jak cement, da
chówkę, posadzkę, rury 
betonowe i kamionko
we, -cegłę szamotowa, 

papę, smołę i t. d.

25S9kr

SAMOUCZEK polsko- 
h-ebrajsik; ze s łow n icz
kiem Sfat Amenu Ratha. 
cena Zł. 3‘50 franko —  
Księgarnia A. Faust, —  
Kraków, Krakowska 13- 

P .  K. O. 407,842.
1385S

C O D U IB LH IE P R ZY N A JM N IEJ Ż Y D O W S K I E G O  

F U N D U S Z U  

K A K G C O Y  E G O

U k a z a ł  s ię  j u ż :

SYSTEM PEIAGOGKZGY ILIEBSCIElSlEIIIEilfl
I . m  S . S T E N D iG A

W  treści: 1) Kerschen ftem er a P esta lozz i. 2) 
Po jęc ie  szikoły pracy. 3) W ych ow an ie  państwo
w e. 4) W ychow an ie  moralne. 5) Typologia i ak 
sjomat kształcenia. 6) Twórca czy  roz.budowa- 
wcat

Cieszyn 1933.

D o  nabycia w  Domu Książki Polskiej. Warsza 
wa, P lac 3 K rz y ży  S i w księgarniach, w  cenie 

1 z lo ty .

Iw ią z e k  Fr^counlKów  Pomocy 
Fielęgnlarskiej i M asażu

w  Po lsce  —  C en tra la

T R O C H Ę  H U M O R U

V) Jak  akrobatka cyrkowa usyyia s :tc  niemo
wie.

t ra h ó tf, Wielopole 14 tel. 138-45
Poleca w yk w a lifik ow an e  pielęgniarki de

szpitali, sanatoriów  dom ów  pryw atnych  i na 
wyjazd.

Rów nież w yszko lone masażystKi i m asaży 
stów Honorarium  przystępne: dla ubogiej lud
ności bez różnicy w yznan ia pomoc pielęgniar
ska bezpłatna

W y k o n u j e  się wsze lk i e  zas tr zyk i .

BiUiC- czynne stale dzień i noc-

A A A A A A A A A A A A A A A A J k
ZARAZ  do wyna.ęcia po
kój ładny z utrzymaniem 
iub bez dla pań łub pa
nów: ul. Dietiowska 113 
I. piętro, m. 7.

669gURZĄD metry-lWny w 
Kosicacli. Ogłoszenie 
Zwjazck małżeński ehe;, 

z a w rze ć  w Republice 
Cze hoslowackiej M ). 
żes-z Reinhald, urodzo
ny 26 Ijpca 1909 w K ra

kowie. kupiec. stanu 
wolnego, cbsuate j Kra
kowa. z Fara franklów- 
ną, urodzona 8 czerwca 
1910 w Kosicacli, spfi 
wolny. obywatelka w 
Kosicacli. ---* W zyw a m  
wszystkich, którzy są 
pr.ze iwni temu z  wiąz 
kowi. aby zgłosili w- U- 
rzędzie metrykalnym w 

Kosjcacb- Vladar m. p.. 
urzędnik- Kosice. dnia 

[ 10 maja 1933.

W O L N E  P O S A D Y

P R A K T Y K A N T A  z  dob
rego domu przyjmę na

tychmiast. Zg łoszen-u
między godz. 3— 4 pop- 
Sptra, Kraków. G rodz
ka 4 . 2586kr

A K W IZ Y T O R Z Y  zdolni,
cSo eksploatacji bardzo 
pokuipnego artykrailu, na 
Kraków, znajdą za jfc ie .  
Zgłoszenia 20 b. m. oa 
ROdźt- 9 — 11 przed-polud. 
S-Pira, Grodzka 18.

2571kr

' t o w .  ubezpieczeń ż y c ie 1
I Stan ubezpieczeń z końcem 

roku 1931:

3 'A m iljan la  złotych
ilość ubezp ieczon ych : 836.664 

W p ły w  P rem ij za rok  19C1:
2 3 5  m iljouów zł. 

Środk i g w a ran cy jn e :
5 9 4  m iljonów zł. 

W y p ła ty  ubezp ieczonym  w  roku  

1081 : 5 4 . 2 “ tnilj. zł.

>FENIKS<
W E  W I E D N I U

F I L J A L N E  b Y R E K C j E :

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście cd Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

I

L

ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolska
K ra k ó w . B a szto w a  15

Slask:
(w e jśc ie  od R y n k u  
K l e p a r s k i e g o  )

I
PRENUM ERATA: w Kiakowiie na prew. micsięczote Zł. 64X1 kwartał. Zł- lSGi 

w Krakowie z cdcos_^n. dc d o m  *  „ 6*20 m 19'
Na tnowinejf z przesy łka pocztową . m „ 6*63 m „ 18‘9(
Zagranica z przesyłka pocztowa ■ - - •  1G‘M  .  „ 30'0f

.NOWY DZIENNIK" wychodzi codżJeDnle. także w  pr . -działki t dni pojtwiu

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 maimoti wjednyra lamie. — Strona w 
tekście i nadesłać ero ma 2 łamy po 74 mlliro- - Strona za tekstem 6 la
mów po 37 in-.itai —  Na iron ej ze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1*26. —  Tekst T— . Nadesłane 0*75- —  Za tekstem 
0*25. —  Drobna od t ł o w  0*20. Dla po— al liacych pracy 0*10- — Cwtela*' 
ci* 12*50- — Za zastrzeżenie mfe.fsca dolicza sie 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. .N o w y  D zterm T ": Zygnnon  tiochwaud- —  R edaktor uaczetey: D r WiŁehr Bert.elhaiiniier.
Redaktor odpowiedzlaJny: Zyrfryd M ow  — Nowe Drukarnia Dtzdconikowa Kraków- Orze <zkowv> 7. pod zarządem Maksymiliana Fełdm am


